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ŃRołowanie. 


Otwarcie sesji zwyczajnej parlamen- 
tu poprzedziła fala najrozmaitszych po- 
głosek. Mówiono © różnych niespo- 
dziankach, które miał nam przynieść 
już początek tegorocznych obrad sejmu. 
Między innymi największe zaintereso- 
wanie wywołała pogłoska, że grupa rol- 
ników wystąpi z nagłym wnioskiem, 
domagającym się zmiany ordynacji wy- 
borczej, w duchu odpowiadającym ży- 
czeniom narodu, i rozpisania wyborów 
na nowych, szczerze demokratycznych 
zasądąch. 


Wniosek taki niewątpliwie byłby wy- 
wołał w społeczeństwie żywe zadowole- 
nie, umożliwiłby bowiem normalizację 
stosunków wewńętrzno-politycznych. A 
przede wszystkim sejm, wybrany na no- 
wych zasadach, zaaprobowanych przez 
naród, mógłby odzyskać swoje pełne 
znaczenie, które powinien mieć, jeżeli 
ma skutecznie odegrać rolę przedstawi- 
cielstwa narodowego, łącznika między 
społeczeństwem i rządem oraz niezależ- 
nego od czynników administracyjnych 
kontrolera gospodarki rządowej, 

Dziś parlament nasz spadł do roli ja- 
kiegoś doradcy budżetowego bez więk- 
szego znaczenia; zwołuje go się raz w 
roku na krótką sesję, na której w spra- 
wach, nie związanych z budżetem,- ze 
względu na ograniczony czas nie wiele 
może powiedzieć. Zresztą w czyim imie- 
niu miałby przemawiać? Posłowie na 
ogół z wyborcami nie utrzymują żadne- 
go kontąktu. Większość posłów nie zja- 
wia się na zebraniach obywatelskich i 
nie dowiaduje się o żalach i życzeniach 
społeczeństwa. Instytucją poselskich 
wieców sprawozdawczych zupełnie za- 
nikła. Jakżeż wtedy posłowie mogą być 
wobec rządu rzecznikami woli narodu? 

Są oczywiście wyjątki. Niektórzy 
posłowie wypełniają swoje obowiązki na- 
leżycie, biorąc żywy udział w pracach 
społecznych. I tych też widzieliśmy w 
pierwszych dniach sesji budżetowej na 
trybunie sejmowej, śmiało i odważnie 
krytykujących tø, co w pracach rządu 
budzi zastrzeżenia, albo poruszających 
zagadnienia, które nie były objęte spra- 
wozdaniami kierowników rządu. Ale 
to nie zmienia faktu, że sejm dzisiejszy 
nie pełni roli, jaką na podstawie nawet 
dziś obowiązującej A ki ję wy peł- 
niać powinien. 

To, co widzieliśmy co aoisi na 
pierwszych posiedzeniach sejmu, moż- 
naby nazwać próbą ratowania opinii 
parlamentu. Pan premier Składkowski 
w sposób jemu właściwy, to znaczy pro- 
sty i szczery, uznał rolę Sejmu, Powie- 
dział przecież, że się cieszy, iż Sejm się 
zebrał, ażeby spełnić to zadanie, które 
na nim ciąży, że „sam nie będzie kryty- 
kował poczynań rządu, bo sejm to le- 
piej zrobi*. Niewątpliwie słowa te nie 
padły bez celu. Premier gen. Składkow- 
ski chciał po prostu stwierdzić, że rząd 
sejmowi nie chce czynić żadnych trud- 
ności, że rząd konstytucyjną rolę par- 
lamentu uznaje. 

Nie mniej wyraźnie podkreślił stano- 
wisko rządu p. wicepremier Kwiatkow- 
ski. Powiedział bowiem pod koniec swe- 
go oświadczenia, że „Polska musi być 
rządna i demokratyczna”, to znaczy 
chyba, że w Polsce rządzić ma prawo i 
wola narodu ma być poszanowana. 

Ale posłowie z tego ustosunkowania 
się kierowników rządu do parlamentu 
nie wyciągnęli właściwych konsekwen- 
cyj, tak, że sam premier z żalem stwier- 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ej). 
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Londyn, 7. 12. (PAT.) Premier Bald- 
win, ministrowie: spraw wewn., koordy- 
nacji obrony państwa, handlu, domi- 
niów, pracy i zdrowia publicznego oraz 
lord przewodniczący tajnej rady, ze- 
brali się wczoraj rano na Downing 
Street. 

Korespondent agencji Havasą dowia- 
duje się ze źródeł miarodajnych, że po- 
ranne rozmowy ministrów miały być 
przygotowaniem do posiedzenia gabine- 
tu, które wyznaczono na godz. 17,30. O 
godz. 1115 premier Baldwin w towa- 
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rzystwie swego sekretarza udał się do 
Malbourgh House, gdzie odbył naradę 
z królową Marią. W chwilę po wyjeździe 
premiera Baldwina przybyli na Dow- 
ning Street kanclerz skarbu, lord pie- 
częci prywatnej, pierwszy lord admi- 
ralicji, minister oświaty i prokurator 
generalny sir Donald Sommerwell. Po 
powrocie z Malbourgh House premier 
Baldwin prowadził dalsze narady z 
członkami rządu, obecnymi na Downing 
Street. 


Abdykacja króla Edwarda 


wciaž wisi ma wwiaosicun. 


Londyn, 7. 12. (PAT.) Siedziba pre- 
miera na Dówning Street była wczoraj 
pomimo niedzieli widownią ożywionego 
ruchu. Wczesnym rankiem przybył do 
premiera doradca króla, syndyk księ- 
stwa Kornwalii Monckton, który cały 
wieczór wczorajszy bawił w Fort Bel- 
vedere, gdzie omawiał: z królem jego 
sprawy majątkowe i inne sprawy Oso- 
biste na wypadek ewentualnej abdyka- 
cji króla. i 

Monckton nocował w Fort Belvedere 
i około godz. 9 i pół rano przybył do 
Londynu do premiera Baldwina, aby 
uzgodnione z królem kwestie uzgodnić 
z kolei z rządem, 

Około godz. 10 rano do premiera 
Baldwina schodzić się zaczęli członko- 
wie gabinetu, który zebrali się prawie 
wszyscy. Odbyła się nieoficjalna wy- 
miana zdań na tematy, związane z sy- 
tuacją, jaka powstałaby na skutek ab- 
dykacji króla. W toku narady premier 
Baldwin wezwany został do królowej 
Marii, którą poinformował o stanie rze- 
czy. Po półgodzinnej audiencji u kró- 
lowej, premier powrócił na Downing 
Street, gdzie narady ministrów konty- 
nuowano do godz. 12,30. Po południu 
premier odbył naradę z arcybiskupem 
Canterbury. O godz. 5 i pół rozpoczęło 
się plenarne posiedzenie gabinetu. 
Wszystkie decyzje zapaść mają na tej 
naradzie. 


Abdykacja króla jest w danej chwili 
uważana za wielce prawdopodobną. 
Krążą pogłoski, że król we wtorek opu- 
ści Anglię I uda się do Francji. 


Abdykacja będzie sygnałem 
do rewolucji. 


Paryż, 7. 12. (PAT.) Havas donosi z 
Londynu: arcybiskup Canterbury od- 
wiedził po południu premiera Baldwina 
Podczas jego przybycia na Downing 
Street tium powitał go okrzykami: 
„Chcemy króla Edwarda“, 

Arcybiskup Canterbury opuścił Dow- 
ning Street o godz. 16,25. Tłum ponow- 
nie demonstrował i policja z trudem u- 
torowała drogę samochodowi arcybisku- 
pa. Na skrzyżowaniu Downing Street i 
White Hall dwie kobiety trzymały 
transparent z napisem: „Zostawcie na- 
szego króla w spokoju. Abdykacja bę- 
dzie sygnałem do rewolucji”, 


Pani Simpson w Cannes. 


Paryż, 7. 12. (PAT.) Havas donosi z 
Cannes, że przybycie p. Simpson do tej 
miejscowości wywołało tam wielkie za- 
ciekawienie. Willa przyjaciół p. Simp- 
son, u których się zatrzymała, oblegana 
jest przez reporterów i fotografów, lecz 


nikt nie jest dopuszczany do willi, strze- 
żenej przez służkę i policję z psami po- 


E rudny wybór. 


Król angielski: — Tron nęci, ale.serce też nie sługa... 
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licyjnymi. 
słonięte. 


Londyńczycy za królem 
i przeciw ministrom. 
Paryż, 7. 12. (PAT.) Agencja Hava- 
sa donosi z Londynu, że przed rozpoczę» 
ciem posiedzenia rady ministrów na tro. 
tuarach Downing Street zaczęły się zbie- 
rać tłumy publiczności. 
wie zaczęli przybywać na posiedzenie 
wśród publiczności dało się zauważyć 
pewne podniecenie. Policja zmuszona 
była parokrotnie odsuwać ciekawych, 
cisnących się zbyt blisko gmachu. Oko- 
ło godz. 17,30 pojawili się sprzedawcy 
dzienników, w których na pierwszej 
stronie widniał napis: „Chcemy nasze- 
go króla“, Po trzykrotnym okrzyku na 
cześć króla, tłum  zalntonował hymn 
królewski. Gdy zjawił się doradca 
prawny króla syndyk księstwa Korn- 
walii, Monckton, tłum zgotował mu go- 
rącą owację, manifestując ponownie na 
cześć króla Edwarda i śpiewając hymn 
królewski oraz piosenkę, świadczącą o 
gorących sympatiach łondyńczyków dla 
króla. 


Gdy po upływie około- półtorej godzi- 


Okna willi- są szczelnie zad 


ny członkowie gabinetu opuszczali po- 
siedzenie, tłum zgotował wychodzącym: 


ministrom wyraźnie «nieprzyjazną ma- 
nifestację. Policja bez większych trud- 
ności ewakuowała ulicę. 


Riętny komunikat. 


Londyn, 7. 12. (PAT.) Agencją Reu- 
tera donosi: Po posiedzeniu gabinetu, 
które zakończyło się o godz. 19,08 oznaj- 
miono, że wczoraj wieczorem nie zapa. 
dła żadna decyzja i że złożenie decydu- 
jącej deklaracji w izbie gmin w dniu 
dzisiejszym jest wysoce nieprawdopo- 
dobne. 


Agencja Reutera dowiaduje się, że 
sytuacja po wczorajszym wieczornym 
posiedzeniu. gabinetu wyglądała w ten 
sposób, że królowi pozostawiony będzie 
czas, jakiego zapragnie dla zadecydo- 
wania, jaka będzie jego meioda w na- 
stępstwie likwidacji zagadnienia mał. 
zeństwa morganatycznego, które to za- 
gadnienie jest już obecnie nieistniejące. 


Nie było bynajmniej mowy o tym, 
aby gabinet miał przedstawiać pewne- 
go rodzaju ultimatum czy też jakąś for- 
malną radę królowi, co do tego jak się 
ma zachować. Wszystko, co nastąpiło 
do tej chwili, było jedynie następstwem 
demarche króla u prezesa rady mini- 
strów co do możliwości zalegalizowania 
małżeństwa morganałycznego. 


Premier Baldwin odbył z królem sze- 
reg narad, w których oczywiście poru- 
szana była czyniona już poprzednio alu- 
zja, iż rząd zjednoczonego królestwa 
podobnie jak rządy dominiów nie są 
skłonne występować z inicjatywą nsta« 
wodawczą, co do legalizacji małżeństwa 
morganatycznego. 

Przyczyną intensywnych narad mi- 
nistrów w czasie week-endu było zdanie 
sobie sprawy z faktu, iż rzekome udzie- 
lenie królowi terminu powzięcia decyzji 
w ciągu tej nocy podważało zaufanie dla, 
rządu, powodowało podniecenie w roz- 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ej). - 


Gdy ministro- ' 


(Ciąg dalszy). 
dził, iż posłowie jego życzliwy stosunek 
do rządu przyjęli chłodno. Trzeba u- 
znać dobrą wolę licznych posłów, któ- 
rzy chcieli wykazać niezależność Sejmu 
przez napiętnowanie dzisiejszych, sto- 

_. sunków. Ale ta dobra wola niektórych 
posłów opinii sejmu nie podreperowała. 

W słosunku sejmu do społeczeństwa 

bowiem nic się nie zmieniło. Między 

parlamentem a społeczeństwem jak nie 
było tak nie ma nadal żadnej łączności, 
która jest konieczna, jeżeli parlament 
ma być wyrazem woli narodu. Próba 
odegrania się w opinii społeczeństwa pod- 
jęta przez garstkę posłów, ożywionych 
najlepszą wolą, dzisiejszego nieszczęśli- 
- wego stanu rzeczy zmienić nie- zdoła. 
To, co widzieliśmy, było tylko kołowa- 
niem około ważnych zagadnień, kołowa- 
niem, które nie zastąpi śmiałego podej- 
ścia do źródła zła, leżącego w anormal- 
nych warunkach, w jakich sejm po- 
wstał. 

Dzisiejsze „przedstawicielstwo naro- 
du“, na którego skład decydujący wpływ 
miała w dużej części Polski administra- 
cja, może się powołać zaledwie na po- 
parcie jednej trzeciej części społeczeń- 
stwa. Olbrzymia większość narodu za- 
protestowała przeciw ordynacji wybor- 
czej bojkotem wyborów. A wśród gło- 
sujących pozytywnie część głosowała 
bez przekonania, dla „świętego spoko- 
ju*, Tego żadna próba ratowania po- 
wagi sejmu „gadaniem! nie zatrze. Tu 
się kołowaniem nic nie zrobi. Sytuację 
może zmienić tylko radykalne cięcie w 
postaci zmiany ordynacji wyborczej, roz- 
wiązania parlamentu i rozpisania no; 
wych wyborów. 

Sejm i rząd muszą sobie z tego zda- 
waé sprawę, że tylko takie cięcie umoż- 
liwi mobilizację drzemiącej dziś energii 
społecznej dla wypełnienia wielkich za- 
dań, jakie przed narodem polskim sto- 
ją. (b) 


M Smm. Ę 


(Cag dalszy). 

maitych sferach ludności i w znacznej 
mierze paraliżowało działalność rządu 
w sprawach międzynarodowych. Prowi- 
zoryczne przygotowania więc nie mają 
inego celu, jak ceł już wzmiankowany, 
to znaczy umożliwienie zajęcia się moż. 
liwie bez zwłoki wszystkimi kwestiami 
konstytucyjnymi, mogącymi się wyło- 
nić po ostatecznej decyzji króla, 


x 


W „sprawie pani Simpson“ zachodzi 
pewna zmiana. Ulica zaczyna się orien- 
tować wyraźnie za królem — góra spo- 
łeczeństwa natomiast jest w dalszym 
ciągu przeciwna. 

Istnieje podejrzenie, że zatarg ma 
przyczyny szersze. Król w swej podró- 
ży śródzieranomorskiej i przy wyja- 


zdach do okolic dotkniętych  bezrobo- 
ciem okazał taką wolę rządzenia, ja- 
kiej zupełnie nie przejawiał jego ojciec 
Jerzy V.. Tak, więc Baldwin ma „powo- 


Kadyks, Y. 12, (PAT). Rozgłośnia po- 
wstańcza w dniu 5 bm., o godz. 18,30 
doniosła: Wojska narodowe odparły a- 
tak milicji rządowej, która usiłowała 
przedostać się przez otaczające Esku- 
ria: oddziały, Również próba przedarcia 
się milicji przez oddziały narodowe, o- 
taczające Boadiila została udaremniona, 


Przerwa w działaniach wojennych. 


Talavera, 7, 12. (PAT). Specjalny wy- 
słannik agencji Havasa donosi, że w o- 
peracjach dokola Madrytu nastąpiła po- 
nowna przerwa, Przez cały ranek wczo- 
rajszy panowała zupelna cisza, Po 
południu artyleria powstańcza 


Po sobotniej debacie 
w parlamencie francuskim. 

Paryż, 7. 12. (PAT.) Komentując prze- 
bieg sobotniej debaty w izbie deputo- 
wanych prasa zwraca uwagę, że po- 
wstrzymanie się komunistów zostało 
powetowane przez głosowanie za rządem 
niektórych deputowanych z centrum, a 
mianowicie demokratów ludowych i 
grupy deputowanych z „Aliance. demo- 
tratique', skupiającej się wokoło oso- 
by b. premiera Flandina. W ten sposób 
nastąpiło właściwie pewne przegrupo- 
wanie większości w parlamencie. 


Niema jeszcze Wyjaśnienia 


Paryż, 7. 12. (PAT.) Pomimo uchwa.- 
lenia przez izbę deputowanych w czasie 
debaty nad polityką zagraniczną znacz- | 
nej większości głosów rezolucji, wyra- 
żającej zaufanie rządowi, atmosfera po- 
lityczna nie uległa zupełnemu wyja- 
śnieniu. 

_ Powstrzymanie się komunistów mia- 
ło bowiem ze względu na agresywny 
ton przemówienia dep. Duclosa charak- 
też ostrzeżenia pod adresem rzędu, ja- 
sno podkreślającego rozbieżności poglą- 
dów pomiędzy komunistami a innymi 
ugrupowaniami frontu ludowego.. Ko- 
munikat ogłoszony w kilka godzin póź- 
niej przez biuro prasowe partii komuni- 
stycznej podkreśla jednak wyraźnie, iż 
komuniści sprzeciwili się zaaprobowa- 
niu blokady republikańskiej Hiszpanii. 

Wśród stronnictw większości rządo- 
wej panuje duże rozgoryczenie z powo- 
du ostatniego wystąpienia komunistów. 

Duża większość, jaka opowiedziała 
się za Blumem, wskazuje na jego popu- 
larność i brak innej większości niż lewi- 
cowej. Demonstracja komunistów spa- 
‘lila na panewce — ale dowodzi ich zde- 
cydowania, aby wywierać ostry na- 
cisk na Bluma. Sytuacja jest jasna: so- 
cjaliści i Blum zużywają się w rządach, 
a komuniści za ich plecami pozyskują 
sobie masy. 


zaczęła 


przejawiać pewną działalność, kierując 
swe pociski głównie na północne dzielni- 
ce miasta, Ze strony wojsk rządowych 
nie było niemal żadnej reakcji. 

Koła powstańcze przypuszczają, że 
wojska rządowe wyczerpane są wielo- 
krotnymi wysiłkami, podejmowanymi 
dla przerwania pierścienia olblegają- 


ścigów tzw. del Campo. 


e. 


Zapamiętaj nazwę 
superheierodyny 
Philipsa, która zdo- 


"była rekord powo- 
A dzenia 
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dy“, aby pokazać monarsze, c0.. znaczy 
gabinet ministrów! 

Jeżeli jednak Edward ma tyłe siły 
woli i jeżeli społeczeństwo zaczyna mu 
tak bardzo współczuć — akt abdykacji 
będzie ciężki do przeprowadzenia i na- 
razi Anglię na poważny wstrząs. Ks. 
Jorku ma być jąkałą niezdolnym do 
wykonywania obowiązków monarszych. 
Jego córeczka ks. Elżbieta ma tylko 10 
lat. Ponadto abdykację muszę zatwier- 
dzić. wszystkie parlamenty dominiów, 
prócz parlamentu angielskiego! 

A co będzie, jeśli król weźmie ślub 
na własną rękę? Bo i taka możliwość 
istnieje W każdym razie Anglia znaj- 


‘duje się na bardzo niebezpiecznym iza- 


kręcie. Jej imperium łączy tylko osoba 
króla i właśnie w dominiach atak na 


| p. Simpson jest najsilniejszy. 


Powstańcy odpierają ataki 


czerwonych. 


cych. Wojska powstańcze pozostają je- 
dnak w pogotowiu z nieufnością cbser- 
wując apatię, która może być tylko mu- 
mentem odpoczynku w, przygotowaniu 
do nowej ofensywy. Utrzymuje się da- 
lej piękna pogoda, lecz nocami panują 
coraz większe chłody. 


Znów 3 czołgi sowieckie. 


Teneryfa, 7. 12. (PAT). Radiostacja 
tutejszą komunikuje, że oddziały po- 
wstańcze przeprowadziły atak w kie- 
runku Pożuelę—Escurial w dążeniu de 
odcięcia oddziałów rządowych. Wojska 
powstańcze zaięły wioskę Las Matas, 
Oddziały rządowe pozostawiły na płacu 
boju 3 czołgi sowieckie, Baterie po- 
wstańcze panują nad pozycjami 
ciwnika. 


Powsłańty rewidują statki 
sowieckie. 


Moskwa, 7. 12. (PAT). 
donosi, że okręty wojenne powstańców 
hiszpańskich w dniach 28—30 listopada 
zatrzymały w cieśninie gibraltarskiej 
celem kontroli dokumentów i rewizji la~ 
dunku statki sowieckie: „Rion“, „Kosa- 
riow*, „Emba“, „Stepan Chalturin" i 
„Charkow'”, Statek sowiecki „Szczors”, 
płynący z Rotterdamu był ostrzeliwany 
przez powstańców w cieśninie gibraltar- 
skiej, ` 


Maurowie w pierwszych szeregach. 


Madryt posiada 27 ogrodów publicznych. Na zachód od Madrytu znajdują się pola wy- 
Tutaj toczy się krwawa walka pozycyjna. 
szeregach wojsk narodowych znajdują się waleczni Maurowie — szczep afrykański, 
mieszanina czarnych z semickimi Arabami. 


%W pierwszych. 


Widzimy ich na wysuniętej pozycji. 


| wiadomościami 


przeż 


Agencja Tass 


Straty komunistów. 


. Londyn, 5. 12. (Tel. wL), Według do- 
niesień z Burgos, w czasie ostatnich 


walk na froncie madryckim, wojska 
rządowe poniosły cibrzymie Straty, 
obliczane na 6.000 zabitych i co ray 


mniej 10,000 rannych, 


„ Niemcy chcą wysłać całą dywizję 
wojsk. 
Londyn, 5. 12. (Tel. wł.) Z Gibraltaru 


donoszą, że rząd niemiecki postanowił 
wysłać do Madrytu pełną 

Reichswehry w sile. 20.000 ludzi. 
brygada tej dywizji znajduje się już w 


dywizję 
Jedna 


Sewilli, skąd wyruszy na front ma- 
drycki, w celu wzmocnienia sił gen. 
Franco i opanowania miasta. Dalsze 
transporty dywizyj napływają. 

W czwartek do Kadyksu przybył sta- 
tek niemiecki, wioząc na pokładzie 2.000 
żołnierzy niemieckich. Po wyładowaniu 
odjechali oni natychmiast do Sewilli. 
Równocześnie okręty niemieckie przy- 
wożą sprzęt tej dywizji. 

W kołach politycznych, w związku z 
o licznych transpor- 
tach wojskowych niemieckich i sowiec- 
kieh, napływających do Hiszpanii, pa- 
nuje coraz większy pesymizm. Zda- 
niem kół politycznych w Hiszpanii za- 
częła się już wojna europejska i mało 
jest szans, ażeby udało się dyplomatom 
zlokalizować ten pożar. W krótkim cza- 
sie może się on przerzucić i na inne te- 
reny, zamieniając się na powszechną 
pożogę wojenną. 


Transporty sowieckie. 


Berlin, 5. 12. (Tel. wł.) Według ko- 
munikatu niemieckiego 1 bm. przez Bo- 
sfor przepłynął hiszpański okręt „Ma- 
jorka*, naładowany sowieckim sprzętem 
wojskowym.: Okręt był  eskortowany 
przez sowiecką łódź podwodną. s: 

Berlin, 5. 12. (Tel. wt.) Źródła nie- 
mieckie komunikują, że w czasie od 18 
listopada do 3 bm. przez Bosfor ku por- 
tom hiszpańskim przepłynęło 12 okrę- 
tów sowieckich, 3. hiszpańskie, jeden an- 
gielski i jeden meksykański, Okręty te 
wiozły dla wojsk rządowych w Hiszpa- 
nii sowiecki sprzęt wojenny i posiłki 
w ludziach. 


Samolot niemiecki w drodze 
do Hiszpanii. 


rozbił się o skały w Alpach francuskich. 

Grenoble, W okolicy spadł wielki nie- 
miecki samolot. Samolot ześlizgnął się 
do głębokiego wąwozu. Na miejscu u- 
padku samolotu znaleziono ulotki w 
języku hiszpańskim. Zdaje się nie;ule- 
gać watpliwości, że lotnicy "znaleźli 
śmierć pod -szczątkami samolotu na dnie 
wąwozu, 

Paryż. Samolot, który spadł w górnej 
Sabaudii, należał do towarzystwa „Luft- 
hansa“. Jest to wielki aparat transpor- 
towy. 

Samolot wpadł w burzę śnieżną i uległ 
całkowitemu strzaskaniu. Osoby, które > 
zdołały dotrzeć do szczątków aparatu, 
leżących na wysokości 1,800 m., odnala- 
zły wewnątrz kabiny pewną ilość odezw 
zredagowanych w języku hiszpańskim. 


|Na odezwach tych widniał znak 5-ciu 


strzał faszystowskich, zakończone zaś 
one były słowami: „Arriba Espana“, 
6 oilar. katastrofy. 

Na wieść o katastrofie. samolotu nie- 
mieckiego w Sabaudii wyruszyła ekspe- 
dycja francuska na miejsce wypadku. 

„ Ekspedycja znalazła w jednym , ze 
skalnych wąwozów strzaskany samolot 
z napisem „Dasih“ na kadłubie, 

W kabinie znajdowały się zwłoki czte- 
rech Niemców: radiotelegrafisty Wal- 
tera Lorenza, kapitana Jerzego von 
Winterfelda, Ryszarda Metzrotha oraz 
zwłoki, których tożsamości nie udało się 
ustalić. Prócz tego znajdowały się tam 
zwłoki dwóch Hiszpanów Ricardo Ga- 
rido i Rogello Castello, 

W kabinie znaleziono również ulotki 
w języku hiszpańskim, berety używane 
przez członków „Falangi“ i portrety 
generała Franco, ; TAS wył 


Ri 
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List z Francji. 


-— DZIENNIK BYDGOSKI 


Komuniści i partie większości. 


zę; 


(Od naszego korespondenta). 


Paryż, w grudniu. 
` Minister wojny Daladier uderzył pię- 
ścią w stół — a echo tego uderzenia po- 
szło po całym kraju. W tak ostrym to- 
nie dawno już nie przemawiali przy- 
wódcy radykałów. Daladier wyszedł z 
założenia, że należy powiedzieć o akcji 
komunistycznej wszystko, o czym od 
dawna myśli się we Francji. I prezes 
partii radykalnej zaznaczył, że Francja 
bynajmniej nie zamierza naśladować 


że ustrój Trzeciej Republiki oparty jest 
bezwzględnie na pojęciu własności in- 
dywidualnej, które to pojęcie jest jed- 
noznaczne z prawdziwym dążeniem do 
wolności i niezależności obywatela. 
Oświadczenie to było zgodne z tymi 
deklaracjami, jakie powziął kongres 
radykałów w Biarritz. Ale prezes par- 
tii, przemawiając w komisji finansowej 
izby, wystąpił również w charakterze 
ministra wojny i stwierdził, że' wszyst- 
kie strajki propagowane i organizowa- 
ne przez komunistów godzą w podstawy 
obronności Francji. Tak np. strajk w 
przemyśle metalurgicznym opóźnił o 2 
miesiące wykonanie zamówień wojsko- 
wych, co stanowi fakt bez precedensu. 
Strajki w zakładach metalurgicznych 
miały podkład wyraźnie polityczny, gdyż 
płace robotnicze w tych fabrykach są 
wysokie. Następstwem tych strajków 
będzie prawdopodobne zawieszenie 40- 
godzinnego tygodnia pracy w przemyśle 
metalurgicznym, gdyż dostawy wojsko- 
we muszą być wykonane na czas. 
_ Do opóźnienia rytmu pracy dla po- 
trzeb wojskowych — mówił minister 
wojny — nie możemy dopuścić pod żad- 


nym pozorem. Jeżeli zawiodą pertrak- 


tacje — nie zawaham się przed wzię- 
ciem na siebie odpowiedzialności za za- 
stosowanie niezbędnych środków. 
Wrażenie tej niezwykle energicznej 
mowy było ogromne. Komuniści nie 
próbowali nawet protestować. Nato- 
miast na łamach prasy prawicowej wy- 
buchła prawdziwa burza. Kerillis w 
„Echo de Paris“ przypomniał ujawnio- 
ny swego czasu stosunek agentów Troc- 
kiego z Berlinem. W czerwcu 1936 r. 
wybuchały strajki nawet w tych zakła- 
dach, w których przyznano robotnikom 


wszystkie żądane podwyżki. Agenci 
pracujący wśród pracowników, stano- 
wili element nadzwyczaj podejrzany, w 
przeważnej części obceokrajowy. Wy- 
toczano śledztwo, którego przebieg trzy- 
many jest w tajemnicy. 

Te ogromnie podejrzane stosunki wy- 
wiadu niemieckiego z tróckizmem — 
przenosi prasa prawicowa na całą ko- 
munistyczną lewicę, twierdząc, że agi- 


miały ich w 1917 r., kiedy w zaplombo- 
wanych wagonach przewożono cały 
sztab rewolucji rosyjskiej. Po wojnie 
ogromną część przemysłu sowieckiego 
edbudowali Niemcy, z którymi utrzy- 
mywała Moskwa najlepsze stosunki. Po- 
litycznym odzwierciedleniem tych sto- 
sunków był osławiony traktat w Rapal- 
lo, do którego powracała w pierwszym 
roku swych rządów polityka hitlerow- 


Przedstawiciele dyplomatyczni Włoch przy rządzie narodowym w Hiszpan 


Do Salamanki, gdzie znajduje się siedziba gen. Franco, przybyli: ambasador włoski 
baron de Ciniis di Santa Patricia, doradca wojskowy Signetti, doradca handlowy Ma- 


riani i signor Gabrielli. 
chcąc katolików pod czerwonym zaborem 


Stolica Apostolska dotąd rządu gen. Franco nie uznała, nie 


narażać na większe prześladowania. 


tacja komunistyczna we Francji stoi w 
związku z szeroko zakrojonym progra- 
mem niemieckim, mającym na celu zde- 
zorganizowanie obrony francuskiej. 
Przy tej sposobności zaznacza się w 
kołach najzupełniejszą fałszywość tej 
antykomunistycznej ideołogii, jaką gło- 
si Berlin. 

"Niemcy — mówi się — nie mają naj- 
mniejszych powodów żywienia obawy 
przed komunizmem, tak samo, jak nie 


ska. Niechęć Berlina do Moskwy datu- 
je się dopiero od czasów Barthou, to jest 
od chwili wyparcia w Sowietach wpły- 
wów niemieckich przez francuskie. 
Gdyby polityka zagraniczna Francji u- 
legła jakiejkolwiek zmianie — wówczas 
natychmiast wyzyska tę sposobność 
Trzecia Rzesza, aby na nowo usadowić 
się w Moskwie. 

I prasa francuska cytuje bardzo u- 
dokumentowane głosy angielskie, pod- 


Rok XXX. Nr. 288 
_ Trzecia strona, 


TY PULSI 
PUDRU. URODZ 


(BR 


NIEZRÓWNANA 'DELIKATNOŚĆ 


TRWAŁA PRZYLEGLIWOŚĆ 


OBFITOŚĆ ODCIENI ) 
MIŁY ZAPACH 4 


FER. PULS. S.Z. 


R 


28245 


kreślające doskonałe stosunki handle- 
we, łączące Sowiety z Niemcami. Do 
Rosji idą stale transporty materiałów 
wojennych z Rzeszy. Stwierdzając ten. 
fakt zwraca się uwagę, że gdyby Hi- 
tler szykował się rzeczywiście do „woj- 
ny religijnej" w imię wielkich ideałów 
zachodnich i zwalczania komunizmu — 
to nie dozbrajanoby Sowietów. Według 
opinii paryskiej, chodzi tu o pewnego 
rodzaju manewr dywersyjny, mający 
dwojakie cele. Po pierwsze: dążenie do 
pozostawiania Niemcom wolnych: rąk 
na wschodzie. Po drugie: o rozkład na- 
rodów zachodnich przez: tajne popiera- 
nie komunizmu,' działającego destruk- 
tywnie na odporność obronną poszcze- 
gólnych państw. I dochodzi się do para. 
doksalnego wprost wniosku, który ma 
wszelkie cechy logicznego ujęcia istoty 
rzeczy: 


Porozumienie polityczne Francji z 
Rosją jest konieczne, sgdyż inaczej usa- 
dowią się w Moskwie Niemcy i powtó- 
rzy się okres z czasów po Rapallo. Nie 
mniej jednak konieczne jest zwalczanie 
komunizmu wewnątrz kraju, gdyż ko- 
munizm prowadzi wszystko jedno po- 
średnio czy bezpośrednio, rozkładową 
robotę, leżącą w interesach Niemiec. 


Dr Tadeusz Kiełpiński. 


D. L. AMES. 


PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO. 


4) A 
(Ciąg dalszy), 


— Tak... Mogę jeszcze dodać, że się 
cieszę niezmiernie, iż pana widzę. Pan 
jest tu bardzo potrzebny, 


Jeszcze raz wstrząsnął ręką Sixsmitha, 
Na jego twarz powrócił dawny wyraz, 
obojętny i trochę naiwnie pogodny. 

— Stryjenka na mnie kiwa — we- 
stchnął, — Niech Pan Bóg broni, abym na 
drugi raz zapowiedział dwa bez atu, 
nie mając przytrzymania w karach.,, 

— Może pan się spotkać ze mną jutro 
rano? — zapytał nagląco Sixsmith. — 
Pójdziemy sobie popływać trochę, albo 
zagramy w tenisa. Jak się pan na to 
ząpatruje? 

— Świetnie! — rzekł * Thornset. — 
Spotkamy się w hallu o wpół do dzie- 
siatej.  Wprowadzę pana do klubu. 
Nawiasem mówiąc — ciągnął, wrzuca- 
jąc do popielniczki kulkę papierosa — 
niech pan nigdy nie zostawia takich 
rzeczy. Im mniej się przypomina lu- 
dziom pewne wydarzenia, tym lepiej 
dla nas będzie. Przez roztargnienie zo- 
stawił pan to na stole, idąc na obiad. 


Sixsmith zapalił zapałkę i przytknął 
ją do wycinka z dziennika z wiadomo- 
ścią o tragicznej śmierci Yorka, 


Jeszcze się nie dopalił kawałek papie- 
ru i Thornset nie zdążył wrócić do 
brydża, gdy przed obu mężczyznami zja- 
wiła się Magdalena van Winkle — w 
krótkim żakieciku z gronostajów, wy- 
dawała się piękniejsza, niż przedtem. » 


Sixsmith przedstawił jej młodcgo 
człowieka. Stało się, oczywiście, jak 
przypuszczał: Magdalena zaproponowa- 


ła Thornsetowi, aby im towarzyszył. 


— Wszystko pani robi — wtrącił 
Sixsmith — aby nawet jednego wieczo- 
ra ze mną sam na sam nie spędzić. 


— Ach, stary przyjacielu! Pan jest 
przerażająco porządny i rozsądny — 
pogłaskała go czule po ramieniu — na- 
tomiast pan Thornset robi wrażenie 
bardziej obiecującego młodzieńca. Wy- 
czuwam w nim pokrewną grzeszną du- 
szę. — Spojrzała nań z udaną powagą. 
— Więc pójdzie pan z nami? 

— Niech mnie Pan Bóg broni! Stry- 
jenka Etelberta jest najstraszniejszym 


| śmiał się Thornset. — 


członkiem całej naszej rodziny! — roze- 
Muszę uciekać 
czym prędzej do niej, a właściwie do 
brydża, bo czuję, jak się do mnie zbli- 
ża okropne niebezpieczeństwo. 

— No, to chodźmy, Sixy.. Zaraz! 
Jak się nazywa spelunka, do której pan 
mnie ciągnie? 

— Kasyno Międzynarodowe. 

— Do Kasyna państwo się wybierają? 
— zawołał przeciągle Thornset, — Ży- 
czę pomyślności. Niech pani rozbije 
im bank, chciałbym bardzo usłyszeć ju- 
tro, jak pani to zrobiła, W Kasynie jest 
na co popatrzeć, chodzi tylko o to, by 
mieć oczy otwarte, 


II, 


Człowiek o krzywych ramionach 
gra dziwnym systemem, 


b 


John pomógł dziewczynie wsiąść do 
takgówki i pojechał do Kasyna. Był 
milczący i roztargniony. Zamiast tego 
wolałby pozostać w hotelu i jeszcze tro- 
chę porozmawiać z Thornsetem. Ale 
wysiadając z taksówki czuł, że już 
wzbiera w nim osobliwe "podniecenie: 
czy uwaga młodzieńca, że trzeba mieć 
oczy otwarte, odnosiła się do kasyna, 
czy do Tangeru w ogóle?.,. 


Obserwacja i wyczekiwanie były dlań 
nowością, ale ostatecznie miał oczy nie 
gorsze od innych ludzi, poza tym dzi- 
siejszy wieczór już go obdarzył stwier- 
dzeniem ważnej okoliczności: z pew- 
nych aluzyj Thornseta mógł wywnio- 
skować, że jego własne podejrzenia były 
usprawiedliwione, Wzmianka w liście 
Yorka o nieszczęśliwych wypadkach, a 


następnie jego śmierć wskutek utonię- 
cia znajdowały się niezaprzeczenie w 
ścisłej łączności. Teraz nie ulegało wąt- 
pliwości, że tragiczny zgon przyjaciela 
nie był nieszczęśliwym wypadkiem — 
Beazely York został zamordowany. 


Powstawał szereg pytań: dlaczego? 
kto dokonał zbrodni? komu się udało 
utopić ostrożnego i silnego mężczyznę 
jak nowonarodzone, jeszcze ślepe szcze- 
nię?,, Wszystko to wymagało wyjaśnie- 
nia. Obiecywał sobie dużo po jutrzej- 
szej partii tenisa, ponieważ sądził, że 
Thornset jest w posiadaniu doniosłych 
wiadomości, których, oczywiście, nie 
mógł mu udzielićw tak.ruchliwym punk- 
cie, jak taras hotelowy. Jutro się wy- 
jaśni, co wie Thornset, w każdym razie 
John miał pewność, że te informacje bę- 
dą bardzo ważne i, że rzekomy student 
medycyny zasługuje na bezwzględne 
zaufanie. 


Magdalena była w doskonałym uspo- 
sobieniu. Sixsmith podziwiał w niej 
często tę cechę charakteru, uważając, 
że właśnie ona jest najmilsza w tej 
zmiennej, niesłychanie rozkapryszonej 
dziewczynie. Wprawdzie ojciec mógł 
jej kupić na własność drugie" Monte 
Carlo wraz z żołnierzami į innymi urzą- 
dzeniami operetkowymi — i zrobiłby to 
z pewnością, gdyby tylko poprosiła —- 
a jednocześnie Magdalenę można było 
zaprowadzić do najbliższego baru-auio- 
matu i cieszyłaby się, bawiła wyśmie- 
nicie i uważała później, że to były naj- 
weselsze i najciekawsze momenty w jej 
życiu. Oczywiście, wierzyłaby niedługo 
— do następnego wydarzenia, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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z Gdyni. i wybrzeża. 


Repertuar kin: 


BAJKA. Cud kinematografii „Rok 2000“ 
oraz tygodniki. 

» BODEGA: Polski film „Dziesięciu z Pą- 
wiaka“ W rolach głównych Samborski 
Batycka. Najnowszy tygodnik. 

CZARODZIEJKA: Franciszka Gall i Szó- 
ke Szakalł w wiedeńskim filmie „Panna 
Lilli", oraz bogaty nadprogram. 

LIDO: Po faz pierwszy w Polsce, Shir ley 
Tęmple w filmie'p. t. „Moja gwiazdeczka“ 
i þogaty nadprogram. 

MORSKIE OKO. Po raz pierwszy w Pol- 
sca wielkie arcydzieło kryminalno-sensa- 


cyjnej. Sylvia Sydney i Spencer Tracy w 
filmie p. t „Jestem niewinny” i bogaty 
nadprogram. d 


POGOTOWIA: 
‘Lökar dyżurny — tel. 12-49. 
Miejskie Zaki. Elektryczne — tel 29-57. 


Telefon or. 14-60 posiada przedstawiciel. | 


stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul 
Skwer Kościuszki 24. 
Miejska Zaw. Straż Pożarna tel 17-08. 
Gabinet komendanta i kancelaria tele- 
fon 20-22. 


Biuro Związku Lokatoerów (ul. Śląska 11 
udziała porad w godz. 9—11 i 15—18 


Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł 
nią. dla okręgu obejmującego Chylonię, 
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo- 
siy. Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski; 
dia okręgu Kol Obłuże, Kol. Oksywie, Ste- 
wart Nowe Obłuże — dr. N. N.; dla Oksy 
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy ł£ Kazimierza 
wia — dr. Tomaszunas: dla Rumiji, Zazó 
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa, 
dr. Bogucki 


Otwarcie nowej elektrowni w Gdyni. 


W niedziełę 13 grudnia nastąpi otwarcie 
nowej elektrowni gdyńskiej, która będzie 
obgługiwąła nia zelektryfikowane dotych- 
czas Pomorze północne. Elektrownia poło- 
żoną jest na terenach przyległych do przy: 
szłego kanału przemysłowego portu gdyń- 
skiego. Nowa elektrownia, będąca jedną z 
największych elektrowni parowych w Pol- 
sce, została wybudowana przez Pomorską 
Flektrownię Krajową w ciągu roku za sů- 
mę przekraczającą 3 miliony zł. 


MOTEL A. SŁUPSKI 


nowoczesny komfort, najbliżej dworca 
Restauracja A. Słupski, oaprzeciw dworca 


, wyśmienita. kuchnia, „dania. barowe (17%! 


Rwsicie piwa 
U Słupskiego dobrze się mieszka, je i pije 


Konferencja prasowa 


w lzbie Przemysłowo-Handlowej. 


Dnia 4. bm. odbyła się w Izbie Przemy- 
słowo-Handlowej w Gdyni konferencja pra- 
sówa, mająca na celu nawiązanie ściślej- 
szego kontaktu sfer gospodarczych z pra- 
są miejscową i zamiejscową. Z ramienia 
Izby występowali: wiceprezes dr. Smoleń 
i dyr. dr. J. Kulikowski. Dr. Kulikowski w 
óbszernym referacie. streścił najpilniejsze 
potrzeby gospodarcza Gdyni, z punktu wi- 
dzenia ogółno krajowego i regionalnego, a 
to w dziedżinach: bezpieczeństwa, rozwoju 
iasta, inwestycyj portowych, rozwoju że- 
glugi handlowej; uprzemysłowienia Gdyni, 
hąndlu, aprowizącji miasta, kredytów, kom- 
pętencyj administracyjnych i opłacalności 
Gdyni dla Państwa. Referat dyr. dr. Kuli- 
kowskiego, a następnie wymiana zdań, dały 
bardzo Eisa material prasowy na naj- 
bardziej aktualne tematy dot. naszego por- 
tu i miasta. 


Dolne adadonójd: 


— Policja berlińska wytropiła bandę 
złodziei samochodowych. Szajce tej, liczą- 
cej 9 członków, udowodniono dotychczas 
50 wypadków kradzieży. Hersztem bandy 
był żyd. 

— Rezstrzelanie 19 księży baskijskich. 
Katolicka komisja francuska, która przy- 
była do Hiszpanii, stwierdziła rozstrzelą- 
nie przez powstańców (?!) 19 księży ba- 
skijskich, wydęłenie biskupa Pampeluny i 
uwięzienie biskupa Vittori. 


— Goering ogłosił nową listę 39 osób, 
pozbawionych praw obywatelskich za za- 
chówanie się szkodliwe dlá hąrodu nis- 
mjeckiego. Na liście znajdują się m. in. pi- 
sarz Tomasz Manq i b. minister- socjalista 
Wilhelm Solmann. 


— Złote medale dla biskupów włoskich. 
Mussolini odznaczył trzech piskupów złoty- 
mi medalami, za zasługi wobec amn na 
terenie Abisynii. 


— Bolszewickie „sztuczki”. Instytut dla 
badań rolniczych w Omsku uzyskał z krzy- 
żowania ziarna pszenicy z pewną odmianą 
chwagtu, nowy rodzaj pożywnego zboża; 
które raśnie i dojrzewa mimo najsilniej- 
szego mrozu. 


B. G. K. w Gdyni nie przyjmuje... 
guldenów gdańskich 


Od czasu wprowądzenia reglamentacji obro- 
tu dewizami i walutami zagranicznymi, 
kążdy posiądacz tych zagranicznych walo- 
rów obowiązany jest sprzedać je w jednym 
z banków państwowych (Ban Polski, B. G- 
K. i Bank Rolny) lub też w prywatnych 
bankach posiadających uprawnienia dewi- 
zowe. . Banki państwowe są . obowiązane, 
zaś banki prywatne tylko uprawnione do 
wymiany zagranicznych walorów. 

O tym obowiązku nie wie widocznie 
kierownik Oddziału walut i dewiz zagran. 


i Bombonierkowe przytulne i komfort, 
urządzenie wnętrza, arcydoskonała 
orkiestra. wysoką klasa programu 
i cudowna atmosfera to walory naj- | 


efektowniejszego lokału w Gdyni. 


Palais da danse „Alhambra” | 
` przy ul. 10 Lutego. (228203 


B- G. K. w Gdyni, <a dnia 1 grudnia br. 
pan ten klientowi zgłaszającemu się z gul- 
denami gdańskimi do wymiany, oświad- 
czył, że 

przyjmuje. 


zanio ay SEa Dyrekcją B. G. K. 
wzgl. Ministerstwo Skarbu, czy dzieje się 
to z ich zgodą i wiedzą, w przeciwnym bo- 
wiem razie należałoby p kierownika tego 
działu pouczyć a jego obowiązkach, i przy- 
pomnieć mu, że klient obowiązany do sprze- 
dania obcych walut, ma też prawo żądać, 
aby i Bank państwowy znał swoje obowiąz- 
ki. 


Ugaszenie niebezpiecznego pożaru. 


W ub. piątek o godz. 17 została zaalar- 
mowana miejska zawodowa straż pożąrna, 
że przy ul. Portowej stoi w płomieniach pię- 
ciopiętrowa kamienica. Natychmiast po 
alarmie wyruszyła straż na miejsce pożaru 
i skonstatowała, iż istotnie przy ul. Por- 
towej nr. 8 cały dom spowity jest gęstym 
dymem, a z górnych pięter ukazują się 
płomienie. Klatka schodowa pełna dymu 
utrudniała zórientowanie się. W maskach 
gazowych dotarli strażacy aż na piąte pię- 
tro, gdzie stwierdzili, iż pali się drewniana 
ściana wewnętrzna. Po odkryciu źródła 
ognia przystąpiono do gaszenia. Tylko dzię- 
ki wytężonej i ofiarnej pracy strażaków 
pod osobistym kierunkiem komendanta Ko- 
rzewnikjanca udało się po przeszło godzin- 
nych zmaganiach z żywiołem pożar uga- 
sić. Siedlisko pożaru zagrażało całej wiel- 
kiej kamienicy i sąsiednim domom. Na 
szczęście wysiłki straży zostały uwieńczone 
pomyślnym. rezułtatem. Wysokość powsta- 


Bank guidenów gdańskich nie, łych wskutek pożaru strat nie została je 


szcze ustalona. 


Kariera działacza sanacyjnego 


Niezwykły proces w Lublinie. 


Sensacyjny proces polityczny toczył 
się przed sądem okręgowym w Lublinie. 
Jako oskarżony stawał kpt. w st. spocz. 
Zajączkowski, legionista, oskarżał go 
niejaki Łis-Błoński, b. sekretarz woje- 
wódzki BBWR i kandydat na posła sa- 
nacyjnego. Ę 

Zajączkowski wydał w swoim czasie 
i rozpowszechnił w Lublinie ulotkę pt. 
„Kim jest pan Stanisław Lis-Błoński?", 
w której zarzucił Lisowi-Błońskiemu: 
1) że przeciwstawiał się bojkotowi szkół 
rosyjskich, 2) że wydał śp. Korczaka w 
ręce policji rosyjskiej, 3) że opuścił przed 
akcją bojową pod Dratowem swój igk 
dział, czym wywołał zamieszanie, 
czasie którego zginęło dwóch paroiaków 
a kilku zostało rannych, 4) że jako ofi- 
cer informacyjny swoimi fałszywymi ze- 
znaniami spowodował wyrok skazujący 
reowiaków Gruszkę i Prywego, oraz 5) 
że sfałszował ewidencję z czasów służby 
peowiackiej. 

Sąd po przesłuchaniu licznych świad- 
ków którzy zeznawali bardzo dziwne 
rzeczy o karierze Lisa-Błońskiego — u- 
znał Adama Zajączkowskiego winnym 


zniesławienia Lisa-Błońskiego jedynie 
w odniesieniu do zarzutu, że Lis-Błoń- 
ski jako oficer informacyjny, swoimi 
fałszywymi zeznaniami spowodował 
wyrok śmierci na peowiaków Gruszkę 
i Prywego i na mocy art. 255 $ 1 oraż 
$3 k. k, skazał Adama Zajączkowskie- 
go na 3 miesiące aresztu i 100 zł grzyw- 
ny. Go do pozostałych zarzutów sąd u- 
znał dowód prawdy za przeprowadzomy 
i Zajączkowskiego uniewinnił, W związ- 
ku z tym sąd postanowił obciążyć kosz- 
tami postępowania sądowego w jednej 
piątej oskarżonego Adama zajączkow- 
skiego, zaś w czterech piątych — Lisa- 
Błońskiego. 

W ten sposób dzięki kłótni dwóch 
członków tej samej „sanacyjnej rodzi- 
ny* wyszły na jaw i zostały przygwo- 
żdżone wyrokiem sądowym niezwykłe 
szczegóły kariery dygnitarza sanacyjne- 
go. A czy takich Lisów-Błońskich nie 
grasowało w swoim czasie więcej? 

Nawiasem dodać trzeba, że w czasie 
rozprawy lubelskiej postawiono również 
szereg bardzo niemiłych zarzutów woje- 
wodzie kielsckiemu p. Dziadoszowi... 


Tajemniczy „Laczyn“. 


Pierwsze jaskółki nowego obozu „państwowców'. 


Warszawa, 6. 12, (Tel. wł.), W kołach 
politycznych wywołało wrażenie poja- 
wienie się pierwszego numeru tygodni- 
ka pod nazwą „Zaczyn*, Jako wydaw- 
ca i redaktor odpowiedzialny  czasopi- 
sma figuruje Leon Borkowski, Nazwi- 
sko to nic nie mówi. Nie małą wymowę 
natomiast posiada sposób redagowania 
„Zaczynu'. Autorzy artykułów w tym 
piśmie nie są podpisywani nazwiskami 
lub pseudonimami, ale numerami (Mio- 
dzięży naszej szkolnej, którą tak stra- 
sznie ponumerowano będzie  Iżej 
red.) Nawet rysunki piórkowe, zamie- 
szczone w „Zaczynie', noszą jako pod- 
pis numery, dla odmiany rzymskie. 

W arabskich numerach czytamy: 9, 
ti, 12, 17, 74, 201. (Konspiracja na całej 
linii — red). 

Zarówno artykuł programowy, jak i 
owe numery zamiast nazwisk wskazują, 
że „Zaczyn* może być uważany za or- 
gan puik, Kóca. Należy przypomnieć, 
że projekt wydania pisma dyskusyjno- 
polemicznego leżał od dawna w pla- 
nach płk. Koca i jego sztabu, W projek- 
cie tym wyraźnie powiedziano, że auto- 
rzy, pisujący w organie tygodniowym 
nowego obozu, podpisywać się będą nu. 
merami, a nie nazwiskami. 

Pierwszy numer nie wykazuje jeszcze 
cech specjalnych, zapowiadanych w 


| 


programie płk. Koca, ale przypisać to 
należy raczej niedomaganiom, związa- 
ńym z początkiem każdego czynu. 


Ukazanie się tygodnika „Zaczyn* jest 


'nieomylnym znakiem, że już niebawem 


partia płk, Koca wystąpi na widownię 
publiezną, Ogłoszenie deklaracji ideo- 
węj nowej partii oczekiwane jest- w 
drugiej połowie AR 


Sztab pułkownika Koca pobiera dość 
wysokie uposażenia. Ktoś sobie żarto- 
wał i pytał, czy wypłaty dokonuje się 
a conto przyszłych składek, Ciekawi też 
jesteśmy, czy i tygodnik wydaje się też 
z tych przyszłych Źródeł, (r) 


* 


Z anegdot o Zacharowie. 


Zmarły król „handlarzy nagłej śmierci”, 
sir Zacharow był arcymistrzem przekup- 
stwa. 

Pewnego razu minister wojny jednego z 
państw odrzucił ofertę złożoną przez niego. 

— Niech się pan zastanowi — powiedział 
ze spokojem Zacharow — przyjdę jeszcze 
jutro we czwartek, 

— Jutro jest środa, a nie czwartek — po- 
prawił minister, 

-— Na pewno czwartek! Gotów jestem 
założyć się z panem o Sto tysięcy! 

Nazajutrz minister wy Era zakład . 
zamówienie, É 
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Z GDANSKA. 


Masówka rolników. Z okazji urządzone: 
go w Gdańsku „Dnia Rolnika* otwarta zo- 
stała wystawa rolnicza, mająca na celu 
wykazanie poziomu prac rolnictwa gdań. 
skiego. Otwarcie wystawy nastąpiło w o- 
becności przedstawicieli partii narodowo- 
socjalistycznej, gdańskiej izby rolniczej 0- 
raz senatu gdańskiego przez senatora dla 
spraw rolnictwa. Rettelskiego. Z okazji 
„Dnia Rolnika* wywieszono w Gdańsku na 
gmachach publicznych sztandary o bar- 
wach narodowo-socjalistycznych. Na zas 
kończenie tej imprezy, odbył się wiec rol- 
ników gdańskich dnia 5 bm. w Messehalle; 
połączony z pochodem przez miasto. (x) 

kk X 

Macierz Szkolna w Gdańsku rozpoczęła 
akcję przyjmowania zapisów dzieci do pol- 
skich szkół na terenie Wolnego Miasta. 
Zapisów dokonują rodzice, mający zamiar 


posyłać dzieci swe do szkół polskich — 
przez doręczenie Macierzy Szkolnej odpo- 
wiednich deklaracyj, które następnie zosta- 
ną przedstawione do zatwierdzenia Senato- 
wi Gdańskiemu. Przeprowadzenie zapisów 
winno nastąpić najpóźniej w czasie do 31 
marca 1937 r. (x) 
x % 


xk 

„Volkstag* ma być rozwiązany. Według 
zapewnień, pochodzących z kół zbliżonych 
do kierownictwa gdańskiej partii narodo- 
wo-socjalistycznej, prowadzona jest akcja, 
mająca doprowadzić do rozwiązania w naj- 
bliższych tygodniach „Vołkstagu* gdańskie- 
go, a później przeprowadzenia nowych wy” 
borów, w których hitlerowcy spodziewają 
się uzyskać zdecydowaną większość man- 
datów, mprawniających do zmiany konsty- 
łucji. Równocześnie czyniohe są systema- 
tyczne przygotowania w celu rozbicia jed- 
ności wśród istniejących jeszcze w Gdań- 
sku stronnictw opozycyjnych, przez spro- 
wokowanie rozłamów. Zapoczątkowaniem 
akcji ma być zupełne rozbicie partii nie- 
miecko-narodowej, która sprawia hitlerow- 
com dużo kłopotu. (x) f 

x * ë x% 


Wyjazd radcy legacyjnego Ziętkiewicza 
z Gdańska. W ' sobotę, 5. bm. opuścił na 
stałe Gdańsk" wastępca. Komisarza: Gene- 
ramego R. P. w *Wałnym Mieście, radóa.tłe- 
gacyjny p. Ziętkiewicz. Szereg  organizą- 
cyj polskich, w których wymieniony Był 
czynnym członkiem — żegnało go bardzo 
uroczyście na bankiecie w gmachu pody- 
rekcyjnym, który zaszczycił swą obecnością 
także komisarz generalny p. min. Papóe. 
P. radca Ziętkiewicz przebywał w Gdań- 
sku blisko 5 lat, a obecnie został przenie- 
siony do wydziału konsularnego Minister- 
stwa Spraw. Zagranicznych. 
ABEE TE E A ETEEN a EN 
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Sad dopuścił dowody prawdy 


w sprawie 
Spółki Drenarskiej Sa aboro- TIARY 


Inowroclaw. W środę, 2 bm. odbyła się 
rozprawa cywilno-karna przeciw p. Króla- 
kowi, gospodarzowi z Szymborza, który na 
zebraniu członków Spółki Drenarskiej 
Szymborze-Turzany obraził rzekomo p. Z. 
Jasińskiego, sekretarza i skarbnika, w jed- 
nej osobie, danej Spółki. Jak wiadomo, 
członkowie podnoszą zarzuty przeciw Za- 
rządowi Spółki, który — zdaniem członków 
— przyczynił się do ruiny niektórych go 
spodarzy. Oskarżony Królak przedstawił są- 
dowi świadków na tę okoliczność, wobec 
OS, sad: ropprawe odrocz 


SUZI PRN 


2 kroju. 


kalendarze ukraińskie. 
Sąd w Łucku zatwierdził zajęcie 9 wydaw- 
nictw kalendarzowych w języku ukraiń- 
skim ze Lwowa, a kolportowanych na Wo- 
łyniu. W wydawnictwach tych sąd okręgo- 


Skonfiskowane 


wy dopatrzył się ustępów wrogich -dla 
państwa polskiego i obrażających państwo 
polskie. x 

Uzbrojeni złodzieje w Zakopanem. W, 
nocy nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania Karpielow przy ulicy Szkolnej. 
Jeden z napastników strzałem z rewolwe- 
ru pozbawił życia 66-letniego Karpiela. Na- 
stępnie bandyci zbiegli, zabierając gardero- 
bę i około 300 zł gętówką. 

Obława na wilki. Na obławie, urządzo- 
nej w lesie „Gniłe Błota” koło Głębokiego 
ubito 8 wilki na 7 osaczonych. W biały 
dzień 5 wilków naszło zagrodę Dymitra 
Niedźwidzkiego z zaścianka Białozory. 

Zmarł b. dowódca strzelców byteuskich. 
W Chorzowie odbył się pogrzeb zmariego 
kpt. rezerwy śp. Jana Urbana, zasłużonego 
bojownika o wolność Śląska. Urban brał 
udział we wszystkich trzech powstaniach 
śląskich. W wojnie 1920 dowodził pułkiem 
strzelców bytomskich. Ostatnio był kierow- 
nikiem szkoły. 


i 
j 


, wtorek, 
dnia 8 grudnia 1936 r. 
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Rok XXX. Nr. 286 
Słódma strona. 


Scenariusz filmo wy, który napisało życie. 


Tajemnica serca króla ar 


Kobieta czy korona? — pytanie, na którego rozstrzygnięcie czeka cały świat. 


Wrogowie operetki i filmów amery- 
kańskich przeżywają ciężkie dni. Wy- 
suwa im się bowiem z rąk najpoważ- 
niejszy argument, jaki mieli przeciw 
tym dwom dziedzinom sztuki rozryw- 
kowej: głupota i nieprawdopodobień- 
stwo scenariusza czy libretta. 

Bo dotychczas, gdy operetkowy 
w pierwszym akcie zakóchiwał się w 
pięknej damie z ludu, w drugim akcie 
cierpiał w takt głośnych uderzeń w bę- 


król 


ły się łamaniem nóg i żeber, nie były 
wypadkami w czystym tego słowa zna- 
czeniu, że książę żywił przez pewien 
czas myśli samobójcze i szukał po prostu 
śmierci, Wiadomo powszechnie, że 
król Jerzy V zabronił swemu synowi te- 
go sportu, gdyż społeczeństwo angiel- 
skie zaczęło szeptać, że książę wyraźnie 
go nadużywa, 

Wszystkie te pogłoski kursowały w 
Anglii po cichu. Wymagał tego respekt 


ben, a w trzecim rzucał tron dla uko-| przed głową państwa i tradycyjne po- 


chanej albo odwrotnie — mówiło 
po prostu — bujda i szukało się pocie- 


t T 


chy w serce biorącej 
ponującej wystawie. 


muzyce i w im- 


Dziś ta nieprawdopodobna fantazja 
librecistów stała się rzeczywistością, 
Znajdujemy ją już nie tyłko w recen- 


cjach kinowych, ale zapełnia pierwsze 
strony wszystkich pism całego świata. 
I to wcale nie żaden operetkowy król 
znalazł 
sercowo-tronowych, ale ogólnie szano- 
wany i wszędzie popularny pan i wład- 


ca. imperium, w którym słońce nie za~ 


chodzi, król Anglii Edward VIII ma 
dziś do wyboru wóz albo przewóz: mi- 
łość i koronę, 

Już nie pakt  antykomunistyczny 
Niemiec i Japonii, już nie grożąca ` po- 
żogą światową wojna domowa w Hi- 
szpanii, już nie Liga Narodów — jest 
najważniejszym tematem dnia. Wszy- 
stko to zbladło i przycichło wobec sen- 
sacji, jaką zgotował jeszcze nie korono- 
wany król Wielkiej Brytanii. 

Kobieta czy korona? Świat cały po- 
dzielił się na dwa bloki, w tym wypad- 
ku nie na faszystowski i komunistycz- 
ny, ale na kobiecy i męski, 

Kohiety chciałyby, żeby król poszedł 
za głosem serca, rozSądni mężczyźni u- 
ważają, że racja stanu jest ważniejsza 
niż jakieś tam amory. 

Czyja racja będzie na wierzchu: racja 
serca czy racja rozumu — pokażą już 
najbliższe dni. 


Tajemnica księcia Walii. 

Od paru lat wiadomo bylo, że obecny 
król Edward VIII, a za życia ojca Je- 
rzego V powszechnie lubiany i szanowa- 
ny ks. Walii, mało interesuje się kobie- 
tami, w szczególności zaś nie jest skłon- 
my do małżeństwa, Fakt ten był wielo- 
krotnie poruszany w sposób dyskretny 
w prasie angielskiej, w bardziej otwar- 
ty w rozmowach nawet najskromniej- 
szych obywateli W. Brytanii, którzy li- 
cząc się z tym, iż ks. Walii obejmie 
panowanie po ojcu, pragnęli, aby się o- 
Żenił i miał z kolei potomstwo. 

Na krótko przed śmiercią Jerzego vV 
rozeszły się pogłoski, że ks. Walii za- 
mierza Zrzec się spuścizny po ojcu na 
rzecz Swego brata, ks, Yorku, Wtedy 
to również bardziej wtajemniczeni w 
życie prywatne księcia, zaczęli przebą- 
kiwać, że książę kocha się od dawna, 
że wybór jego serca nie znajduje aproba- 
ty królewskiego ojca, że parokrotnie 
zrywał ze swoją wybraną, lecz ciągle 
do hiej powracał, że wreszcie czując się 
niewolnikiem swego stanu, jest zniechę- 
cony do życia i do objęcia korony. Za- 
częto wówczas przebąkiwać, że karko- 
łomne jazdy konne ks. Walii nie były 
bynajmniej spowodowane tylko na- 

„ miętnością sportową. że dwanaście wy- 


fadków upadku z konia, które kończy- 


się w podobnych tarapatach 


się| ważanie dla rodziny królewskiej, 


Co zdradził biskup Brandfordu? 


Z chwilą gdy po śmierci Jerzego V 
książę Walii jako Edward VIII objął 
panowanie, kwestia jego małżeństwa 
stała się Sprawą państwową, Prasa an- 
gielska we właściwy jej dyskretny spo- 
sób wskazywała na to, że małżeństwa 
stało się obowiązkiem dla ks. Walii z 
chwila gdy wstąpił na tron. Ze strony 


„$iekmość z 


Pani Simpson pochodzi ze St. Zjedn. 
z miasta Baltimore, stąd też prasa ame- 
rykańska zwie ją pięknością baltimor- 
ską, Ojciec jej wywodził się podobno od 
Pagana de Wariield, który przybył na 


samego króla i jego dworu nie było je- 
dnak odpowiedzi na te apele. Zdawało 
się, że książę absolutnie nie chce zrozu- 
mieć aluzji czynionych przez prasę, po- 
lityków i ministrów, że nie aprobuje 
prób znalezienia dlań małżonki na je- 
dnym z panujących dworów. 

Za tym milczeniem kryła się jednak 
tajemnica jego serca, która wyszła zu- 
pełnie oczywiście na jaw dopiero z chwi- 
lą, gdy biskup Brandfordu, -dr Bunt, 
wybitny przedstawiciel duchowieństwa 
anglikańskiego, wygłosił ostatnio na 
konferencji diecezjalnej parę zdań, za- 
wierających bardzo wyraźną aluzję do 
prywatnego życia króla, dając do zrozn- 
mienia, że zarysowuje się konflikt z je- 
go publicznym powołaniem. Oświad- 
czenie biskupa Brandfordu wywołane 
było powtarzającymi się sensacyjnymi 
artykułami prasy amerykańskiej, która 
zapowiada małżeństwo Edwarda VIII 
z p. Simpson, 


Baltimore“ 


sześć tygodni temu na mocy wyroku Są- 
du angielskiego, 

Szybkość uzyskania rozwodu przez p. 
Simpson również przyczyniła się do 
wzburzenia opinii angielskiej, która wi- 


Król angielski jako książę Walii bawił z panią Simpson w miejscowości 


w Alpach tyrolskich w 


wyspę angielską z Wilhelmem Zdóbyw- 
cą. W r. 1662 Ryszard Warfield, poto- 
mek owego Pagana, wyemigrował do 
Ameryki. Od niego pochodził Teackl 
Warfield, który ożenił się z Alicją Mon- 
tague. Z małżeństwa tego urodziła się 
p. Simpson. Wcześnie owdowiała matka 
dziewczynki znałazła się w dużych tru- 
dnościach materialnych i z tego powodu 
w latach 1990—1908 prowadziła pensjo- 
nat. Pani Warfield wyszła po tym po- 
wtórnie za mąż, co wpłynęło na popra- 
wę stosunków materialnych i umożli- 
wiło staranne kształcenie córki. Wre- 
szcjie córka Sama odziedziczyła znaczny 
majątek po stryju. 


W r, 1916, tj, w wieku lat 19, panna 


„Warfield wyszła za porucznika mary- 


narki amerykańskiej Winfielda Spence- 
ra, z którym się w r. 1925 rozwiodła, 
przy czym sąd orzekł rozwód z winy 
męża, 

W trzy lata po rozwodzie, tj. w r. 1928, 
poznała podczas podróży de Londynu 
angielskiego kapitana Ernesta Aldricka 
Simpsona i wyszła za niego. Małżeństwo 
to trwało do niedawna, gdyż p. Simpson 
rozwiodła się po raz wtóry dopiero 


Kitzbiihel 
zimie ubiegłego roku. 


dzi w tym niewłaściwy wpływ wysokie- 
go protektora na niezależność sądów 
angielskich. 


Podobna do „gwiazdy“ filmowej! 


Jaka jest pani Simpson? 

Otóż okazuje się, że ma ona w szelkie 
dane na bohaterkę filmu czy operetki — 
monstre. 

Tygodnik londyński „Cavalcade', któ- 
ry wprowadził u siebie specjalną rubry- 
kę, poświęconą pani Simpson, charakte- 
ryzuje tę kobietę w następujący sposób: 
„Simpson tańczy znakomicie, posiada 
miły, miękki, aksamitny głos, ubiera się 
wspaniale, łączy w sobie wytworny 
wdzięk 'z amerykańską żywością, Po- 
wiadają niektórzy, że przypomina ona 
gwiazdę filmową Miriam Hopkins, mimo, 
że jest ciemno-włosa. Mrs Simpson ma 
wielkie zalety towarzyskie, jest subtel- 
ną, znakomitą causeur'ką, o wybitnej 
inteligencji. Podobnie, jak i Edward 
VIII przepada ona za muzyką jazzową, 
a ulubicnym jej tańcem jest tango, 
Mrs Simpson interesuje się żywo ogrod- 
niezą pasją króla i z największą uwagą 
śledzi ogrodnicze eksperymenty w par- 
ku For. Belvedere“. 


Sozmali sie mw tańciu... 


Wśród angielskiej arystokracji jest 
wiele milionerek amerykańskich, które 
swymi fortunami ratowały podupadłe fi- 
nanse lordów, wychodząc za nich za- 
mąż, Do Amerykanek tych przyjeżdża- 
ją z za Oceanu ich bogatsze i uboższe 
kuzynki i bywają na przyjęciach, na 
które zapraszany jest nie tylko kwiat 
arystokracji angielskiej, ale nawet i 


członkowie domu królewskiego. 

Przed paru laty na jednym z takich 
przyjęć obecny był książę Walii, a zna- 
lazła się tam również w roli kopciuszka 
p. Simpson, koleżanka z lat dziecięcych 
pani domu, u w odbywało się przy- 
jęcie, Księciu Walii powiedziano, że p. 
Simpson bardzo pięknie tańczy, wobec 
czego zaprosił ją do tańca, Okazało się, 


Pulsa Krem Uroda. 


udelikatnia i rozjaśnia cerę, 
„szyniąc ją alabastrowo biala. 
ochrania przed ujemnymi wpły- 
wami ostrego wiatru i chłodu 
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że- jest nie tylko dobrą tancerką, ale u- 
mie zajmująco poprowadzić rozmowę, 
Książę Walii tak się nią zainteresował, 
że odtąd zaczęli się spotykać coraz czę- 
ściej i to poza balami i przyjęciami. P. 
Simpson był podobno z takiego obrotu 
rzeczy bardzo zadowolony, zresztą. dzię- 
ki możnym protektorom otrzymał nie- 
bawem  zyskowną posadę w postaci 
przedstawicielstwa firmy Armstrong na 
Amerykę. Mniej zadowolenia natomiast 
okazywała królowa matka Mary, która 
miała się nawet wyrazić, iż żałuje, że jej 
syn zbytnio Się amerykanizuje, Na dwo- 
rze oczywiście pani Simpson nie była 
przyjmowana, 


Miłość, która oburzyła naród. 


Sensacja wybuchła dopiero w chwili, 
gdy po Śmierci króla Jerzego wstąpił na 
tron książę Walii jako Edward VIII i 
na pierwszy obiad dworski w „maju br, 
zaprosił państwa Simpson, latem zaś, 
gdy udał się w podróż do Jugosławii, w 
otoczeniu jego najbliższym Znalazła się 
i pan Simpson, Król nie ukrywał już 
swojej sympatii. Był nieodłącznym to- 
warzyszem pięknej wysokiej brunetki © 
niebieskich oczach, z nią tylko tańczył 
i rozmawiał, 


Po powrocie do Londynu stało się gło- 
śnym, że pani Simpson rozwiodła się z 
mężem, 

Anglicy, którzy są bardzo dyskretni, 
szczególnie gdy idzie o członków rodzi- 
ny królewskiej — wystrzegali się poru- 
szania tego drażliwego tematu w prasie, 
a dzienniki amerykańskie przychodzące 
do Londynu przepełnione najfantastycz- 
niejszymi wiadomościami o romansie 
królewskim, starano się o ile możności 
usuwać, Niedawno jeden z członków 
partii pracy zainterpełował nawet mi- 
nistra handlu, dlaczego dopuszczane są 
do Anglii pisma zawierające takie skan- 
daliczne wiadomości, 


Sprawa jednak stała się zbyt głośna. 
Wystąpił biskup Brandfordu, wreszcie 
musiał wystąpić rząd. Zatarg konstytu- 
cyjny między królem a rządem wzbu- 
rzył całe imperium, Naród angielski 
zbyt jest konserwatywny i zbyt przywią- 
zany do tradycji, aby znieść myśl o tym, 
że królową Wielkiej Brytanii mogłaby 
być Amerykanka i to jeszcze — dwu- 
krotna rozwódka, 


Król też jest człowiekiem. 


A król? Co myśli krół Edward VIII, 
jeden z najpopularniejszych ludzi świa- 
ta, który, za nim został królem Anglii, 
już był uważany powszechnie za — kró- 
la mody męskiej, 


Jak wiadomo, Edward VIII lubił już 
jako książę Walii podkreślać, że jest nie 
łylko królem, ale także człowiekiem, 
czyli, że domaga się, aby szanowano je- 
go osobiste poglądy na różne Sprawy. 
Fakt ten uznaje społeczeństwo angiel- 
skie, lecz w zatargu, który się zarysował 
obecnie wobec oświadczenia króla, że 
gotów jest raczej abdykować, niż zrzec 
się małżeństwa z p. Simpson, — dają 
się słyszeć głosy, że co prawda królowi 
wolno kochać, lecz społeczeństwu angiel- 


(Ciąg dalszy na str. 13). 
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W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej przeprowadzono próbę ' dłuż- 
szęgo lotu samolotem, pilotowanym 
przez automatycznego lotnika czyli tzw. 
„robota“, Próba zakończyła się wyni- 
kiem pomyślnym. Samolot bez załogi 
ludzkiej unosił się w powietrzu przez 
dziewięć godzin, wykonywując wszyst- 
kie ewolucje powietrzne w zakresie nor- 
ma!lnego lotu ściśle według przewidzia- 
nego planu, Samolot unosił się w po- 
wietrzu tak, jak gdyby był pilotowany 
przez najlepszego lotnika. Lądowanie 


odbyło się również ściśle według reguł, | 


bez najmniejszego zarzutu, Kierowanie 
takim samolotem odbywa się przy po- 
mocy fal radiowych. Piłot-„robot* u- 
mieszczonmy w samolocie, nie posiada 
kształtu ludzkiego, Jest to odbiornik 
radiowy, do którego zamiast słuchawek 
przyłączone są przyrządy wprawiające 
w ruch stery kierunkowe i regulujące 
szybkość pracy motoru. Regulacja do- 
pływu benzyny i oliwy oraz utrzymy- 
wanie równowagi poziomej są automa- 
tyczne i nie wymagają kierowania ni- 
mi przez radio. Radiostacja nadawcza 
nadaje sygnały © innej częstotliwości 
(ilość drgań na sekundę jak np. tony 
muzyczne) dla każdego przyrządu kie- 
rowniczego. Równocześnie przyrząd 
służący np. do poruszania steru kierun- 
kowego reaguje tylko na sygnały o 
częstotliwości 36, gdy przyrząd do re- 
gulowania szybkości lotu reaguje na 
sygnały o częstotliwości 130. Jeśli więc 
kierujący z ziemi samolotem chce go 
skierować w pewnym kierunku, to na- 
daje sygnał o częstotliwości 36. Sygnał 
ten wprawia w ruch przyrząd, który 
porusza stery kierunkowe, a samolot 
TEETE ne O noi zi] 


Turecka obrona przeciwgazowa. 


Założona przez „ozerwony  półksię- 
życ”, odpowiednik turecki czerwonego 
krzyża, fabryka masek gazowych roz- 
poczęła masową  fabrykację masek. 
Koszt jednej maski wyniesie około 19 
funtów tureckich, to jest około 70 zł. 
Wskutek przeprowadzonej w ostatnim 
czasie ożywionej propagandy, popyt na 
maski przewyższa w tej chwili zdolno- 
ści produkcyjne fabryki, Tureckie ma- 
ski przeciwgazowe odznaczać się mają 
dużą skutecznością i niezwykłą łatwo- 
ścią przy zakładaniu. 

W dziedzinie obrony przeciwlotniczej 
wydane być mają poza tym nowe za- 
rządzenia, dzielące kraj na kilka Sfer, 
zależnie od stopnia zagrożenia każdej 
z nich na wypadek ataku lotniczego. 
Strefą najbardziej zagrożoną,  określo- 
ną 1, jest Istambuł i okolice, Dla okrę- 
ku istambulskiego opracowane zostały 
dodatkowe instrukcje obrony przeciw- 
lotniczej, mające przeciwdziałać nie 
tylko gazom, alę również, szczególnie 
groźnemu w tej strefie, niebezpieczeń- 
stwu pożarów. Projekt przepisów obro- 
ny przeciwlotniczej, który w tych 
dniach przedłożony będzie parlamen- 
towi do zatwierdzenia, udziela władzom 
miejskim zezwolenia burzenia pewnych 
dzielnic stanowiących szczególne nie- 
bezpieczeństwo na wypadek ataku lot- 
niczego i wywołanych tym pożarów. 
Chodzi tu giównie o dzielnice zbudowa- 
nę z drzewa, W Istambule sytuacja pod 
tym względem przedstawia się wprost 
rozpaczliwie, Na 150.000 domów w mie- 
ście, około 75.000 skonstruowanych jest 
całkowicie z drzewa. Ponad 30.000 do- 
mów przedstawia typ mieszany, a tyl- 
ko 45.000 domów jest zbudowanych z 
cegły i kamienia. : i 

Już obecnie władze miejskie w Istam- 
bule przystąpiły do burzenia pewnych 
domów i utworzenia w dzielnicy, zabu- 
dowanej domami drewnianymi, szero- 
kich ulic odcinających poszczególne 
bloki domów, aby w-ten sposób zapo- 
biec rozszerzeniu się pożaru na całe 
miasto. 

Ofiary motoryzacji 
w Anglii. 

W ciągu ostatnich trzech tygodni, we- 
dług urzędowej statystyki, zostało na 
drogach angielskich zabitych 450_ osób, 
a 4.592 ranionych, Ilość ofiar wzrosła o 
171 osób, w stosunku do tego samego 
kresu czasu roku ubiegłego. 


iast pilot 


ró 
lecj już w pożądanym kierunku. Samo- 
loty pilotowane przez „robotów* będą 
miały wielkie zastosowanie przy prze- 
wozie poczty. Przy złych warunkach 
atmosferycznych nie będzie potrzeba 
ryzykować życia lotników, gdyż samo- 
lot-„robot*, niewrażliwy na złą pogodę 
i nieodczuwający nigdy zmęczenia, wy- 
kona ten lot zupełnie pomyślnie, natu- 


„ro 
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ralnie na przestrzeniach bez tego ro- 
dzaju przeszkód, jak góry, lasy na 
wzgórzach. Lecz, jak zwykle każdy no- 
wy wynalazek, i ten zostanie użyty dla 
celów wojskowych. Zapewne i sfery 


wojskowe posługiwać się będą samolo- 
tami pilotowanymi przez „roboty“, któ- 
re, obwieszone tonami bomb, staną się 
straszną bronią w przyszłej wojnie. 


- Różnobarwna skóra Amerykanki. 


Do szpitala miejskiego w Kansas City 
sprowadzona została nieosobliwa chora. 
30-ietnia Amerykanka, Edyta Perry, u- 
lega niezwykłemu przeobrażeniu koloru 
skóry, Obserwując chorą, lekarze stwier- 
dzili stałe zmiany w barwie skóry, któ- 
ra pewnego dnia ma odcień niebieski, 
inńego purpurowy, innego różowy lub 
też brunatny. Zbadana delikwentka nie 
objawiała żadnego objawu zatrucia, z 
wyjątkiem przemijającej grypy. Spro- 
wadzono z wybitnych ośrodków uniwer- 
syteckich wybitnych lekarzy, mistrzów 


medycyny, którzy stoją bezradni u lóż- 
ka. chorej. Pod ścisłą kontrolę wzięto 
pokarmy, udłielane pani Perry, i nie 
stwierdzono nic podejrzanego. Dieta 
chorej nie różni się niczem od spożywa- 
bej przez innych. W tych dniach po 
całkowitym wyleczeniu się z nieznośnej 
febry, chora opuściła zakład szpitalny, 
a dziesiątki profesorów na wydziałach 
medycyny opowiada studentom o no- 
wej, rzekomo przez siebie odkrytej cho- 
robie, o nazwie „chemicznego przetwa- 
rzania naskórka”, 


AMUNDSEN NA BIEGUNIE POŁUDNIOWYM, 
Dnia 14 grudnia 1911 r. norweski badacz stref polarnych Roald Amundsen dotarł jako 


pierwszy do bieguna Południowego, gdzie zatknął sztandar norweski. 
mundsena trwała wówczas 2 lata (1910—1912). 


Ekspedycja A- 


Ameryka ma 


do rozdania 


100 milionów ha ziemi. 


Kobieta „fałszuje podpis prezydenta. 


Ostatnie zestawienia departamentu 
rolnictwa Stanów Zjednoczonych poda- 
ja, że w stanach Alabama, Michigan, 
Louisiana, Mississipi, Oklahoma, Neva- 
da i częściowo w Kalifornii, jest do sko- 


lonizowania 100 milionów ha ziemi. 
Wspomniane stany, wskutek ostatnich 
katastrof żywiołowych, zamienione zo- 
stały prawie zupełnie w pustynie, Rol- 
nicy amerykańscy w obawie przed pow- 


Z PROWINCJE. 


ola W sprawie si 


licy Pomorza. 


Rezolucja Tow. Kupców Samodzielnych w Tucholi o przeniesieniu siedziby 


województwa pomorskiego 


Towarzystwo Kupców Samodzielnych w 
Tucholi, solidaryzując się z ogólną siał 
sfer gospodarczych Pomorza i po przedy 
skułowaniu tej kwestii na ostatnim ple- 
narnym zebraniu, powzięło jednomyślnie 
uchwałę, że siedzibę województwa pomor- 
skiego należałoby z chwilą rozszerzenia 
granic województwa — przenieść z Torunia 
do Bydgoszczy. d , 
Bydgoszcz po rozszerzeniu granic Po- 

morza leżyć będzie w środku tych ziem, 
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z Torunia do Bydgoszczy. 


przez co stanie się najdogodniejszym punk- 
tem w załatwianiu wszelkich spraw admi- 
nistracji ogólnej. 

Tucholski handel i rzemiosło już obec- 
nie prawie wyiączuie załatwia swoje zapo- 
trzebowania w Bydgoszczy, z którą łączy 
je dogodna komunikacja kolejowa i która 
skupia w sobie centrum życia handlowego 
i gospodarczego, posiadając ' najpoważniej- i 
sze przedstawicielstwa handlu i przemysłu 
ziem zachodnich. 


tarzającymi się co roku burzami pia- 
skowymi, które zasypują pola uprawne, 
niszcząc dobytek rolnika, wyemigrowali 
na północ, ku granicom Alaski, gdzie 
rząd amerykański prowadzi liczne sta- 
cje rolnicze doświadczalne. To też nikt 
nie kwapi się z nabywaniem nierentu- 
jacych się zupełnie gruntów w pasach 
pustynnych wymienionych powyżej sta- 
nów, gdzie trzeba pracy całych poko- 
ień, by glebę wyjałowioną rabunkową 
gospodarką rolną ostatnich dziesięciole- 
ci i katastrofami żywiołowymi z powro- 
tem użyźnić, Ostatnio rząd Stanów Zje- 
dnoczonych, cheąc zachęcić farmerów 
oraz bezrobotnych do osiedlania się na 
roli i zaludnienia kwitnących dawniej, 
a dziś pustynnych, okręgów rolnych w 
stanach poprzednio wspomnianych, po- 
stanowił każdemu zgłaszającemu się 
dawać ziemię darmo. Akcja ta jednak 
dała zbyt nikłe rezultaty, Nikt nie chce 
pójść na piaski, na ciężką pracę, nie 
dającą bezwzględnej pewności jutra. 

Historia nadawania ziemi w Ameryce 
nie jest nowa. Trwa ona od 150 lat, W 
ostatnich latach jednak przyjęła ona re- 
formy planowej akcji, nadane jej przez 
prezydenta Roosevelta. Z akcją tą wią- 
że się dla prezydenta dość uciążliwy o- 
bowiązek podpisywania każdego aktu 
przydziału ziemi, Przed 100 laty ustano- 
wiono w Białym Domu specjalnie dla 
tych celów urząd, który zajmować może 
jedynie kobieta. Zadaniem jej jest „fał- 
szowanie* podpisu prezydenta na ak- 
tach nie posiadających podstawowej 
wagi państwowej. Do tych należą rów- 
nież dokumenty dotyczące przydziału 
ziemi. Od 100 lat podpis prezydenta na 
tych aktach kładzie kobieta. Dziś robi 
to pani Dietz, wprawnym piórem podpi- 
sująca każdy mniej ważny akt nazwi- 
skiem Franklin D. Roosevelt, prezydent 
Stanów Zjednoczonych. Ameryka jest 
jedynym krajem na świecie, który 
wprowadził oficjalnie urząd „fałszerza” 
podpisów prezydenta, 


oS, 
.. 


Jak wysoko są oszacowane drapacze 
chmur Nowego Jorku. 


Do najwyżej oszacowanych budowli 
w Nowym Jorku należy drapacz chmur 
Equitable Building na Broadway, jakkol- 
wiek nie należy do najwyższych drapa- 
czy chmur, posiadając wysokość 166 m. 
Jego wartość szacunkowa wynosi 29 
mil. dol. Najwyższy gmach na świecie. 
Empire State Building (387 m. wyzo- 
kości), oszacowany jest tylko na 28 mil., 
ponieważ od 48 do 86 piętra stoi próżny. 
Trzeci z rzędu gmach — toR C. A, 
Building w Rockefeller Center, oszaco: 
wany na 26,5 mil. dolarów, 


Szewc — synem Zacharowa? 


67-letni szewc Hyvam Barnett Zacharow z 

Londynu zgłosił się jako legalny syn zmar- 

łego „Króla armat" o spadek po nim. Spra 

wa ta wzbudziła ogromne zainteresowanie, 

tym bardziej, że syn londyńskiego: szewca 

mia podobno już w rękach potrzebne doku- 
menty. 


Jordon. 


— Wielka wenta na rzecz biednych odl- 
bedzie się we wtorek 8 bm. w salach Strzel- 
nicy. Tow. Wineentek czyni starania nad 
zdobyciem funduszów dla najbiedniejszych 
z okazji zbliżających się Świąt i prosi usil- 
nie o łaskawe poparcie tej imprezy. Zhie- 
runie cieplej odzieży w czwartek, dma 


3 bm. przyniosło bardzo poważny sukces. 


Z 


wtorek, 
dnia 8 grudnia 1936 m 


Bi mas 


ae? filmowy, który napisało życie. 


ajemnica serca króla Angli. 


Kobieta czy korona? — pytanie, na którego rozstrzygnięcie czeka cały świat. 


Wrogowie operetki i filmów amery- 
kańskich przeżywają ciężkie dni. Wy- 
suwa im się bowiem z rąk najpoważ- 
niejszy argument, jaki mieli przeciw 
tym dwom dziedzinom sztuki rozryw- 
kowej: głupota i nieprawdopodobień- 
stwo scenariusza czy libretta, 

Bo dotychczas, gdy operetkowy 
w pierwszym akcie zakochiwał się w 
pięknej damie z ludu, w drugim akcie 
cierpiał w takt głośnych uderzeń w bę- 
ben, a w trzecim rzucał tron dla uko- 

w chanej albo odwrotnie — mówiło się 
po prostu — bujda i szukało się pocie- 


król 
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muzyce i w im- 


chy w serce biorącej 
ponującej wystawie. 
Dziś ta nieprawdopodobna < fantazja 


librecistów stała się rzeczywistością, 
Znajdujemy ją już nie tylko w recen- 
cjach kinowych, ale zapełnia pierwsze 
| strony wszystkich pism całego świata. 
| - I to wcale nie żaden operetkowy król 
znalazł się w podobnych tarapatach 
sercowo-tronowych, ale ogólnie szano- 
wany i wszędzie popularny pan i wład- 
ca imperium, w którym słońce nie za- 
chodzi, krół Anglii Edward VIII ma 


l dziś do wyboru wóz albo przewóz: mi- 
o œ  Jošé i koronę. 
4 Już nie pakt antykomunistyczny 


Niemiec i Japonii, już nie grożąca po- 
żogą Światową wojna domowa w Hij- 
szpanii, już nie Liga Narodów jest 
najważniejszym tematem dnia. Wszy- 
stko to zbladło i przycichło wobec sen- 
sacji, jaką zgotował jeszcze nie korono- 
wany król Wielkiej Brytanii, 

Kobieta czy korona? Świat cały po- 
dzielił się na dwa bloki, w tym wypad- 
ku nie na faszystowski i komunistycz- 
ny, ale na kobiecy i męski, 

Kobiety chciałyby, żeby król poszedł 
za głosem Serca, rozsądni mężczyźni u- 
ważają, że racja stanu jest ważniejsza 
niż jakieś tam amory. 

Czyja racja będzie na wierzchu: racja 
serca czy racja rozumu — pokażą już 
najbliższe dni, 


Tajemnica księcia Walii. 


Od paru lat wiadomo było, że obecny 
król Edward VIII, a za życia ojca Je- 
- rzego V powszechnie lubiany i szanowa- 
i © ny ks, Walii, mało interesuje się kobie- 
tami, w szczególności zaś nie jest skłon- 
ny do małżeństwa, Fakt ten był wielo- 
krotnie poruszany w sposób dyskretny 
w prasie angielskiej, w bardziej otwar- 
ty w rozmowach nawet najskromniej- 
szych obywateli W, Brytanii, którzy li- 
cząc się z tym, iż ks. Walii obejmie 
panowanie po ojcu, pragnęli, aby Się ©- 
Żenił i miał z kolei potomstwo, 

Na krótko przed śmiercią Jerzego V 
rozeszły się pogłoski, że ks. Walii za- 
k mierza Zrzec się spuścizny po ojcu na 
rzecz Swego brała, ks, Yorku, Wtedy 
to również bardziej wtajemniczeni w 
K życie prywatne księcia, zaczęli przebą- 
y kiwać, że książę kocha się od dawna, 

że wybór jego serca nie znajduje aproba- 
ty królewskiego ojca, że parokrotnie 
zrywał ze swoją wybraną, lecz ciągle 
| do niej powracał, że wreszcie czując się 
| niewolnikiem swego stanu, jest zniechę' 
| cony do życia i do objęcia korony. Za- 
| częto wówczas przebąkiwać, że karko- 
| łomne jazdy konne ks. Walii nie były 

„bynajmniej spowodowane tylko na- 

miętnością sportową, że dwanaście wy- 
Sadków. upadku z konia, które kończy- 


DZIENNIK BYDGOSKI 
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samego króla i jego dworu nie było je- 
dnak odpowiedzi na te apele. Zdawało 
się, że książę absolutnie nie chce zrozu- 
mieć aluzji czynionych przez prasę, po- 
lityków.i ministrów, że nie aprobuje 
prób znalezienia dlań małżonki na je- 
dnym z panujących dworów. 

Za tym milczeniem kryła się jednak 
tajemnica jego serca, która wyszła zu- 
pełnie oczywiście na jaw dopiero z chwi- 
lą, gdy biskup.  Brandfordu, dr Bunt, 
wybitny przedstawiciel duchowieństwa 
anglikańskiego, wygłosił ostatnio na 
konferencji diecezjalnej parę zdań, za- 
wierających bardzo wyraźną aluzję do 
prywatnego życia króla, dając do zrozu- 
mienia, że zarysowuje się konflikt z je- 
go publicznym powołaniem. Oświad- 
czenie biskupa Brandfordu wywołane 
było powtarzającymi się sensacyjnymi 
artykułami prasy amerykańskiej, kłóra 
zapowiada małżeństwo Edwarda VIII 
z p. Simpson. 


 fMfBailtimmote". 


EG tygodni temu na mocy wyroku Są- 


ły się łamaniem nóg i żeber, nie były 
wypadkami w czystym tego słowa zna- 
czeniu, że książę żywił przez pewien 
czas myśli samobójcze i szukał po prostu 
śmierci, Wiadomo powszechnie, że 
krół Jerzy V zabronił swemu synowi te- 
go sportu, gdyż społeczeństwo angiel- 
skie zaczęło szeptać, że książę wyraźnie 
go nadużywa, 

Wszystkie te pogłoski kursowały w 
Anglii po cichu. Wymagał tego respekt 
przed głową państwa i tradycyjne po- 
ważanie dla rodziny królewskiej, 


Co zdradził biskup Brandfordu? 

Z chwilą gdy po śmierci Jerzego V 
książę Walii jako Edward VIII objął 
panowanie, kwestia jego małżeństwa 
stała Się Sprawą państwową. Prasa .an- 
gielska we właściwy iej dyskretny spo- 
sób wskazywała na to, że małżeństwo 
stało się obowiązkiem dla ks. Walii z 
chwilą gdy wstąpił na tron. Ze strony 
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„MICRIOŚĆ Z 
Pani Simpson pochodzi ze St. Zjedn. 
z miasta Baltimore, stąd też prasa ame" 
rykańska zwie ją pięknością baltimor- 
Ską. Ojciec jej wywodził się podobno od 
Pagana- de Warfield, który przybył na 


du angielskiego. 

Szybkość uzyskania rozwodu przez p. 
Simpson również przyczyniła się do 
wzburzenia opinii angielskiej, która wi- 


Król angielski jako książę Walii bawił z panią Simpson w miejscowości Kitzbühel 


w Alpach tyrolskich w zimie ubiegłego roku. 


dzi w tym niewłaściwy wpływ wysokie- 
go protektora na niezależność 
angielskich. 


Podobna do „gwiazdy“ filmowej! 


Jaka jest pani Simpson? 


wyspę angielską z Wilhelmem Zdobyw- 
cą. W r. 1662 Ryszard Warfield, poto- 
mek owego Pagana, wyemigrował do 
Ameryki. Od niego pochodził Teackl 
Warfield, który ożenił się z Alicją Mon- 
tague. Z małżeństwa tego urodziła się 
p. Simpson. Wcześnie owdowiała matka 
dziewczynki znalazła się w dużych tru- 
dnościach materialnych i z tego powodu 
w latach 1900—1308 prowadziła pensjo- 
nat, Pani Warfield wyszła po tym po- 
wtórnie za mąż, co wpłynęło na popra- 
wę stosunków materialnych i umożli- 
wiło staranne kształcenie córki, Wre- 
szcjęe córka sama odziedziczyła znaczny 
majątek po stryju. 


W r. 1916, tj. w wieku lat 19, panna 
Warfield wyszła za. porucznika mary- 
narki amerykańskiej Winfielda Spence- 
ra, z którym się w r. 1925 rozwiodła, 
przy czym sąd orzekł rozwód z winy 
męża, 

W trzy lata po rozwodzie, tj. w r. 1928. 
poznała podczas podróży do Londynu 
angielskiego kapitana Ernesta Aldricka 
Simpsona i wyszła za niego, Małżeństwo 
to trwało do niedawna, gdyż p. Simpson 
rozwiodła się po raz wtóry dopiero 


$oznali sie W tańcu... 


Wśród angielskiej arystokracji jest 
wiele milionerek amerykańskich, które 
swymi foriunami ratowały podupadłe fi- 
nanse lordów, wychodząc za nich za- 
mąż. Do Amerykanek tych przyjeżdża- 
ją z za Oceanu ich bogatsze i uboższe 
kuzynki i bywają na przyjęciach, na 
które zapraszany jest nie tylko kwiat 
arystokracji angielskiej, ale nawet i 


monstre. 


kę, poświęconą pani Simpson, charakte- 
ryzuje tę kobietę w następujący sposób: 
„Simpson tańczy znakomicie, 


wspaniale, 
wiadają niektórzy, 


że jest ciemno-włosa. Mrs Simpson ma 
wielkie zalety towarzyskie, jest subtel- 
ną, znakomitą causeur'ką, o wybitnej 
inteligencji. Podobnie, jak i Edward 
VIII przepada ona za muzyką jazzową. 
a ulubionym jej tańcem jest tango. 
Mrs Simpson interesuje się żywo ogrod- 
niezą pasją króla i z największą uwagą 
śledzi ogrodnicze eksperymenty „w par- 
ku For Belvedere". 


członkowie domu królewskiego. 

Przed paru laty na jednym z takich 
przyjęć obecny był książę Walii, a zna- 
lazła się tam również w roli kopciuszka 
p. Simpson, koleżanka z lat dziecięcych 
pani domu, u której odbywało się przy- 
jęcie, Księciu Walii powiedziano, że p. 
Simpson bardzo pięknie łańczy, wobec 
czego zaprosił ją do tańca, Okazało się, 


sądów 


Otóż okazuje się, że ma ona wszelkie 
dane na bohaterkę filmu czy operetki — 


Tygodnik londyński „Cavalcade“, któ- 
ry wprowadził u siebie specjalną rubry- 


posiada 
miły, miękki, aksamitny głos, ubiera się 
łączy w sobie wytworny 
wdzięk z amerykańską żywośŚcią. Po- 
że przypomina oma 
ywiazdę filmową Miriam Hopkins, mimo, 
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udelikatnia i rozjaśnia cerę, 
czyniąc ją alabastrowo białą. 

. ochrania przed ujemnymi wpły- 

( wami ostrego wiatru i chłodu 


23229 


EGZ TECZCE ORDO OE GOD. 


że jest nie tylko dobrą tancerką, ale u- 
mie zajmująco poprowadzić rozmowę, 
Książę Walii tak się nią zainteresował, 
że odtąd zaczęli się spotykać coraz czę- 
ściej i to poza balami i przyjęciami, P. 
Simpson był podobno z takiego obrotu 
rzeczy bardzo zadowolony, zresztą dzię- 
ki możnym protektorom otrzymał nie- 
bawem zyskowną posadę w postaci 
przedstawicielstwa firmy Armstrong na 
Amerykę. Mniej zadowolenia natomiast 
okazywała królowa matka Mary, która 
miała się nawet wyrazić, iż żałuje, że jej 
Syn zbytnio się amerykanizuje, Na dwo- 
rze oczywiście pani Simpson nie była 
przyjmowana, 


Miłość, która oburzyła naród. 


Sensacja wybuchła dopiero w chwili, 
gdy po Śmierci króla Jerzego wstąpił na 
tron książę Walii jako Edward VIII i 
na pierwszy obiad dworski w maju br, 
zaprosił państwa Simpson, latem zaś, 
gdy udał Się w podróż do Jugosławii, w 
otoczeniu jego najbliższym znalazła się 
i pan Simpson, Król nie ukrywał już 
swojej sympatii. Był nieodłącznym to- 
warzyszem pięknej wysokiej brunetki o 
niebieskich oczach, z nią tylko tańczył 
i rozmawiał, 


Po powrocie do Londynu stało się gło- 
śnym, że pani Simpson rozwiodła się z 
mężem. 


Anglicy, którzy są bardzo dyskretni, 
szczególnie gdy idzie © członków rodzi- 
ny królewskiej — wystrzegali się poru- 
szania tego drażliwego tematu w prasie, 
a dzienniki amerykańskie przychodzące 
do Londynu przepełnione najfantastycz- 
niejszymi wiadomościami o romansie 
królewskim, starano się o ile możności 
usuwać, Niedawno jeden z członków 
partii pracy zainterpelował nawet mi- 
nistra handlu, dlaczego dopuszczane Są 
do Anglii pisma zawierające takie skan- 
daliczne wiadomości, 


Sprawa jednak stała się zbyt głośna, 
Wystąpił biskup Brandfordu, wreszcie 
musiał wystąpić rząd. Zatarg konstytu- 
cyjny między królem a rządem wzbu- 
rzył całe imperium. Naród angielski 
zbyt jest konserwatywny i zbyt przywią” 
zany do tradycji, aby znieść myśl o tym, 
że królową Wielkiej Brytanii mogłaby 
być Amerykanka i ło jeszcze dwu" 
krotna rozwódka, 


Król też jest człowiekiem. 


A król? Co myśli król Edward VIII, 
jeden z najpopularniejszych ludzi świa- 
ta, który, za nim został królem Anglii, 
już był uważany powszechnie za — kró» 
ja mody męskiej, 


Jak wiadomo, Edward VIII łubił już 
jako książę Walii podkreślać, że jest nie 
tylko królem, ale także człowiekiem, 
czyli, że domaga się, aby szanowano je- 
go osobiste poglądy na różne sprawy. 
Fakt ten uznaje Społeczeństwo angiel- 
skie, lecz w zatargu, który się zarysował 
obecnie wobec oświadczenia króla, że 
gotów jest raczej abdykować, niż zrzec 
Się małżeństwa z p. Simpson, — dają 
się słyszeć głosy, że co prawda królowi 
wolno kochać, lecz społeczeństwu angiei. 


(Ciąg dalszy na str. 13). 
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Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem“. 
. Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507 
Pogotowie pożarnicze tel. 618. 
Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 du 18, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Demu Katolickim przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19. 
Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w Świet 
licy „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 


Repertuaz kin: 
Słońce: „Skowronek* (z Martą Eggerth). 
Stylowy: „Cowboy milionerem". 
Świt: „Pokusa (z Marleną ©ietrich). 
Mątwy: „Legion nieustraszonych". 


— Z działalności P. ©. K. Pod przewod- 
nictwem prezesa P. C. K. w Inowrocławiu 
odbyło się zebranie wszystkich członków 
zarządu, na którym po zaznajomieniu się 
z komunikatami władz okręgowych i wyni- 
kami pracy za ub. miesiąc, składali spra- 


wozdania przewodniczący komisyj pp.: dr 
Sroczyński — komisja propagandowa, dr 
Moczulski — komisja sanitarna, p. drowa 


Znaniecka — komisja oddziałów kół mło- 
dzieży i Biliński — komisja niestałych do- 
chodów. Po ożywionej dyskusji postanowio- 
no urządzić w przyszłym roku wystawę i 
pokazy drużyn ratowniczych oraz zorgani- 
zować kursy sióstr pogotowia sanitarnego 
i kursy ratownicze. Komisja kół oddziałów 
młodzieży P. C. K. pocznie rozdzielać płót- 
na i welny pomiędzy koła młodzieży w mie- 
ście i powiecie. W końcu podziękował prze- 
wodniczący p. Bilińskiemu za inicjatywę w 
udzielaniu przez Bank Polski tut. oddziało- 
wi P. C. K. subwencji i członkom zarządu 
za wytężoną i zgodną współpracę. 

— Szofer okradł oficera z Inowrocławia. 
Na Głównym Dworcu w Warszawie wsiadł 
do taksówki, przybyły z Inowrocławia por. 
Stefan Popek, polecając zawieźć się na ul. 
Chmielną 60, gdzie wyszedł na chwilę do 
telefonu, pozostawiając walizkę w samo- 
chodzie. W tym czasie otworzył sobie szo- 
fer walizkę, co zaobserwował pełniący w 
pobliżu służbę policjant, który poprosił po- 
wracającego do taksówki p. por. Popka o 
sprawdzenie zawartości walizki. Ponieważ 
okazało się, że niesumienny szofer skradł 
360 zł gotówki, dokumenty oraz cenniejsze 
drobiazgi, wobec tego osadzono go w a- 
reszcie. 

— Kampania w cukrowni mątewskiej za- 
kończona. Z dniem 1 grudnia br. została 
zakończona w cukrowni mątewskiej praca 
tegorocznej kampanii buraczanej. Ilość wy- 
produkowanego cukru wynosi 123.000 q. Bet- 
ki robotników, którzy znaleźli pracę przy 
przeróbce buraków są znowu bez -roboty. 
W każdym razie zarobione pieniądze otrą 
niejedną łzę w czasie tegorocznych świąt 
Bożego Narodzenia. 


W pracy nad uskrzydieniem Polski. 


Praca Koła Szybowcowego przy Aeroklubie 
Kujawskim w roku 1936. 


Inowrocław. Koło Szybowcowe, wziąwszy 
sobie za cel zaszczytny ' obowiązek „pod- 
ciągnięcia Polski wzwyż“ ku błękitom — 
ku lotnictwu, pracę swą i dorobek w służ- 
bie dla państwa chce przedstawić społe- 
czeństwu. Wspaniały wprost dorobek Koła 
Szybowcowego, jak na możliwości powsta- 
jącego dopiero szybownictwa na terenie 
Kujaw, jest wynikiem nie tylko gorliwej 
pracy członków i zarządu Koła, ale przede 
wszystkim wybitnej opieki i pomocy Aero- 
klubu Kujawskiego, gdzie myśl Koła Szy- 
bowcowego zrodziła się i gdzie pierwsze 
stawiało ono kroki. Że Koło Szybowcowe 
ma dziś wyszkolonych 18 pilotów szybow- 
cowych z rozmaitymi kategoriami do Cu 
włącznie, że ma przeszło 60 członków, wła- 
sny sprzęt szybowcowy oraz przygotowania 
do rozwinięcia maksymalnego programu 
pracy, to zawdzięczać należy przede wszyst- 
kim zarządowi Aeroklubu Kujawskiego, a 


szczególnie prezesowi Aeroklubu p. dr. 
Zborowskiemu. 
MOGILNO. (mk) Z walnego zebrania 


„Mieczarni Spółdzielczej: W hotelu „Mo- 
nopol* odbyło się roczne walne zebranie, 
któremu przewodniczył prez. p. Herrmann 
z Wrzednia, który zdał obszerne sprawoz- 
danie roczne z działalności. Mleczarnia li- 
czy 191 członków. Z czystego zysku prze- 
znaczono 300 zł na F. O. N. W miejsce u- 
stępujących członków rady nadzorczej wy- 
brano ponownie pp. Rosielewskiego z Pad- 
niewka i Gehrkego z Chabska. Przyjęto 
budżet za czas od 1 lipca do 31 grudnia 
1936 w dochodach i rozchodach na sumę 
58.000 zł. 


STRZELNO. Z życia śpiewaków. Odby- 
ło się plenarne zebranie Tow. Śpiewu „Har- 
monia*, które przy licznym udziale człon- 
ków zagaił długoletni prezes p. Barczak we 
własnym lokalu. Ostatnie protokóły odczy- 
tał sekretarz p. Namieśnik. Szczegółowe 
sprawozdanie kasowe z ostatniej imprezy 


złożył skarbnik p. Głuszek. W komunika- 
tach zarządu odczytał sekretarz m. in. o0- 
kólnik Zw. Śpiew. w Poznaniu, dalej g 


dziekowanie komitetu III. Tygodnia Szko- 
ły Powszechnej za udział „Harmonii* w 
akademii. Na członka zgłosił się p. Zach, 
którego przyjęto. W końcu szeroko omawia- 
no m. in. sprawę urządzenia wieczorku 
gwiazdkowego. 


OSTRÓW WLKP. Napad na plebanię. 
Jednej z ostatnich nocy usiłowali dokonać 
włamania jacyś niewyśledzeni bandyci — 


na plebanię ks. prof. Kowalińskiego w 
Sobótce (pow. Ostrów). Bandyci zostali 
wówczas spłoszeni; powtórzyli więc swój 
napad już zaraz następnej nocy, przy 
czym łupem ich stała się biżuteria i bie- 
lizna o nieustalonej dotąd wartości. Stróż 
nocny Antoni Kordyłas, który usiłował 
spłoszyć rzezimieszków został przez nich 
zraniony w rękę, po czym bandyci znikną- 
li w mrokach nocy.  Zarządzone natych- 
miast śledztwo doprowadziło do ujęcia 7 
sprawców, silnie podejrzanych o udział w 
napadzie. 


uchola W Sprawie stolicy Pomorza. 


Rezolucja Tow. Kupców Samodzielnych w Tucholi o przeniesieniu siedziby 


województwa pomorskiego 


Towarzystwo Kupców Samodzielnych w 
Tucholi, solidaryzując się z ogólną opinią 
sier gospodarczych Pomorza i po przedy- 
skutowaniu tej kwestii na ostatnim ple- 
narnym zebraniu, powzięło jednomyślnie 
uchwałę, że siedzikę województwa pomor- 
skiego  należałoky z chwilą rozszerzenia 
granic województwa — przenieść z Torunia 
do Bydgoszczy. 

Bydgoszcz po rozszerzeniu granic Po- 
morza leżyć będzie w środku tych ziem, 


ŚWIECIE. (t) Prace przy wale dobiegają 
końca. W ostatnich dniach nastąpiło zwol- 
nienie około 100 robotników zajętych przy 
budowie wału wstecznego wzdłuż Wdy. O- 
becnie pracuje jeszcze około stu ludzi, lecz 
i ci, jak krążą wieści, mają zostać nieba- 
wem zwolnieni rzekomo dla braku kredy- 
tów na dalsze prace. 


* — Sprawa siedziby stolicy województwa 
pomorskiego przedmiotem obrad na posie- 
dzeniu Tow. Przemysłowców. Jak wielkie 
istnieje zainteresowanie w sprawie przy- 
szłej stolicy województwa, może świadczyć 
choćby wieść ze Świecia, gdzie na najbliż- 
szym posiedzeniu miejscowego Tow. Prze- 
mysłowców (najstarszego w Świeciu pol- 
skiego zrzeszenia gospodarczego) jakie od- 
będzie się w najbliższych dniach, przewidu- 
je zarząd zabranie głosu przez Świecian w 
tej ważnej sprawie ogólno pomorskiej. Tow. 
Przemysłowców to pierwsza w Świeciu or- 
ganizacja, która tę sprawę poruszy na 
swym zebraniu. 


OSIE. (t) Zakładamy katolickie organi- 
zacje. Celem ożywienia katolickiego życia 
społecznego w miejscowości Osie jak i pa- 
rafii postanowiono na zebraniu Parafialnej 
Akcji Katolickiej, powołać do życia w Osiu 
oddział Katolickiego Stowarzyszenia Mę- 
żów i oddział takiegoż Stow. Kobiet Kato- 
lickich i wreszcie w tych dniach ma tu 
powstać koło Stow. Chrześc.-Narod. Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych. Powstanie 
takich organizacyj w Osiu jest bardzo pożą- 
dane. Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
istnieje już tutaj oddział Kat. Stow. Robot- 
ników. 


TUCHOLA. (fm) Okradli służbę. Onegdaj- 
szej nocy nieznani sprawcy z niezamknię- 
tej na klucz stajni skradli na szkodę służ- 
by, zatrudnionej u rolnika Okonka w Tu- 
choli wyb., garderobę, ogólnej wartości 60 
zł. Policja wszczęła energiczne poszukiwa- 
nia. 

— Obława. Podczas ostatniej obławy po- 
licyjnej przytrzymano za żebraetwo i włó- 
częgostwo Piotra Kloze, ur. 22. XII 1897 r. 
w Tarnowskich Górach, Górny Śląsk, bez 
stałego miejsca zamieszkania. Klozego od- 
stawiono do Sądu Grodzkiego w Tucholi, 
który na natychmiastowej rozprawie orzekł 
dla niego 6 miesięcy domu pracy przymu- 
sowej w Chojnicach. 


CZERSK. (al) Zakończenie prac doraź- 
nych. Ostatnio zostały wstrzymane wszelkie 
prace, finansowane przez Fundusz Pracy 
i to, przy budowie drogi Czersk— Kosobudy, 
przy regulacji Czerskiej Strugi oraz przy 
robotach miejskich. Przez zimę bezrobotni 
będą utrzymywani przez Komitet Pomocy 
Zimowej. dla Bezrobotnych. Niektórzy, ma- 
jący wyrobioną odpowiednią ilość dni bę- 
dą otrzymywali niewielkie zasiłki z Ubez- 
pieczalni. 

— Żywność dla bezrobotnych. W ostatni 
piątek otrzymali tut. bezrobotni dzięki sta- 
raniom miejscowego Komitetu Pomocy Zi- 
mowej dla bezrobotnych pewną ilość mąki, 
którą rozdzielano w kaplicy. Na dworcu 
kolejowym rozdzielono między bezrobotnych 
kartofle oraz dalszy transport węgla. W 
zamian.za otrzymane artykuły bezrobotni 
odpracują przy robotach miejskich. 


LIDZBARK. Podpalacz swego mienia o- 
trzymał zasłużoną karę. Sąd: Okręgowy w 
Grudziądzu na sesji wyjazdowej w Lidz- 


x 
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z Torunia do Bydgoszczy. 


przez co stanie się najdogodniejszym punk- 
temgw załatwianiu wszelkich spraw admi- 
nistracji ogólnej. 

Tucholski handel i rzemiosło już obec- 
nie prawie wyłącznie załatwia swoje zapo- 
trzebowania w Bydgoszczy, z którą łączy 
je dogodna komunikacja kolejowa i która 
skupia w sobie centrum życia handlowego 
i gospodarczego, posiadając najpoważniej- 
sze przedstawicielstwa handlu i przemysłu 
ziem zachodnich. 


x = 
barku zasądził Menczyńskiego Leona, lat 
52, zamieszkałego w Kolonii Bryńsk, powia- 
tu działdowskiego na 6 lat więzienia i 8 lat 
utraty praw obywatelskich za podpalenie 
własnej stodoly z chęci otrzymania premii 
asekuracyjnej. Surowy lecz zasłużony wy- 
rok opinia publiczna przyjęła z zadowołe- 
niem, tym bardziej, że Menczyński dła o- 
siągnięcia zysku nie wachał się narazić na 
groźną śmierć przez spalenie czterech żoł- 
nierzy, kwaterujących w Kolonii Bryńsk i 
śpiących w stodole, a którzy tylko cudem 
zostali uratowani. Powyższe niechaj będzie 
przestrogą dla innych, którzy w sposób po- 
dobny chcieliby się wzbogacić. 


LUBIEWO. (t) Ten się rozprawił z sek- 
eiarzami. Do rolnika K. w sąsiedniej wsi 
Sucha przybyli ub. niedzieli jacyś wysłan- 
nicy sekt i poczęli wychwalać swe broszury. 
Gospodarż wysłuchał uważnie ich czczej 
gadaniny i wreszcie wstawszy zabrał przeę- 
dłożone mu broszury i ku zdumieniu owych 
osobników wrzucił do ognia, pałącego się 
w piecu, a owych nieproszonych agitatorów 
przegnał z domu poza swe obejście. 


WĄBRZEŹNO. Osobiste. Na miejsce 
przeniesionego asesora Sądu Grodzkiego w 
Wąbrzeźnie p. Kolińskiego — przybył p. 


Antoni Guzowski, który objął urzędowanie 
z dniem 1 grudnia br. 

— Ofiara gołoledzi. Niej. Krzyżanowska 
z Wąbrzeźna, wracając z targu, poślizgnęła 
się tak nieszczęśliwie, że upadając złama- 
ła sobie rękę. Nieszczęśliwą ofiarę gołąle- 
dzi przewieziono do szpitala miejskiego. 

— Zwolnienie robotników. W tych dniach 
Zarząd Miejski oraz Wydział Powiatowy 
zwolnił robotników zatrudnionych przy ro- 
botach kamieniarskich i przy tzw. „strudze 
toruńskiej“. Zwolnienie nastąpiło wskutek 
spadku temperatury. Zwolnieni robotnicy 
w liczbie do 150 osób korzystają z Pomocy 
Zimowej dla bezrobotnych. 


CHEŁMNO. (1m) Kino Apollo wyświetla 
„Kłopoty sportowca“ i mecz bokserski po- 
między Schmelingem i murzynem Louisem. 

— Podwójny jubileusz obchodzić będzie 
w dniu 10 bm. nestor obywatelstwa cheł- 
mińskiego p. Augustyn Koepke, drogerzy- 
sta, mianowicie 50-lećie pracy zawodowej 
i 40-lecie prowadzenia przedsiębiorstwa. 

— Szajka złodziei w potrzasku. Naszej 
dzielnej policji z p. komisarzem Polakow- 
skim na czele udało się zlikwidować bandę 
złodziei z jej hersztem Leonem Kozłowskim. 
Jak nam wiadomo, banda ta ma na sumie- 
niu szereg kradzieży z włamaniem, w cza- 
sie, gdy grasowała w mieście i okolicy 
Chełmna. 


CHOJNICE. (k) Uniewinniony z zarzutu 
morderstwa. Sensacją Chojnic jest uniewin- 
nienie z zarzutu morderstwa rybaka Voig- 
ta Karola z SŚwornegaci w pow. chojnickim. 
W ub. środę toczyła się przed sądem okr. 
rozprawa karna przeciw rybakowi Karolo- 
wi Voigtowi o zabójstwo swego długoletnie- 
go pomocnika rybackiego śp. Guzińskiego, 
który osierocił żonę i troje małych dzieci. 
Czynem Voigta rzekomo miała kierować 
zemsta. Na podstawie zeznań oskarżonego, 
jednego żywego Świadka zajścia, wypadek 
miał przebieg następujący: W dniu 27. 8.br. 
czekał Voigt na Guzińskiego przy jeziorze, 
chcąc go przyłapać na gorącym uczynku 
kradzież ryb wzgl. kłusównictwie. Po nie- 
długim czekaniu zauważył Guzińskiego i 
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podszedł do niego, domagając się wydania 
fuzji, którą rzekomo miał śp. Guziński przy 
sobie. Guziński nie chciał tego uczynić i 
skierował się ku swemu domowi. Za odcho- 
dzącym rzucił Voigt pałką, która trafiła 
Guzińskiego w plecy. W tej chwili Guziński 
odwrócił się i wymierzył fuzję w kierunku 
Voigta. Ten obawiając się wystrzału oddał 
dwa strzały z rewolweru do Guzińskiego, 
z których jeden zranił go w lewy bok. Ran- 
ny Guziński doczołgał się do domu, a na- 
stępnie został odwieziony do Chojnic, gdzie 
po trzech dniach zmarł w szpitalu św. 
Boromeusza na zapalenie otrzebnej wsku- 
tek podarcia kiszek. Voigt oddał się po czy- 
nie w ręce policji, z którą po wypadku udał 
się na miejsce czynu dla zbadania śladów, 
ponieważ nie było żadnego świadka zajścia. 
Ślady potwierdziły w części tłumaczenie 
oskarżonego, jak zeznali słuchani na roz- 
prawie świadkowie posterunkowi P. P., któ- 
rzy przeprowadzali śledztwo. W czwartek 2 
bm. nastąpiło o godz. 12 ogłoszenie wyro- 
ku, na podstawie którego Voigt został u- 
niewinniony od karygodnego czynu, zarzu- 
canego mu aktem oskarżenia. Sąd przyjął, 
że Guziński musiał fuzję posiadać w kry- 
tycznej chwili i z niej wymierzyć w kierun- 
ku oskarżonego. Voigt działał więc w obro- 
nie koniecznej. Sąd orzeczenie swe wydał 
na podstawie zeznań oskarżonego, śladów 
i szkicu wypadku. b 


Grudziadz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ w Grudziądzu, Toruńska 22, tel. 
1294, przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski“ na grudzień oraz zamówienia na 
ogłoszenia i druki po cenach najniższych. 
Biuro czynne od godz. 8—18. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Łabę- 
dziem“, Rynek, tel. 1242. 

Repertuar kin: 

Apollo: „Szyfra 77. : 

Gryf: „Moja gwiazdeczka“ z 
Temple. 

Orzeł: „New Jork — San Francisco". 


Shirley 


— Hojny dar. Z okazji introdukcji zło- 
Żył ks. proboszcz dr Antoni Pastwa na 
rzecz biednych do dyspozycji Komitetu Ty- 
godnia Miłosierdzia 300 zł. Za ten szlachet- 
ny czyn wyraża serdeczrie „Bóg zapłać“ 
G. O. „Caritas“. 

— Rowerzysta najechany przez samo- 
chód. Onegdaj na jadącego rowerem Ery- 
cha Netzmana (Kilińskiego 12) najechał w 
nieustalonych dotąd okolicznościach samo- 
chód półciężarowy. Řowerzysta doznał po- 
ważnych obrażeń ciała i został przewiezio- 
ny do szpitala miejskiego. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Podczas na- 
prawy dachu bloku Nr. 50 w Koszarach 
Czarneckiego spadła deska, która przecho- 
dzącemu Zbigniewowi Zielińskiemu złama- 
ła palec u ręki. 

— Bezpłatny kurs języka polskiego. Do- 
wiadujemy się, że zarząd P. Z. Z. organizu- 
je bezpłatny kurs czytania i pisania języ- 
ka polskiego. Bliższe szczegóły w sekreta- 
riacie P, Z. Z., Sienkiewicza 12. . 

— Związek Inwalidów Wojennych R. P. 
Koło Grudziądz. W dniu 7 grudnia rb. o 
godz. 18 odbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie Koła w restauracji Teatru Miej- 
skiego przy ulicy Marszałka Focha. Z po- 
wodu omawiania bardzo ważnych Spraw, 
przybycie wszystkich członków pożądane. 

— Konferencje Męskie Tow. św. Wino. 
a Paulo w Grudziądzu zapraszają pp. człon- 
ków na mszę św. i kwartalne zebranie 
ogólne, które odbędzie się 8. bm. z okazji 
święta Towarzystwa. Msza św. z komunią 
św. dla członków o godz. 9 w Sierocińcu, 
zebranie ogólne o godz. 11 w sali parafial- 
nej przy Farze św. Mikołaja. 


Uroczysta inauguracja 
sezonu teatralnego w Grudziądzu. 


Grudziądz. Otwarcie sezonu 1936-37 w 
Teatrze Miejskim w Grudziądzu miało w 
tym roku charakter uroczysty i zamieniło 
się w wielkie święto sztuki narodowej. 
Wieczór inauguracyjny wypełniło przedsta- 
wienie nieśmiertelnego arcydzieła Stanisła- 
wa Wyspiańskiego „Wesele”,, w koncerto- 
wym wykonaniu Teatru Ziemi Pomórskiej, 
który bezsprzecznie jest jedną z bardzo waż- 
nych placówek propagandowych piękna ję- 
zyka polskiego i sztuki polskiej na Pomo- 
rzu. Tłumnie zebrana publiczność owacyj- 
nie oklaskiwała artystów, przy czym zgod- 
nie podkreślano, źe tak świetnego przedsta- 
wienia „Wesela“ nie widziano jeszcze w 
Grudziądzu. Rzetelny sukces artystyczny 
Teatru Ziemi Pomorskiej jest bezsprzecznie 
wielkim triumfem dyr. Władysława Brac- 
kiego, którego kultura artystyczna i talent 
reżyserski znajdują oparcie w zbiorowym: 
wysiłku całego zespołu. 

Oprócz „Wesela* wystawił Teatr Ziemi 
Pomorskiej piękny dramat Dumasa „Dama 
Kameliowa”, w którym niezapomniane 
kreacje stworzyli Stanisława Mazareków- 
na w roli tytułowej bohaterki i Władysław 
Surzyński jako Armand Duval. Na widow- 
ni komplety. Í 
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u bram Wielkopolski i Pomorza. 


„MYKWY” ZAMIAST ŁAŹN 
KASY CHORYCH, f 


Wszyscy dobrze pamiętamy szerokie o- 


bietnicę, jakimi sypano przed scaleniem 
ubezpieczeń społecznych A jak wygląda 
rzeczywistość? Po miasteczkach powiato- 


wych pozamykano gmachy Kasy Chorych, 
gdzie zwykle były jedyne w takich mia- 
stach łaźnie. W centralnych i południo- 
wych województwach zażydzone miastecz- 
ka posiadają łaźnie rytualne tak zwane 
„mykwy*, Niebawem może i w Wielkopol- 
sce oraz na Pomorzu żydzi zaczną zakładać 
„mykwy* j kto wie. czy nie posypią się na 
to fundusze publiczne? 


WYRZUCANIE Z POSAD POZNAŃCZY- 
KÓW I POMORZAN. 


Dalszym skutkiem scalenia, to pozba- 


'wienie ustawowej opieki lekarskiej robot- 


ników rolnych, to rządy komisarzy, nasy- 
łanych z różnych stron, to zwolnienie z po- 
sad urzędników miejscowych na korzyść 
sprowadzonych nie wiadomo skąd. ` 

To też zawrzało w opinii wielkopolskiej, 
kiedy w październiku na konferencji z pra- 
są warszawską nowy dyrektor Państwowe- 
go Urzędu Kontroli Ubezpieczeń dr Fabier- 
kiewicz zapowiedział projekt ustawy o sca- 
leniu ubezpieczenia budynków od ognia, į 


DYKTATOR UBEZPIECZEŃ OGNIOWYCH. 


Dziś już wiemy, kto obmyślił ten za- 
mach. Jest to głośny przywódca P, P, S. 
»baron“ Bronisław Ziemięcki, Był on dwa 
razy ministrem pracy-i opieki społecznej 
oraz prezydentem miasta Łodzi 1928 r., a 
niezależnie od tego posłem do sejmu od 
1919 r. z ramienia stronnictwa P. P. S. W 


. ostatnich latach był .w opozycji do rządu, 


ale za premierostwa P. Kościałkowskiego 
dał się ułagodzić, skoro ofiarowano mu sta- 
nowisko prezesa Powszechnego Zakładu U. 
bezpieczeń Wzajemnych w Warszawie! Jest 
to wymarzone stanowisko dla człowieka o 
pokroju p. Ziemięckiego, który studiując w 
Moskwie w wyższej szkole technicznej, 
przesiąknął wzorami wschodnimi. 

Prezes PZUW, to istotnie jeden z naj- 
wpływowszych w Polsce ludzi! PZUW. ma 
monopol na ubezpieczenie budynków niefa- 
brycznych w całej Polsce z wyjątkiem Po- 
morza, Poznańskiego i Śląska, Wedłe ostat- 
niego sprawozdania za 1934 r. PZUW. ścią 
gnął składek “przeszło 40 milionów złotych, 
to jest mniej więcej połowę ogólnej sumy 
skłądek od ubezpieczonych budynków osią- 
gniętych we wszystkich towarzystwach u- 
bezpieczeń ogniowych w Polsce! 


Prezes PZUW. może tkwić na swym sta- 
nowisku do samej Śmierci. Takich stano- 
wisk Polska nie ma wiele do rozdania! Pre- 
zes PZUW. może zmienić strukturę: całej 
Polski ij z większym prawem niż Kazimierz 
Wielki zasłużyć na określenie, że zastał 
Polskę drewnianą a pobudował murowaną. 
Prezes PZUW, to dyktator całą gębą... 

A że na tych stanowiskach byli ludzie, 
którym się roiły wielkie plany, tego dowo- 
dem jest fakt, że PZUW, finansował budo- 
wle urzędu celnego w Gdyni i rozszerzenie 
elektrowni w Gródku, że sanował K. K. 0. 
w Grudziądzu, choć te obiekty leżą poza te- 
renem działalności PZUW, i właściwie ta- 
kie rozporządzenie gotówką przekracza za- 
kres PZUW. 


UBEZPIECZENI NIE MAJĄ GŁOSU 
W PZUW. 


Ale też w PZUW. ubezpieczeni — podo- 
bnie, jak to jest w ubezpieczeniach społecz- 
nych odkąd są „scalone“ i rządzone przez 
komisarzy i dyrektorów nasłanych z poza 
terenu, — nie mają głosu. ? 

Wątpimy bardzo, czyby ubezpieczeni go- 
dzili się na gospodarkę PZUW., gdyby mieli 
tam taką reprezentację, jaka istnieje przy 
Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych w Po- 
znaniu, Do rady ZUW. w Poznaniu docho- 
dza przedstawiciele wojewodów poznań- 
skiego i pomorskiego oraz śląskiego, staro- 
stowie krajowi, przedstawiciele związku 
miast. izb rolniczych i przemysłowych, kó- 
łek rolniczych itd. ; 

To też dyrekcja ZUW. w Poznaniu żadną 
miarą nie mogłaby sobie pozwolić na eks- 
Perymenty dążące do Przebudowy ustroju 
choćby jednej dzielnicy Polski, do finanso- 
wania obiektęw w Pińsku czy Kołomyi, 
bez pytania ubezpieczonych. 

W Poznaniu żyjemy tradycją zachodu. 
mamy przywiązanie do dorobku pokoleń 
minionych. 


POZNAŃ NA PRZESZKODZIE NIEROZ- 
WAŻNYM EKSPERYMENTOM. 


To też zwolennicy szeroko zakrojonej e- 
wolucji, niemiłym okiem patrzeli na ZUW. 
w Poznaniu, który do 1932 r. nazywał się 
Krajowym Ubezpieczeniem Ogniowym. W 
Warszawie na początku niepodległości w 
monopolu ubezpieczenia od ognia budyn- 
ków niefabrycznych. nazwanym niebawem 
Powszechnym Zakiadem Ubezpieczeń Wza- 
jemnych rządził p. Chomicz, który starał 
się rozszerzyć swój monopol także na Po 
znańskie, co mu się jednak nie udało. Ła- 
twiej przyszło mu z Galicją, która dziś ża- 


łuje swej ustępliwości į radaby pozyskać 
publiczny zakład regionalny na wzór ZUW 
w Poznaniu. Wojna Krajowego Ubezpiecze- 
nia Ogniowego z p. Chomiczem trwała kil- 
ka lat, a dlatego nie dłużej, że p. Chomi- 
czą usunięto z PZUW. Dziś jest on skrom- 
nym dyrektorem K. K, O, warszawskiego 
powiatu, 


P. CHOMICZ PROJEKTUJE 
„PRZYSZŁOŚĆ. 


Ale z ambitnych planów p. Chomicz nie 
zrezygnował, Ostatnio kilkakrotnie pojawił 
się p. Chomicz w Poznaniu j „macał* grunt 
w kasach komunalnych oraz w spółdziel- 
niach w związku z następującym planem: 
W maju br. nastąpiła „plajta* żydowskie- 
go koncernu Phoenix z Wiednia, który 


odpowiedzialności prawnej na zachodzie 
wskazuje, że podobnie będzie w Polsce, W 
miarę zanikania kryzysu gospodarczego po- 
wstanie przemysł samochodowy i zamiast 
24 tysięcy samochodów kursować będzie za 
10 lat 240 tysięcy, Właściciele wszystkich 
tych wozów będą musieli być ubezpieczeni 
przymusowo, jak w niektórych krajach. W 
Polsce przymus istnieje dla właścicieli tak- 
sówek i autobusów. Tą drogą zaczną się 
gromadzić wielkie kapitały, Powstaje py- 
tanie, kto ma dysponować tymi kapitała- 
mi, prywatne ubezpieczenie p. Chomicza 
czy publiczne zakłady, jak PZUW, w War- 
szawie i ZUW, w Poznaniu. 


. 


Podejrzane ze wszech miar jest, że pań- 
stwowy urząd kontroli ubezpieczeń w War- 
szawie, który tak źle kontrolował zbankru- 


a 
PRZECIW PIERZCHNIĘCIU i ŁUJZCZENI RĄK KREM PRAŁATOW serca 


miał koncesję w byłej Galicji, a w innych 
dzielnicach Polski działał pod firmą „Przy- 
szłość*, Chomicz kupił „Przyszłość“ na 
plajcie za 65 tysięcy zł, a przedstawią ona 
wartość 600 tysięcy do 1 miliona zł. O ile 
ją, się zasili kapitałami, które mają dać ka- 
sy komunalne i spółdzielme. 


PODARUNEK PUBLICZNEGO MAJĄTKU 
KAPITAŁOWI PRYWATNEMU? 


Na korzyść „Przyszłości* ma być okro- 
jony PZUW, w Warszawie i ZUW. w Po- 
znaniu, które to instytucje publiczne pro- 
wadzą oprócz ubezpieczenia budynków od 
ognia, także działy ubezpieczenia od Kra- 
dzieży i odpowiedzialności cywilnej. I w 
tym tkwi niesłychana i wielce podejrzana 
myśl, aby publiczne zakłady odstapiły zdo- 
bytą daiedzinę prywatnemu zakładowi. Na 
to godzi się p. Ziemięcki, ale nie godzi się 
Poznań. 


BEZROBOCIE MŁODZIEŻY POZNAŃSKIEJ 
I POMORSKIEJ, 


Opinia publiczna w Poznańskiem, na Po- 
morzu i Śląsku powinna zrozumieć, że w 
tym sporże chodzi o zatrudnienie dla dora- 
stających pokoleń młodzieży, która w służ- 
bie państwowej zajęcia nie dostanie i musi 
znaleźć stanowiska w regionalnych zakła- 
dach Rozwój ubezpieczeń od wypadków i 


towanego Phoenixa, a teraz chce zlikwido- 
wać ZUW. w Poznaniu (rzekomo celem u- 
jednolicenią ubezpieczeń ogniowych) fawo- 
ryzuje prywatne towarzystwo i obcina wiel- 
kie możliwości rozwoju publicznych zakła- 
dów w dziedzinie ubezpieczeń, związanych 
z rozwojem ruchu samochodowego. 
Dziwimy się, że p. Ziemięcki nie sprze- 
ciwia się takiemu okrojeniu działalności 
PZUW. w dziale dobrowolnych ubezpieczeń. 
choć raczej PZUW, powinien był nabyć za 
65.000 zł akcje „Przyszłości“, niż lokować 
pieniądze poza terenem swej działalności. 


„GROCH Z KAPUSTĄ" ZAMIAST 
JASNEGO PLANU, 


W każdym razie projekty ustaw w dzie- 
dzinie ubezpieczeń zamiast uporządkowa- 
nia tej dziedziny, wnoszą niepokój, mącą 
obraz. 3 

Opinia wielkopolska į pomorska musi 
szczególnie zainteresować się dziedziną u- 
bezpieczeń prywatnych i publicznych, gdyż 
tu tkwią jedyne większe możliwości uloko- 
wania dorastających pokoleń młodzieży. 

Doświadczenia smutne z ubezpieczenia- 
mi społecznymi oraz próby zamachu na 
ZUW. w Poznaniu powinny nas nastraszyć, 
że niebezpieczeństwu najlepiej zaradzić 
przez wysunięcie własnych zdrowych Pro- 
jektów mętnym pomysłom pp. Ziemięckie- 
go i Chomicza, 


E E E e T E K TTK TODZOSÓ TRY SRDA DEO A, 
SEEE E TYT a S E Z REZOOORCZĄ 


Prezydent Roosevelt jest obecnie gościem prezydenta Argentyny Vargasa 


Dwaj Smiejacy sie prezydenci. 


(z lewej). 


Obaj prezydenci na przyjęciu mają dobry humor, 


Żydzi dostawcami bydła 


dla ziemian kujawskich. 


Błękitna krew kuma się z żydowskimi handlarzami. 


Inowrocław. Ziemiaństwo na Kujawach, 
które posiada przeważnie dobrze zagospo- 
darowane majątki, szezyci się tradycjami 
dawnego rycerstwa polskiego. Nie zawsze 
jednak klejnot szlachecki i zasługi przod- 
ków świadczą o szlachetnym postępowaniu 
potomków. Widocznie szlachcie kujawski 
nie może tradycyjnie obyć się bez żyda. 
I choć szłachta podnosi larum i bije na 
trwogę w swych organach konserwatyw- 
nych, że wystawianie majątków ziemskich 
na licytację uszczupla stan polskiego po- 


siadania, pomnażając liczbę żydowskich 
właścicieli majątków, to jednocześnie na 
ziemiach wielkopolskich szlachetnie uro- 
dzeni ziemianie handlują najczęściej z ży: 
dami, bogacąc ich i dopomagając im naby- 
wać licytowane majątki braci-szłachty w 
innych częściach ziem polskich. Gdzie jest 
choćby solidarność tej warstwy, która nie 
tylko nie umie bronić swego stanu posiada- 
nia, ale świadomie podrywa swą egzysten- 
cję, obarczając następnie odpowiedzialno- 
ścią innych i podnosząc krzyk o krzywdze- 
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niu niewinnych ziemian? Dziś społeczeń- 
stwo polskie broni się wszełkiemi środkami 


przed zalewem żydowskim i musi wymagać 


od ziemian jako cd warstwy wykształconej 
i uświadomionej, solidarności, a egoistów, 
krzywdzących swoim postępowaniem cały 
naród, trzeba piętnować jako zwykłych 
sprzedawczyków żydowskich. Dziś potrze- 
bujemy rycerzy na każdym stanowisku i 
wśród każdej warstwy narodu, wśród co- 
dziennych wysiłków każdego człowieka dla 
wielkości swego państwa. Kto nie walczy 
o polskość ziem polskich, jest wrogiem 
swych rodaków i właśnie liczne szeregi 
pracowników szarych uczą nieraz swych 
przewodników patriotyzmu i obrony zagro- 
żonych interesów narodowych. 


Z przykrością stwierdzić musimy, że syn 
starego i cenionego ziemianina p. Mlickiego 


z Gnojna, który obecnie zarządza mająt-- 


kiem, kupuje jedynie i sprzedaje żydom by- 
dło i trzodę chlewną, pomimo, że w Ino- 
wrocławiu jest dostateczna liczba handla- 
rzy Polaków. Nawet wyraził się ten przy- 
jaciel żydowski do pewnego kupca w Ino- 
wrocławiu, że woli handlować z żydami. 
Tak odezwał się człowiek o błękitnej krwi. 
Bydło swoje sprzedaje junior Mlieki z Gnoj- 
na żydowi Neudorfowi z Grudziądza za 
tańszą cenę, aniżeli ofiarował polski han- 
dlarz. 


Jednocześnie jest żydek Zobel, który jest 
tak bezczelnie sprytny, że na majątku 
ziemskim Niewieścin pod Bydgoszczą (wła- 
ścicielem majątku jest zieć Zobla — Cohn), 
również czysta krew żydowska, urządził 
„hodowlę* bydła i trzody. Żydek sam nie 
zna się wogóle na hodowli bydła, ale sku- 
puje różnego rodzaju krowy nieraz wybra- 
kowane i sprzedaje jako rasowe bydło wła- 
ścicielom majątków. 

Stwierdziliśmy, że niżej wymienieni wła- 
ściciele ziemscy na Kujawach otaczają się 
żydowskimi handlarzami: p. Donimirski z 
Szadłowic, p. Znaniecki z Łąkocina, p. 
Chrzanowski z Sójkowa i p. inż, Putz z Ru- 
cewka. Dalej dyrektor majętności Mała 
Kołuda, własność szambelana Donimirskie- 
go z Łysomic na Pomorzu; p. Kaczmarek 
również utrzymuje stosunki handlowe z ży- 
dowskimi handlarzami. Co powiedziałby 
Adolf Hitler, że Niemcy, właściciele mająt- 
ków na Kujawach, bogacą niearyjskie kie- 
szenie, handlując z potomkami Mojżesza? 
Gdzie jest teoria rasizmu przy zakupie ra- 
sowych krów z „trefnych* rąk żydowskich? 

Omówiliśmy i przedstawiliśmy tych pa- 
nów — szlachtę i ziemian — którzy nie przy- 
noszą chluby antenatom i braciom ziemia- 
nom, zniesławiając swoje rodowe insygnia, 
nie brzydząc się jako arystokraci zadawać 
się z żydowskimi, niechlujnymi parchami. 

Jednak z radością musimy podnieść, że 
następujący panowie ziemianie nie splamili 
sprzedawczykostwem swego słońca w her- 
bie: Poniński z Kościelca, dr Trzciński z 
Gocanówka, T. Kaźmierczak z Płonkowa, 
Zabłocki z Cieślina, Wichlińska z Tuczna, 
inż. Wichliński z Radłówka, Tad. Wichiiń- 
ski z Helenowa, Jaczyński z Piasków, b. po- 
seł Dembiński z Węgierc i Kozłowski z Pła- 
winka. ` 


Wzorem tych panów powinni iść wszy- 
scy ziemianie. Wówczas nie będzie i żydów 
i komuny w Polsce, bo lud polski i szlachta 
będą zbratani jedną walką o wielką Polskę 
bez żydów, stając na szańcu obrony ramię 
przy ramieniu. Najlepsze jest bowiem za- 
wsze braterstwo broni, które wszystkie war- 
stwy łączy. 
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I zarabiają hekoniarze? 


„Zielony Sztandar”, organ Stronnic- 
twa Ludowego, pisze: 


Istnieje firma „Bacon Export", trud- 
niąca się wywozem bekonów z Polski do 
Anglii. Siedziba jej mieści się w Byd- 
goszczy, a właścicielem jest p. Drews. 
Firma ta założona została przed 5 laty, 
a kapitał jej wynosił wówczas 40.000 zł. 
Dziś, po 5 łatach, kapitał zakładowy 
firmy wynosi 3 miliony zł. Tyle p. 
Drews zarobił w ciągu 5 lat na polskich 
rolnikach, hodujących świnie bekonowe! 
Widać z tego; że właściciele bekoniarni 
mogliby płacić wyższe ceny za świnie — 
tylko trzeba, żeby ich nauczyć. 


Tyle „Ziel. Sztandar“. My ze swej 
strony dorzucimy inny przykład. Oskar 
Robinson czyli właściwie Ozjasz Rubin- 
sohn, właściciel wielkiej bekoniarni w 
Nakle i kilku innych, przed wielu je- 
szcze laty za cały majątek miał liche 
porcięta, a dziś ma miliony i wspaniałe 
wille — nie mówiąc o luksusowych sa- 
rmochodach i innych przyjemnościach. 
I wcale mu to nie zawadza, że towar 
jest „trefny“, 


Tak się bekoniarze dorabiają na eks- 
ploatowanym przez nich rolniku i pre- 
mii eksportowej. Możnaby dużo powie- 
dzieć o tym, kto 1m do kieszeni napędza 
te horendalne zyski, ale obraziliby się 
pewnie na nas zbyt wysocy, dostojnicy. 


zza 
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Bydgoszcz, dnia 7 grudnia 1936 roku. 
KALENDARZYK 

Dziś: Ambrożego bisk, i Dokt. K. 

Jutro: Niepokalane Poczęcie N. M. P. 

Wschód słońca o godzinie 7,55. 


Zachód słońca o godzinie 15,47. 
Stan pogody. 

A Lekki mróz. 3 

(W. północnych i wschodnich: dzielnicach 
Polski utrzymywała się wczoraj pogoda na- 
ogół pochmurna, miejscami z drobnym opa- 
dem śnieżnym, poza tym było dość pogod- 
nie. "Temperatura o godz. 14 wynosiła: —2 
stopne w Zakopanem, Wilnie i Krakowie, 
—1 we Lwowie, 0 w Warszawie, Pińsku i 
Lublinie, 1 w Gdyni, 2 w Katowicach, 4 w 
Bydgoszczy i 5 w Poznaniu. Dziś rano w 
Bydgoszczy pogodnie i lekki 


Przewidywany przebieg pogody: Zachmu- 
rzenie zmienne z przelotnymi opadami. Po- 
za tym temperatura w pobliżu zera stopni. 
Umiarkowane wiatry wschodnie i południo- 
wo-wschodnie na wschodzie, a południowe 
na 


i południowo - zachodnie zachodzie 


kraju. 


"e godz, 10 
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NOCNE DYŻURY APTEK 
od 7. 12. — 8. 12. pełnią: 
1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49, 
telefon 3682, 
2) Apteka p. Złotym Orłem, Rynek Mar- 
szałką Piłsudskiego 1, telefon 3098, 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od.9—16, w niedzielę i święta od 11-—14, 
Obecnie w Muzeum wystawa akwarel Ta- 
deuszą Nariowskiego. 


„LŁEKTURA" wypożyczalnia książek przy 
ul Gdańskiej 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza 
Książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
„. Dzisiejszy tani poniedziałek wypełni 
świetna sztuka W. Fodora „MATURA', 
która zdobyła rekord powodzenia. W roli 
Klotyldy Wimmer wystąpi gościnnie dyr. 
Miodziejowska-Szczurkowska, stwarzając 
z niej istne arcydzieło sztuki aktorskiej. 
Nadmienić należy, że „Matura“ po dzi- 
siejszym przedstawieniu schodzi zupełnie z 
repertuaru naszej sceny. Pozostałe bilety 
po cenach od 10 gr do 1,15 zł nabywać moż- 
na w kasie teatru. j 


„KRÓLEWNA LILIJKA* 
po cenach od 10 gr do 1,15 zł. 


We wtorek, dnia 8. bm. o godz. 16 daną 
będzie po cenach od 10 gr do 1,15 zł piękna | 


LGEWNA DLILIJKA*, niezmiernie piękna 
baśń T. Konczyńskiego w reżyserii K. Ko- 
reckiego i z udziałem najwybitniejszych ar- 
tystów naszego teatru z pp.: Czechowską, 
Michalską, Paszkowską, Podgórską, Szabe- 
lakówną, Dytrychem, Jaglarzem, Koczano- 
wiczem, Koreckim, Lochmanem. Nowakow- 
skim, Połońskim, Serwińskim i Szyndłerem 
na czele. W kasie teatru ruch ożywiony. 


= We wtorek wieczorem „DIABELSKI 
JEŹDZIEC" ostatnia nowość znakomitego 
kompozytora E. Kalmana. Jest ta operetka 
przebogata w melodie, z muzyką mieniącą 
się wszystkimi nowoczesnymi środkami or- 
kiestry jazzowej. W głównych rolach i par- 
iiach wystąpią pp: Grey, Ilalmirska, Her- 
manowa, Szabelakówna, Domosławski, Dy- 
trych, Iwański, Koczanowicz, Leśniowski. 
Nowakowski, Rychter i Ziemski. Ffektow- 
na tańce w akcie I i III w wyk. Sobol- 
tównej i Wojnara. Wnikliwa i pomysłowa 
reżysera M. Domosławskiego. Przy pulpicie 
kapelmistrzowskim p. Kuczera. r 

Spodziewać się należy, że „DIABELSKI 
JEŻDZIEC* przyciągnie do teatru nie tyl- 
ko tych, którzy dotąd tej pięknej i melo- 
dyjnej operetki nie widzieli, ale i tych co 
zobaczą ją chętnie i po raz drugi. 


| = W Zakopanem zamieszkać można naj- 
lepiej w pensjonacie „Maleńka“ drowej Ho- 
rakowej przy ul. Zamojskiego. Pensjonat 
tylko dla chrześcijan. 419271 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Wea marginesie. 


Wiadomo, że inicjatywa i samodzielność 
powinna być ozdobą każdego urzędnika. 
Wiadomo, że tępe trzymanie się formułek 
i skostniałych przepisów jest największą 
wadą biurokracji, 

To wszystko prawda, ale źle jest, gdy 
inicjatywa  wyładowuje się w kierunku 
ziym, bo ośmieszającym urzędnika i repre- 
zentowaną przez niego władzę, a także przy- 
noszącym szkody dobru publicznemu. 

Wręcz humorystyczny przykład biuro- 
kratycznej inicjatywy z pod znaku etatvza- 
cji wszystkiego i wszystkich przynosi inte- 
tesująco redagowany tygodnik niezależny 
narodowy „Podbipięta“. Z wiadomością 
„Podbipiętyć warto się zapoznać tym bar- 
dziej, że dotyczy on naszego terenu. A więc: 

„W pewnym wielkopolskim starostwie 
granicznym, starosta N. N. zapragnął po- 
wiat swój uprzemysłowić. Postanowił więc 
uruchomić z funduszów dysbozycyjnych 
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| My grypie, piweziębieniu, | 


wtorek, dnia 8 „grudnia "1936 r. 


starostwa fabrykę drewnianej siatki ple- 
cionej do kapeluszy. 

W tym celu wysłał krewną do Czecho- 
słowacji na specjalne studia zapoznawcze 
z produkcją tego artykułu oraz zakupił ma- 
szyny, potrzebne do wytwarzania plecionki. 
Fabrykę uruchomiono, 

Pierwsza partia towaru okazała się złą, 
gdyż drzewo olchowe wielkopolskie było do 
tej produkcji nieodpowiednie. Wówczas 
sprowadzono większą Partię olchy z Pole- 
sia. Produkt z drzewa poleskiego okazał się 
znakomity, — Wyprodukowano parę tysię-f 
cy beli siatki do kapeluszy. Wtedy p. sta- 
rosta, zabrawszy próbki, udał się do Łodzi, 
celem zorganizowania sprzedaży swego do- 
skonałego towaru i ku swemu zdziwieniu 
dowiedział się od wytwórców kapeluszy, 
że.. moda na kapelusze robione na siatce 
drewnianej od kilku zaledwie lat, minęła. 
Towar świetny, to prawda, — ale nieak- 
tualny*. A 

Tak to się p. starosta bawił w zbawcę 
powiatu za pieniądze publiczne... 


dreęszczach, łamaniu w | 
kościach doznaje się ulgi, 
zażywajge tabletek Togal. 
Togal powoduje spadek 
gorączki i uśmierza bóle. 
Donabycia w najbliższej apiece, 


Święto Niepokalanego Poczęcia N. M. P. 


W dniu 8-go bm. przypada święłe Nie- 
pokalanego Poczęcia Najśw. Marii Panny. 
Pierwsze większe święto roku kościelnego, 
a jedyne święto w okresie Adwentu. Wier- 
ny lud wita to święto piękną pieśnią: 

- Witaj święta i poczęta niepokalanie 
Maryjo, śliczna lilijo, nasze kochanie. 

Podstawą święta jest prawda wiary, że 
„Najświętsza Maria Panna“ na mocy osob- 
nego przywileju dzięki zasłudze Jezusa 
Chrystusa była woiną od wszelkiej zmazy 
grzechu pierworodnego”. 

Sobór Watykański ogłaszając w 


roku | Marii Panny. 


1654 dogmat Niepokalanego Poczęcia stwier- 
dził to, co przekazała tradycja od apostol- 
skich czasów żyjąca w ludzkości, co jest 
zawarte w piśmie świętym i co głosili zaw- 
sze święci Pańscy i uczeni w piśmie. 

Do XII wieku przywilej ten był jakby 
własnością ojców kościoła, lud zaś wpatrzo- 
ny w postać Marii z Dzieciątkiem korzył 
się przed majestatem macierzyństwa. W 
Polsce jednak już na wiele wieków przed 
ogłoszeniem dogmatu śpiewałi wierni go- 
dzinki o Niepokalanym  Poczęciu Najśw. 


kJ 


JUTRO, w święto N. P. Marii Panny 


zacz rzecz B 


73) 


oíinych 


w salach „STAREJ BYDGOSZCZY: przy ulicy Grodzkiej. 


wstęp wolny. 


Początek o godzinie 13.0j, 


— Cenny dar artysty. Tadeusz Nartow- 
ski, którego wspaniała wystawa w Mu- 
zeum Miejskim wzbudziła tak niezwykłe 
zainteresowanie wśród kulturalnej publicz- 
ności naszego miasta, złożył — za bytności 
swojej w Bydgoszczy — w darze dla Biblio- 
teki Miejskiej na ręce dyrektora dra Bełzy 
bardzo piękną akwarelę pt. „Cisza nad rze- 
ką“, Dyrektor dr Bełza przekazał obraz od- 
nośny do galerii naszego Muzeum. Za ten 
wspaniały dar, który wzbogacił artystyczne 
zbiory miasta, dyrekcja Biblioteki wyraża 
znakomitemu artyście najserdecznicjsze po- 
dziękowanie. 

— Nowe nazwy zakładów wojewódzkich, 
Na podstawie reskryptu Ministerstwa Spr, 


Z cyklu oo ® ha Braa EU fa fS 
Pani łaskawa... 


Obserwowałem panią. — przyznaję się 
Szczerze — dopołudnia wczorajszej niedzie- 
li. Może to niedyskrecja z mej strony, mo- 
że to zbyt wielki tupet, ałe muszę publicz- 
nie odpowiedzieć swe wrażenia i uczucia. Po- 
wie pani pewnie, że bezczelny dziennikarz — 
ale trudno! Wstała pani tej niedzieli — 
jak zwykle — dość późno. Tak około go- 
dziny 10-tej. Przedtem już wypiła pani w 
łóżeczku filiżankę czekolady i zjadła pani 
dwa rogaliki z masłem. Miała pani apetyt 
na więcej, ale przecież trzeba dbać o linię. 
Ostatnio pani wyraźnie przytyła. Trochę 
nazbyt... s 

O godz. 12-iej ukończyła pani łaskawa u- 
bieranie się. Jeszcze jeden zerk w lustro, 
jeszcze jedno pociągnięcie szminką po u- 
steczkach i wyszła pani do miasta. Miękkie 
futro otulało pani postać. Nie znam się 
na futrach, ale na oko oceniam je na 600 
złotych. Zadowolona z siebie poszła pani 
tłumnemi ulicami miękkim krokiem, po 
drodze uśmiechając się filuternie do zna- 
jomych. Acha, niedziela — więc wstąpiła 
pani do kościoła. Tylko na 5 minut. Popa- 
trzyła pani na stroje pań (ta doktorowa 
ubiera się zupełnie bez gustu!) i poszła pa- 
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Wewiiętrznych z dnia 2 listopada 1936 r. 
wprowadzono nowe nazwy dla zakładów i 
przedsiębiorstw Poznańskiego Wojewódz- 
kiego Związku Komunalnego. Wojewódz- 
kie sanatorium dła piersiowo-chorych w 
Śmukale otrzymuje nazwę „Sanatorium 
Poznańskiego Samorządu Wojewódzkiego 
dla piersiowo-chorych w Smukale*, Woje- 
wódzki Zakład dla ociemniałych w Bydgo- 
szczy otrzymuje nazwę: „Zakład Ociemnia- 
łych Poznańskiego Samorządu Wojewódz- 
kiego w Bydgoszczy“. Wojewódzki zakład 
wychowawczy w Szubinie otrzymuje naz- 
wę: „Zakład Wychowawczy Poznańskiego 
Samorządu Wojewódzkiego w Szubinie“. 


ni z kolei do kawiarni. 
inna pani — przyjaciółka. Była ona brzyd- 


Tam czekała już 


sza i gorzej ubrana. Trzeba przecież przy- 
jaciółki dobierać z premedytacją... 

Po drodze do kawiarni zaczepili panią 
na ulicy dwaj poważni obywatele z pusz- 
‘kami. Zbierali oni na pomoc zimową dla 
bezrobotnych. Pani nic nie dała. 

W kawiarni wypiła pani kawę i zjadła 
ciastko. Przyjaciółka poczęstowała panią 
„Płaskimi*, lecz pani wydęła usteczka i za- 
mówiła „Damesy'. Opowiedziałyście sobie 
mnóstwo rzeczy, których tu nie powtarzam 
bo nie jestem Pitigrillem. Około godziny 
13,30 wyruszyła pani do domu na wytwor- 
ny obiadek niedzielny. I znowu zaczepili 
panią kwestarze na pomoc zimową dla bez- 
robotnych. Lecz pani była już wyraźnie zła 
i powiedziała pani: 

— Co to za natręctwo! 

Koło teatru podszedł do pani znany ak- 
tor z puszką, prosząc o datek na bezrobot- 
nych. Myślałem, że pani chociaż przez sno- 
bizm da parę groszy. Ale pani poszła dalej, 
potrząsając ufutrzonymi ramionami. 

Tak to było... 

Może to bardzo nieładnie z mojej strony, 
ale pani mi się nie podoba... 

Trudno. Bardzo panią przepraszam... 
Kolec. 


Mikołajów. Co najdostojniejsi 
cy miasta chwycili za puszki i zajęli poste- 
runki w najruchliwszych punktach, nikomu 
nie przepuszczając. 
szybko, a 
przechodniów pokrywały się białym śnie- 
giem karteczek, 
ofiarność. 


ilaja był niewątpliwie , J 
dla akcji pomocy zimowej. Nikt nie mógł 


* brał najwięcej... 
jów i jednocześnie wyraźne wskazanie, ja- 
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Nr. 286. 


Sofłosie niedzielne. 


Dotąd był taki zwyczaj, że od świętego 


Mikołaja brało się prezenty. Wczorajsza 
niedziela, którą też wziął pod opiekę ten 
popularny patron, odwróciła porządek rze- 
czy. 0 

zentów, ale jeszcze trzeba było dawać... 


Nie tylko, że się nie dostawało pre- 
Na ulice wyszło całe pospolite ruszenie 
mieszkań- 


Puszki zapełniały się 
płaszcze _ dobroczynniejszych 
kwitujących prywatną 


W każdym razie dzień świętego Miko- 
dniem szczęśliwym 


się przecież przeciwstawić akcji, której od- 
dali na służbę swój czas i energię. najwy- 


bitniejsi przedstawiciele oficjalnej i mniej 


oficjalnej Bydgoszczy. 
Ciekawą byłaby tylko statystyka, kto ze- 
Byłby to przekrój nastro- 


kiej władzy najtrudniej jest się oprzeć, aod 
czyjej puszki najłatwiej jest się wycyganić. 

Utarty zwyczaj przechodzenia na drugą 
stronę ulicy na widok puszki wczoraj zawo- 
dził, gdyż sieć kwestarzy była konsekwent- 
nie i gęsto zarzucona na miasto. 

Kto jednak wczoraj nie miał okazji pos 
pisać się swoją ofiarnością — niech się nie 
martwi. Okazja jeszcze będzie — a jutro 
czeka przecież wszystkich wielka wenta na 
pomoc zimową. - 

x 

Dzień był piękny — nie ma co, udał się 

świętemu Mikołajowi. 


Udał się też dzień wczorajszy bydgoskie- 
mu Sokołowi Żeńskiemu, który zainauguro- 
wał wczoraj swoją imponującą wystawę ro- 
bót ręcznych w Resursie Kupieckiej. Nie- 
wątpliwie ten urozmaicony pokaz rtac pań 
bydgoskich wzbudzi należyte zainteresowa- 
nie. Nie będzie nikogo, ktoby tam nie zna- 
lazł czegoś ciekawego dla siebie. Tylko — 
aby znaleźć, trzeba koniecznie iść, poszu- 


kać! 
(hak) 
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Zbiórka rzeczy i żywności 
na bezrobotnych. 


Przypominamy, że aż do soboty, dnia 12 
bm. włącznie odbywa się w Bydgoszczy 
zbiórka naturalii dla bezrobotnych. Zbytecz- 
ną odzież, bieliznę, obuwie i artykuły spo- 
żywcze, można oddawać codziennie w go- 
dzinach od 10—1 i 15—18 w następujących 
lokalach: 


w biurze B. O. „Caritas“ przy ul. Ciesz- 
kowskiego 6; 

w biurze parafialnym przy kościele św, 
Trójcy; 

w Ognisku Młodzieży Żeńskiej przy Fa- 
rze; 

w restauracji p. Konieczki przy ul. Gdań. 
skiej 108; 

w Domu Sióstr Elżbietanek przy ul. Łe- 
szczyńskiego 40 i w salce parafialnej przy 
kościele na Czyżkówku. 


= 


U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
i złą przemianę materii, stosowanie natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka Józefa po- 
budza prawidłowość funkcji narządów tra- 
wienia i kieruje odżywcze dla organizmu so- 
ki do krwiobiegu. Zalecana przez lekarza. 


Artysta bydgoski na pomoc zimową. 


W powszechnej akcji pomocy. zimowej 
dla bezrobotnych nie brakuje również 
przedstawicieli świata sztuki. Znany arty- 
sta bydgoski, wybitny grafik "Stanisław 
Brzęczkowski wykonał drzeworyt „Macie- 
rzyństwo”, który w 50 oryginalnych, pođpi- 
sanych odbitkach ofiarował na pomoc zi- 
mowa.. P. Brzęczkowski złożył 25 odbitek 


ma do dyspozycji Bydgoskiego Komitetu Pomo- 


cy Zimowej, a 25 — przekazał komitetowi 
daru plastyków dla bezrobotnych w War- 
szawie, Czyn p. Brzęczkowskiego znaidzie 
niewątpliwie naśladowców wśród innych 
artystów-plastyków. 


> 
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— Dyrekcja Miejskiego Konserwa. 
torium Muzycznego w Bydgoszczy po- 
daje do wiadomości, że informacja, ja- 
ka się ukazała w notatce reklamowej 
przed koncertem kameralnym Bydgo- 
skiego Konserwatorium Muzycz- 
nego, jakoby kwintet Schuberta (t, zw. 
Forellen-Quintett) nie był w Bydgoszczy 
wykonany od lat 16, nie odpowiada rze- 
czywistości. Kwintet ten był bowiem 
wykonany przez zaawansowanych ucz- 
niów Miejskiego Konserwatorium Mu- 
zycznego na popisie uczniowskim tejże 
uczelni dnia 1 czerwca 1935 r. oraz na 
akademii jubileuszowej Sodalicji Ma- 
riańskiej dnia 16 grudnia 1932 r. w sali 
Domu Katolickiego przy parafii farnej. 


— ślizgawka na kortach tenisowych Ga. 
zewni od dziś otwarta, Wstęp 10 i 20 gr. 
(23296 
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licz i Ziemięcki 


u bram Wielkopolski i Pomorza. 


„MYKWY* ZAMIAST ŁAŹNI 
KASY CHORYCH, 


Wszyscy dobrze pamiętamy szerokie o- 


bietnicę, jakimi sypano przed scaleniem 
ubezpieczeń społecznych, A jak wygląda 
rzeczywistość? Po miasteczkach powiato- 


wych pozamykano gmachy Kasy Chorych, 
gdzie zwykle były jedyne w takich mia- 
stach łaźnie. W centralnych i południo- 
wych województwach zażydzone miastęcz- 
ka posiadają łaźnie rytualne tak zwane 
„mykwy*, Niebawem może i w Wielkopol- 
sce oraz na Pomorzu żydzi zaczną zakładać 
„mykwy* i kto wie, czy nie posybią się na 
to fundusze publiczne? 


WYRZUCANIE Z POSAD POZNAŃCZY- 
KÓW I POMORZAN. 


Dalszym skutkiem scalenia, to pozba- 
wienie ustawowej opieki lekarskiej robot- 
ników rolnych, to rządy komisarzy, nasy- 
łanych z różnych stron, to zwolnienie z po- 
sąd, urzędników miejscowych na Korzyść 
sprowadzonych nie wiadomo skąd. 

To też zawrzało w opinii wielkopolskiej, 
kiedy w październiku na konferencji z pra- 
są warszawską nowy dyrektor Państwowe- 
go Urzędu Kontroli Ubezpieczeń dr Fabier. 
kiewicz zapowiedział projekt ustawy o sca- 
leniu ubezpieczenia budynków od ognia, 
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DYKTATOR UBEZPIECZEŃ OGNIOWYCH. 


Dziś już wiemy. kto obmyślił ten za- 
mach. Jest to głośny przywódca P, P, S. 
„baron* Bronisław Ziemięcki, Był on dwą 
razy ministrem pracy i opieki spolecznej 
oraz prezydentem miasta Łodzi 1928 r., a 
niezależnie od tego posłem do sejmu od 
1919 r. z ramienia stronnictwa P. P. S. W 
ostatnich latach był w opozycji do rządu, 
ale za premierostwa P. Kościałkowskiego 
dał się ułagodzić, skoro ofiarowano mu sta- 
nowisko prezesa Powszechnego Zakładu U- 
bezpieczeń Wzajemnych w Warszawie! Jest 
to wymarzone stanowisko dla człowieka o 
pokroju p. Ziemięckiego, który studiując w 
Moskwie w wyższej szkole technicznej, 
przesiąknął wzorami wschodnimi. 

Prezes PZUW, to istotnie jeden z naj- 
wpływowszych w Polsce ludzi! PZUW. ma 
monopol na ubezpieczenie budynków niefa- 
brycznych w całej Polsce z wyjątkiem Po- 
morza, Poznańskiego i Śląska, Wedle ostat- 
niego sprawozdania za 1934 r. PZUW, ścią- 


' gnal składem przeszło 40 milionów złotych, 


to jest mniej więcej połowę ogólnej sumy 
składek od ubezpieczonych budynków osią- 
gniętvch we wszystkich towarzystwach u- 
bezpieczeń ogniowych w Polsce! 


Prezes PZUW, może tkwić na swym sta- 
nowisku do samej Śmierci. Takich stano- 
wisk Polska nie ma wiele do rozdania! Pre- 
zes PZUW. może zmienić strukturę całej 
Polski i z większym prawem niż Kazimierz 
Wielki zasłużyć na określenie, że zastał 
Polskę drewnianą a pobndował murowaną. 
Prezes PZUW, to dyktator całą gębą... 

"A że na tych stanowiskach byli ludzie, 
którym się roiły wielkie plany, tego dowo- 
dem jest fakt, że PZUW. finansował budo- 
wlę urzędu celnego w Gdyni | rozszerzenie 
elektrowni w Gródku, że sanował K, K, O. 
w Grudziądzu, choć te obiekty leżą poza te- 
renem działalności PZUW, i właściwie ta- 
kie rozporządzenie gotówką przekracza za- 
kres PZUW. 


UBEZPIECZENI NIE MAJĄ GŁOSU 
W PZUW. 


Ale też w PZUW. ubezpieczeni — podo- 
bnie, jak to jest w ubezpieczeniach społecz- 
nych odkąd są „scalone“ i rządzone przez 
komisarzy i dyrektorów nasłanych z poza 
terenu, — nie mają głosu. 

Wątpimy bardzo, czyby ubezpieczeni go- 
dzili się na gospodarkę PZUW., gdyby mieli 
tam taką reprszentację, jaka istnieje przy 
Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych w Po- 
znaniu, Do rady ZUW, w Poznaniu docho- 
dzą przedstawiciele wojewodów poznań- 
skiego i pomorskiego oraz śląskiego, staro- 
stowie krajowi, przedstawiciele związku 

miast. izb rolniczych i przemysłowych, kó- 
łek rolniczych itd. 

To też dyrekcja ZUW. w Poznaniu żadną 
miarą nie mogłaby sobie pozwolić na eks- 
perymenty dążące do przebudowy ustroju 
choćby jednej dzielnicy Polski, do finanso- 
wania obiektęw w Pińsku czy Kołomyi, 
hez pytania ubezpieczonych. i 

W Poznaniu żyjemy tradycią zachodu, 
mamy przywiązanie do dorobku pokoleń 
minionych. 


POZNAŃ NA PRZESZKODZIE NIEROZ- 
WAŻNYM ĘKSPERYMENTOM. 


To też zwolennicy\ szeroko. zakrojonej e- 
wolucji, niemiłym okiem patrzeli na ZUW. 
w Poznaniu, który do 1932 r. nazywał się 
Krajowym Ubezpieczeniem Ogniowym. W 
Warszawie na początku niepodległości w 
monopolu ubezpieczenia od ognia budyn- 
ków niefabrycznych. nazwanym niebawem 
Powszechnym Zakładem Ubezpieczeń Wza- 
jemnych rządził P. Chomicz, który ' starał 
się rozszerzyć swój monopol także na Po- 
znańskie, co mu się jednak nie udało. Ła- 
twiej przyszło mu z Galicją, która dziś ża- 


łuje swej ustępliwości j radaby pozyskać 
publiczny zakład regionalny na wzór ZUW 
w Poznaniu. Wojna Krajowego Ubezpiecze- 
nia Ogniowego z p, Chomiczem trwała kil- 
ka lat, a dlatego nie dłużej, że p. Chomi- 
czą usunięto z PZUW. Dziś jest on skrom- 
nym dyrektorem K. K. O. warszawskiego 
powiatu, 


P. CHOMICZ PROJEKTUJE 
„PRZYSZŁOŚĆ*, 


Ale z ambitnych planów p. Chomicz nie 
zrezygnował, Ostatnio, kilkakrotnie pojawił 
się p. Chomicz w Poznaniu i „macał* grunt 
w kasach komunalnych oraz w spółdziel- 
niach w związku z następującym planem: 
W maju br. nastąpiła „plajta* żydowskie- 
go koncernu Phoenix z Wiednia, który | 


odpowiedzialności prawnej na zachodzie 
wskazuje. że podobnie będzie w Polsce, W 
miarę zanikania kryzysu gospodarczego po- 
wstanie przemysł samochodowy i zamiast 
24 tysięcy samochodów kursować będzie za 
10 lat 240 tysięcy. Właściciele wszystkich 
tych wozów będą musieli być ubezpieczeni 
przymusowo, jak w niektórych krajach. W 
Polsce przymus istnieje dla właścicieli tak- 
sówek i autobusów. Tą drogą zaczną się 
gromadzić wielkie kapitały. Powstaje py- 
tanie, kto ma dysponować tymi kapitała- 
mi, prywatne ubezpieczenie p Chomicza 
czy publiczne zakłady, jak PZUW. w War- 
szawie i ZUW, w Poznaniu. 


Podejrzane ze wszech miar jest, że pań- 
stwowy urząd kontroli ubezpieczeń w War- 
szawie, który tak źle kontrolował zbankru- 


PRZECIW PIERZCHNIĘCIU i ŁUJZCZENIU RĄK (REM PRAŁATOW zera 


dzielnicach Polski działał pod firmą „Przy- 
szłość*, Chomicz kupił „Przyszłość“ na 
plajcie za 65 tysięcy zł, a przedstawią ona 
wartość 600 tysięcy do 1 miliona zł. O ile 
ją, się zasili kapitałami, które mają dać ka- 
sy komunalne i spółdzielnie. 


PODARUNEK PUBLICZNEGO MAJĄTKU 
KAPITAŁOWI PRYWATNEMU? 


, Na Korzyść „Przyszłości“ ma być okro- 
jony PZUW, w Warszawie i ZUW, w Po- 
znaniu, które to instytucje publiczne pro- 
wadzą oprócz ubezpieczenia budynków od 
ognia, talkże działy ubezpieczenia od kra- 
dzieży i odpowiedzialności cywilnej, I w 
tym tkwi niesłychaną i wielce podejrzana 
rmayśl, aby publiczne zakłady odstąpiły zdo- 
bytą dziedzinę prywatnemu zakładowi. Na 
to godzi się p. Ziemięcki, ale nie godzi się 
Poznań. 


BEZROBOCIE MŁODZIEŻY POZNAŃSKIEJ 
I POMORSKIEJ, 


Opinia publiczna w Poznańskiem, na Po- 
morzu i Śląsku powinna zrozumieć, że w 
tym sporze chodzi o zatrudnienie dla dora- 
stających pokoleń młodzieży, która w służ- 
bie państwowej zajęcia nie dostanie i musi 
znaleźć stanowiska w regionalnych zakła- 
dach. Rozwój ubezpieczeń od wypadków i 


miał koncesję w byłej Galicji, a w A) 


towanego Phoenixa, a teraz chce zlikwido- 
wać ZUW. w Poznaniu (rzekomo celem u- 
jednolicenia ubezpieczeń ogniowych) iawo- 
ryzuje prywatne towarzystwo i obcina wiel- 
kie możliwości rozwoju publicznych zakła- 
dów w dziedzinie ubezpieczeń, związanych 
z rozwojem ruchu samochodowego. 
Dziwimy się, że p. Ziemięcki nie sprze- 
ciwia się takiemu okrojeniu działalności 
PZUW. w dziale dobrowolnych ubezpieczeń. 
choć raczej PZUW, powinien był nabyć za 
65,000 zł akcje „Przyszłości“, niż lokować 
pieniądze poza terenem swej działalności. 


„GROCH Z KAPUSTĄ" ZAMIAST 
JASNEGO PLANU, 


W każdym razie projekty astie w dzie- 
dzinie ubezpieczeń zamiast uporządkowa- 
nia tej dziedziny, wnoszą niepokój, mącą 
obraz. 

Opinia wielkopolska j pomorska musi 
szczególnie zainteresować się dziedziną Uu- 
bezpieczeń prywatnych i publicznych, gdyż 
tu tkwią jedyne większe możliwości uloko- 
wania dorastających pokoleń młodzieży. 

Doświadczenia smutne z ubezpieczenia- 
mi społecznymi oraz próby zamachu na 
ZUW, w Poznaniu powinny nas nastraszyć, 
że niebezpieczeństwu najlepiej zaradzić 
przez wysunięcie własnych zdrowych Pro- 
jektów mętnym pomysłom pp. Ziemięckie- 
go i Chomicza, 


Hbawasj Szmiejący Się prezydenci. 


Prezydent Roosevelt jest obecnie gościem prezydenta Argentyny Vargasa 


Obaj prezydenci na przyjęciu 


(z lewej). 
mają dobry humor. 


dla ziemian 


Błękitna krew kuma się z 


Inowrocław. Ziemiaństwo na Kujawach, 
które posiada przeważnie dobrze zagospo- 
darowane majątki, szczyci się tradycjami 
dawnego rycerstwa polskiego. Nie zawsze 
jednak klejnot szlachecki i zasługi przod- 
ków świadczą o szlachetnym postępowaniu 
potomków. Widocznie szlachcie kujawski 
nie może tradycyjnie obyć się bez żyda. 
I choć szlachta podnosi larum i bije na 
trwogę w swych organach konserwatyw- 
nych, że wystawianie majątków ziemskich 
na licytację uszczupla stan polskiego po- 


Żydzi dostawcam 


bydła 


kujawskich. 


żydowskimi handlarzami. 


siadania, pomnażając liczbę żydowskich 
właścicieli majątków, to jednocześnie na 
ziemiach wielkopolskich szlachetnie uro- 
dzeni ziemianie handlują najczęściej z ży- 
dami, bogacąc ich i dopomagając im naby- 
wać licytowane majątki braci-szlachty w 
innych częściach ziem polskich. Gdzie jest 
choćby solidarność tej warstwy, która nie 
tylko nie umie bronić swego stanu posiada- 
nia, ale świadomie podrywa swą egzysten- 
cję, obarczając następnie odpowiedzialno- 
ścią innych i podnosząc krzyk o krzywdze- 
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F: 


niu niewinnych ziemian? Dziś społeczeń- 


stwo polskie broni się wszelkiemi środkami 
przed zalewem żydowskim i musi wymagać 


od ziemian jako od warstwy wykształconej 


i uświadomionej, solidarności, a egoistów, 


krzywdzących swoim postępowaniem cały 


naród, trzeba piętnować jako zwykłych 
sprzedawczyków żydowskich. Dziś potrze- 
bujemy rycerzy na każdym stanowisku i 
wśród każdej warstwy: narodu, wśród co- 
dziennych wysiłków każdego człowieka dla 
wielkości swego państwa. Kto nie walczy 
o polskość ziem polskich, jest wrogiem 
swych rodaków i właśnie liczne szeregi 
pracowników szarych uczą nieraz swych 
przewodników patriotyzmu i obrony zagro- 
żonych interesów narodowych. 


Z przykrością stwierdzić musimy, że syn 
starego i cenionego ziemianina p. Mlickiego 
z Gnojna, który obecnie zarządza mająt- 
kiem, kupuje jedynie i sprzedaje żydom by- 
dło i trzodę chlewną, pomimo, że w Ino- 
wrociawiu jest dostateczna liczba handla- 
rzy Polaków. Nawet wyraził się ten przy- 
jaciel żydowski do pewnego kupca w Ino- 
wrocławiu, że woli handlować z żydami. 
Tak odezwał się człowiek o błękitnej krwi. 
Bydło swoje sprzedaje junior Mlicki z Gnoj- 
na żydowi Neudorfowi z Grudziądza za 


tańszą cenę, aniżeli ofiarował polski han- ` 


dlarz. 


Jednocześnie jest żydek Zobel, który jest 
tak bezczelnie sprytny, że na majątku 
ziemskim Niewieścin pod Bydgoszczą (wła- 
ścicielem majątku jest zieć Zobla — Cohn), 
również czysta krew żydowska, urządził 
„hodowle“ bydła i trzody. Żydek sam nie 
zna się wogóle na hodowli bydła, ale sku- 
puje różnego rodzaju krowy nieraz wybra- 
kowane i sprzedaje jako rasowe bydło wła- 
ściciełom majątków. 


Stwierdziliśmy, że niżej wymienieni wła- 
ściciele ziemscy na Kujawach otaczają się 
żydowskimi handlarzami: p. Donimirski z 
Szadłowie, p. Znaniecki z Łąkocina, p. 


Chrzanowski z Sójkowa i p. inż. Putz z Ru- 


cewka. Dalej dyrektor majętności Mała 
Kołuda, własność szambelana Donimirskie- 
go z Łysomic na Pomorzu; p. Kaczmarek 
również utrzymuje stosunki handlowe z ży- 
dowskimi handlarzami. Co powiedziałby 
Adolf Hitler, że Niemcy, właściciele mająt- 
ków na Kujawach, bogacą niearyjskie kie- 
szenie, handlując z potomkami Mojżesza? 
Gdzie jest teoria rasizmu przy zakupie ra- 
sowych krów z „trefnych* rąk żydowskich? 


Omówiliśmy i przedstawiliśmy tych pa- 
nów — szlachtę i ziemian — którzy nie przy- 
noszą chluby antenatom i braciom ziemia- 
nom, zniesławiając swoje rodowe insygnia, 
nie brzydząc się jako arystokraci zadawać 
się z żydowskimi, niechlujnymi parchami. 


Jednak z radością musimy podnieść, że 
następujący panowie ziemianie nie splamili 
sprzedawczykostwem swego słońca w her- 
bie: Poniński z Kościelca, dr Trzciński z 
Gocanówka, T. Kaźmierczak z Płonkowa, 
Zabłocki z Cieślina, Wichlińska z Tuczna, 
inż. Wichliński z Radłówka, Tad. Wichliń- 
ski z Helenowa, Jaczyński z Piasków, b. po- 
seł Dembiński z Węgierc i Kozłowski z Pła- 
winka. 


Wzorem tych panów powinni iść wszy- 
scy ziemianie. Wówczas nie będzie i żydów 
i komuny w Polsce, bo lud polski i szlachta 
będą zbratani jedną walką o wielką Polskę 
bez żydów, stając na szańcu obrony ramię 
przy, ramieniu. Najlepsze jest bowiem za- 
wsze braterstwo.broni, które wszystkie war- 
stwy łączy. 


lle zarabiają bekoniarze? 


„Zielony Sztandar“, organ Stronnic- 
twa Ludowego, pisze: 


Istnieje firma „Bacon Export“, trud- 
niąca się wywozem bekonów z Polski do 
Anglii. Siedziba jej mieści się w Byd- 
goszczy, a właścicielem .jest p. Drews. 
Firma ta założoną została przed 5 laty, 
a kapitał jej wynosił wówczas 40.000 zł. 
Dziś, po 5 latach, kapitał zakładowy 
firmy wynosi 3 miliony zł. Tyle p. 
Drews zarobił w ciągu 5 lat na polskich 
rolnikach, hodujących świnie bekonowe! 
Widać z tego, że właściciele bekoniarni 
mogliby płacić wyższe ceny za świnie — 
tylko trzeba, żeby ich nauczyć. 


Tyle „Ziel. Sztandar. My ze swej 
strony dorzucimy inny przykład. Oskar 
Robinson czyli właściwie Ozjasz Rubin- 
sohn, właściciel wielkiej bekoniarni w 
Nakle i kilku innych, przed wielu je- 
szcze laty za cały majątek miał liche 
porcięta, a dziś ma miliony i wspaniałe 
wille — nie mówiąc o luksusowych sa- 
mochodach i innych przyjemnościach. 
I wcale mu to nie zawadza, że towar 
jest „trefny“. 


Tak się bekoniarze dorabiają na eks- 
ploatiowanym przez nich rolniku i pre- 
mii eksportowej. Możnaby dużo powie- 
dzieć o tym, kto ım do kieszeni napędza 
te horendalne zyski, ale obraziliby się 
pewnie na nas zbyt wysocy dostojnicy. 


Toruń, dnia 7 grudnia 1936 roku. 


KALENDARZYK 
Dziś: Ambrożego bisk, i Dokt. K. 
Jutro: Niepokalane Poczęcie N. M. P. 
Wschód słońca o godzinie 7,55. 
Zachód słońca o godzinie 15,47. 


Stan pogody. 
Lekki mróz. 

W północnych i wschodnich dzielnicach 
Polski utrzymywała się wczoraj pogoda na- 
ogół pochmurna, miejscami z drobnym opa- 
dem śnieżnym, poza tym było dość pogod- 
nie. Temperatura o godz. 14 wynosiła: —2 
stopne w Zakopanem, Wilnie i Krakowie, 
—l we Lwowie, 0 w Warszawie, Pińsku i 
Lublinie, 1 w Gdyni, 2 w Katowicach, 4 w 
Bydgoszczy i 5 w Poznaniu. Dziś rano w 
Bydgoszczy pogodnie i lekki mróz. — 
Przewidywany przebieg pogody: Zachmu- 
rzenie zmienne z przelótnymi opadami. Po- 
za tym temperatura w pobliżu zera stopni. 
Umiarkowane wiatry wschodnie i południo- 
wo-wschodnie na wschodzie, a południowe 


i południowo - zachodnie \na zachodzie 
kraju. 
==- Stan 
e A dzisiejszy 
E | o godz, 10 
p —-3> Stan 
wozorajszy 


$ Nocny dyżur pełnią spteki: „Pod Lwem* 
(śródmieście), „Św. Anny“ (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 
Pogotowie straży pożarnej tel 12-44, 
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 
Pogotowie ratunkowe tel 19-91, 


Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


+ 


REPERTUAR KIN: 


As: „Ave Maria“. : 
Świt: „Tylko ty“ — premiera. 
Corso: „Wąwóz śmierci". 


.. 
saae 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ, 


Wtorek w teatrze, 


Repertuar świątecznego wtorku, dnia 8. 
bm. Jest bardzo urozmaicony. Więc wpierw: 
dla najmłodszych widzów teatralnych zo- 
stanie powtórzona o godz. 12 przepiękna 
baśń Szukiewicza p. t. „Noc św. Mikołaja“, 
która znalazła uznanie wśród dziatwy to- 
ruńskiej. Ceny miejsc od 25 gr do 1,35. 

SRO południu o godz. 4, zostanie wysta- 
Wiona melodyjna operetka Fanny Gordon 
p. t. „Yacht miłości", Reżyseria p. Cybul- 
ię bak coscacia p. Cybulskiej i dekóra- 
j . Małkowskiego. er iej 
ne od 25 gr do 2,10. Say boty Aki 

Wreszcie wieczorem dramat Aleksandra 
Dumas'a p. t. „Dama Kameliowa', z wystę- 
pem gościnnym artystki scen warszawskich 


p. Stanisławy Mazarekówny, której dzielnie |- 


sekunduje w roli Armanda Duval'a p. Wł. 
Surzyński, Reżyseria p. Piekarskiego, de- 
koracje i kostiumy p. Pręczkowskiego, ab- 
solwenta Akademii Sztuk Pieknych w War- 
szawie. Ceny miejsc od 24 gr do 3 zł. 

Jak widzimy, repertuar na najbliższy | 
wtorek został tak dobrany, że musi zadowo- | 
lić każdego. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w To- 
warzystwie Krajoznawczym — ratusz. 


Renertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


W poniedziałek, 7. bm. — w Toruniu — 
„Trafika pani generałowej* — godz. 20. 

We wtorek, 8. bm. — we Włocławku — 
„Noc św. Mikołaja* — godz. 17; „Dama Ka- 


meliowa* — godz. 20,30. 
W środę, 9. bm. — w Grudziądzu — 


„Noc św. Mikołaja* — godz. 16; „Yacht mi- 
łości' — godz. 20. 


— W Zakopanem zamieszkać można naj- 
lepiej w pensjonacie „Malłeńka” drowej Ho- 


rakowej przy ul. Zamojskiego. Pensjonat 
tylko dla chrześcijan. 419271 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 8 grudnia 1936 r. 


obronie praw na własnej ziemi. 


W dniu 4 bm. odbył się wielki wiec 
kupiectwa i rzemiosła w Toruniu, zwo- 
łany z inicjatywy Polskiego Związku Za- 
chodniego. Obszerne sprawozdanie po- 
daliśmy w ostatnim numerze naszego 
pisma, obecnie podajemy rezolucje i te- 


zy, uchwalone przez zebranych. 


Rezolucje 


Polskość handlu i rzemiosła wywal- 
czymy przez silne organizacje kupieckie 
i rzemieślnicze, 


Zgromadzeni na zebraniu publicznym 
Polskiego Związku Zachodniego w To- 
runiu w „Dniu Propagandy Kupca i Rze- 
mieślnika Polskiego“ 4 grudnia 1936 r. 


9Fez 


stwierdzają, że stosunki w handlu i rze- 
mjośle układają się niepomyślnie dla 
polskiego stanu posiadania. 

Ponieważ są to niezmiernie ważne ga- 
łęzie życia gospodarczego i w procesie 
unaradawiania polskiego stanu posia- 
dania odgrywają niezmiernie rolę, wo- 
bec tego zebrani: 

a) apelują do całego społeczeństwa 
polskiego, aby sprzedawało i kupowało 
wyłącznie w polskich firmach kupiec- 
kich i rzemieślniczych, 

b) zwracają się z apelem do kupiec- 
twa i rzemiosła, aby przez stworzenie 
silnej i jednolitej organizacji zawodo- 
wej ułatwiło sobie i społeczeństwu wal- 
kę o polskość handlu i rzemiosła. 


Apel do skonsolidowania pracy 


nad unarodowieniem polskiego 
handlu i rzemiosła, 


Zgromadzeni stwierdzają, że walka o 
rozwój polskiego handlu i rzemiosła bę- 
dzie tym skuteczniejsza, im społeczeń- 
stwo polskie będzie bardziej jednolite i 
skonsolidowane — wobec tego zebrani 
przedstawiciele kupiectwa, rzemiosła, 
wolnych zawodów i organizacyj społecz- 
nych wyrażają niezłomną wolę zgodnej 
pracy nad unarodowieniem polskiego 
handlu i rzemiosła, stwierdazjąc, że pra- 
ca taka przyczyni się do podciągnięcia 
Polski wzwyż i najskuteczniej przyczy- 
ni się do podniesienia obronności pań- 
stwa w myśl wskazań Naczelnego Wo- 
dza Marszałka Edwarda Śmigłego-Ry- 
dza. RA 

Zgromadzeni apelują do Polskiego 
Związku Zachodniego, jako do organiza- 
cji, stojącej na straży rozwoju życia na- 


Nieuleczalna choroba poprtnęła ją do samobójstwa. 


Tajemnica zwłok kobiety-topielicy wyjaśniona. 


Jak już donosiliśmy, w piątek, dnia 4-go „zamierzała nabrać wody do wiaderka. Ko- 


bm. wyłowiono z „martwej Wisły“ w po- 


bliżu nowego mostu zwłoki kobiety, liczą- yziła, że pozostawiła wszystko na miejscu 


cej około 26 lat. Na brzegu w pobliżu miej- 
sca, gdzie znaleziono zwłoki topielicy, leża- 
ła mała walizeczka, w której znajdował sie 
korek od butelki z lizolu. Nazwiska topie- 


ilicy nie zdołano stwierdzić, gdyż nie posia- 


dała żadnych dokumentów. Początkowo 
przypuszczano, iż kobieta ta jest przyjezd- 
na, dopiero przeprowadzone dochodzenia 


odsłoniły rąbek tajemnicy jej śmierci, 


Stwierdzono, że samobójczynią jest Ma- 
ria Karszniówna, zam. w Toruniu przy ul. 
Kościuszki. 

Karszniówna cierpiała od dłuższego cza- 
su na rozstrój nerwowy. 

Krytycznego dnia wyszła wcześnie z do- 
mu, zabierając ze sobą walizeczkę, w której 
ukryła butelkę z lizolem. Następnie udała 
się nad „martwą Wisłę”. wypiła całą za- 
wartość butelki, którą wyrzuciła do wody, 
po czym sama skoczyła do Wisły. $ 

Zwłoki jej odnaleziono wieczorem okolo 
godz, 19-tej, dzięki pewnej kobiecie, która 
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rodowego na Pomorzu, ażeby zapocząt- 
kowaną walkę o rozwój polskiego han- 
dlu i rzemiosła prowadził dalej i, Ży- 
cząc tej pracy jak najpomyślniejszych 
wyników, zwracają się do szerokich 
rzesz obywatelstwa - pomorskiego, a 
szczególnie do przedstawicieli kupiec- 
twa, rzemiosła i walnych zawodów, aże- 
by gremialnie wstępowali na członków 
Polskiego Związku Zachodniego. 


Tezy. 


1. Naczelnym zadaniem, nie tylko 
przedstawicieli sfer gospodarczych Ziem 
Zachodnich, ale i całego społeczeństwa 

Eer jest twarda i nieustępliwa 


Pery grypie, piwezigbieniu, 
dreszczach, łamaniu w 
4 kościach doznaje się ulgi, 
| zażywające tabletek Toqal. 
Toqal powoduje spadek 
gorqczki i uśmierza bóle. 
Donabycia w najbliższej aptece 
NCE 


wałka o polskość życia gospodarczego. 

2. Kupiectwo i rzemiosło Polski Za- 
chodniej winno dążyć do ekspansji na 
wschód, zważywszy na fatalny układ sił 
gospodarczych polskich i mniejszości 


Pochód propagandowy na ulicach Torunia, 
ł 


narodowych na pozostałych ziemiach 
Rzeczypospolitej. 


3. Kupiectwo i rzemiosło przede 
wszystkim Pomorza ma szczególne obo- 


bieta ta na widok topielca tak się przera- 


i pobiegła wprost na komisariat, gdzie po- 
wiadomiła policję o swym strasznym od- 
kryciu.: 

Na miejsce przybyła komisja sądowo-le- 
karska, która po przeprowadzeniu badań, 
poleciła przewieźć  topielicę do kostnicy 
szpitala miejskiego. 


JUŻ CESARZA.. 


Wiktor Emanuel gra w karty z Mussoli- 
nim. 
— Mam w ręku króla! — woła w pew- 
nym momencie Il Duce, 
— Cesarza.. — poprawia Wiktor Ema- 
nuel, 


ORTOGRAFIA, TO POLITYKA. 

O nowej ortografii mówią, że jest zupeł- 
nie podobna do polityki: inaczej się mówi, 
inaczej pisze, a inaczej czyta, („Szpilki“). 


Nr. 286. 


wiązki w poprawie struktury naszego 
handlu zagranicznego, który nie tylko 
uie wykazuje tendencyj rozwijania się, 
ale podobnie jak gospodarstwo we- 
wnętrzne państwa, cpanowane jest w 
wielkiej mierze przez elementy mniej- 
szościowe. 

4, Należy tworzyć na Pomorzu wielki 
przemysł i handel, pracujący wyłącznie 
na eksport, 

5. Stwierdzamy, że dotychczasowy 
stan organizacyjny kupiectwa i rzemio- 
sła nie daje prawie żadnych gwarancyj 
skutecznego zwalczania obcego kupiec- 
twa i rzemios!a. 

6. Tylko silne organizacje zawodowe 
zdolne będą przeprowadzić skuteczną 
walkę o polskość życia gospodarczego. 

7. Zważywszy na wielki napływ mło- 
dych sił, musimy dążyć do znalezienia 
pracy dla młodzieży przede wszystkim 
w przemyśle, handlu i rzemiośle. 

8. Wołamy o silną konsolidację całe- 
go społeczeństwa polskiego i skupienia 
wszystkich Polaków w organizacji, wal- 
czącej o bezwzględną polskość naszego 
życia gospodarczego. 

x 

Dzień propagandy kupca i rzemie- 
ślnika w Toruniu nasunął ram wiele 
spostrzeżeń. M. in. musimy podać, że 
kilka firm niemieckich, a nawet żydow- 
skich, miały nalepki w oknach wysta- 
wowych. 

‘Sadzimy, że w przyszłości da się u- 
niknąć podobnych wypadków. 


Z teki policjanta. 


Dnia 4. bm. przytrzymano w Toruniu 2 
osoby w podejrzeniu o zbrodnicze podpa- 
lenie i 1 osobę za przywłaszczenie, kt..2 
odstawiono do sądu w miejscu oraz 1 oso- 
bę w podejrzeniu o kradzież, którą następ- 
nie zwolniono. 


9 


Dnia 4. bm. zgloszono w Toruniu oraz 
w powiecie toruńskim 5 wypadków różnych 
drobnych kradzieży z których 3 wykryto, 
1 wypadek przywłaszczenia, 1 wypadek 
oszustwa, oraz spisano 3 doniesienia za 
przekroczenie przepisów polieyjno-admini- 
stracyjnych, 2 doniesienia za zakłócenie 
spokoju publicznego i 1 doniesienie za u- 
szkodzenie zapory kolejowej w Łysomicach. 


TA 0) 


U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
i złą przemianę materii, stosowanie natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka Józefa po- 
budza prawidłowość funkcji narządów tra- 
wienia i kieruje odżywcze dla organizmu so- 
ki do krwiobiegu. Zalecana przez lekarza. 


OAZA OTTO RZY 


PRZY EGZAMINIE ANATOMII, 
Profesor do egzaminowanego studenta: 
— Jeśli pan nie będzie miał wszystkich 

jelit w głowie, nigdy nie będzie z pana po- 
rządny lekarz, : 


WSPÓŁCZUCIE. 


Panu Hosenduftowi umarła żona, Ho- 
senduft jest z tego powodu bardzo smutny. 
Przyjaciel Pomeranz uważa za swój obo- 
wiązek pocieszyć go: 

— Nie martw się, jej jest teraz dobrze, 

Znajduje się na łonie Abrahama. 

Pan Hosenduft wzdycha: 

— Biedny Abraham, 

OEEITEZ TRE ZEUTTEZEC KOKA WE O ZW AOZOTRCAWEC |) 


Przygotowania weselne w Holandii. 


Do bliskiego ślubu holenderskiej następ- 
czyni tronu przygotowuje się już tradycyjną 
złotą kareię królewską, 


ca 


"p 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 8 grudnia 1936 r. 


Becky Sharp 


MIRIAM HOPKINS kreuje rolę główną, 


NADPROGRAM: dodatek kolorowy nowy 
ptr „Krówka Molly i Indianie" 
Tygodnik i Kronika Pata. (23808. 


Film który Rokani awemi 
wywołał entuzjazm w całym 
świecie. Tysiące statystów ! 
imponująca wystawa! 
EZ Emocjonujące epizody! 


o trzeba ZOBACZYCĆY Z 


Najwspanialsze arcydzieło reżys. 
oubena Mamouliana 


całkowicie w pipi 
FILM KOLOROWY! kolorach naturalnych p.t 


Dziś w poniedziałek 7 grudnia r. b. 
najpiękniejszą premiera! 


Kino „Apollo“ 
ui. Krasińskiego 23. Tef. 34-95. 
Pocz, o godz. 5.10 pp. 7.10 i 9.15 w. 
wów 08. 8.10,5 10.pp.7.1019.15 w. 


a 


Sokola żeńskiego w Bydgoszczy. 


(jk) Sokół AF w Bydgoszczy wsławił 
się już urządzeniem całego szeregu imprez, 
które spotkały się z powszechnym uzna- 
niem wśród społeczeństwa. Nie więc dziw- 
nego, że każda nowa impreza publiczna 
bydgoskich sokolic zyskuje sobie z miejsca 
wielką popularność. 

Niewątpliwie rekord powodzenia wszyst- 
kich tego rodzaju imprez pobije wystawa 
robót ręcznych Sokoła Żeńskiego, której 
| otwarcie odbyło się w wczorajszą niedzielę 
| k Ra o godz. 12 w sali Resursy Kupiec- 

e 

| Otwarcia wystawy wobec licznie zebra- 

nych Sokolic i przedstawicieli społeczeń- 
(| stwa dokonała znana literatka p. Alina 

Prus-Krzemińska, która w inauguracyjnym 
przemówieniu przedstawiła cele wystawy 
i podniosła. olbrzymie zasługi społeczne 
i wzorową działalność obywatelską inicja- 
|| „torki wystawy, prezeski Sokoła Żeńskiego, 
| p. radczyni Teskowej. Z kolei zgromadze- 
| ni — po przecięciu symbolicznej wstęgi, 
przez p. Prus-Krzemińską — udali się na 
zwiedzenie wystawy. 

Każdy, kto zna wielką salę Resursy Ku- 
l pieckiej, będzie zdumiony, jak wielkim ule- 
| gła ona przeobrażeniom. W pięknie udeko- 
rowanej sali rozstawiono z wielkim sma- 
kiem i znajomością estetyki znaczną licz- 
bę stoisk. Każde stoisko przykuwa uwagę 
zwiedzającego. Na wystawie jest wszystko 
to, co może zainteresować nasze panie do- 
mu. Przede wszystkim zwracają uwagę wy- 
| stawione na środkowych stoiskach na- 
prawdę piękne i wytworne roboty ręczne, 
dzieło żmudnej pracy i pilności bydgoskich 
Sokolic. Czego tam nie ma! Są wyroby 
z wełny, robótki koronkowe, hafty angiel- 
skie i kaszubskie, sweterki, bielizna, po- 
duszeczki, pajacyki, obrusy itd. itd. Prac 
tych jest mnogość, wielka, a przecież każda 
robótka inna, każde w swoistym charak- 
terze. Jedynie kobieta, zamiłowana w 
swym domu, zdolna jest do stworzenia ta- 
kich rzeczy. Przy tej sposobonści trzeba 
zaznaczyć; że prace swe wykonały Sokoli- 
ce pod technicznym kierownictwem p. By- 
kowskiej. 

Bogate hafty wystawiła również w osob- 
nym stoisku Rodzina Kolejowa, Okręg: Po- 
morski. Na uwagę zasługują ręczne prace 

= seniorki Sokoła p. Słkorskiej, wspaniałe 
i ) hafty dzieła p. starościny Suskiej i arty- 

styczne prace p. prezydentowej Chmielar- 
skiej. 

Gdy już omawiamy dział tkanin, to trze- 
ba również wymienić wyroby domu karne- 
go-w Fordonie, a szczególnie puszyste swe- 
terki angorskie, pledy, kilimy itp. 

Skromne jest stoisko najmłodszych So- 

| kolie — oddziału młodzieży przy Sokole 

l Żeńskim — ale stoisko to wprawia w za- 
chwyt zwiedzających. Przeróżne ozdoby 
choinkowe, wykonane przez maleńkie Soko- 
lątka pod osobistym kierownictwem prze- 
wodniczącej oddziału p. red. Barbary Te- 
skowej — są przepiękne i budzą zaintereso- 
wanie ze względu na swą aktualność. 

Również bardzo aktualne — ze względu 
na zbliżającą się Gwiazdkę — są eks- 
ponaty warsztatów dla bezrobotnej mło- 
dzieży Chrześcijańskiej Ligi Pracy. Ory- 
ginalne zabawki, dzieło rąk bezrobotnej 
młodzieży Ch. L. P. — trzeba nie tylko zo- 
baczyć, ale przy sposobonści zakupić podar- 
ki dla milusińskich, przyczyniając się w ten 
sposób do poparcia rodzącego się w Byd- 
goszczy rodzimego przemysłu — zabawkar- 
stwa. 
Wystawa robót' ręcznych Sokoła Żeń- 

skiego zyskuje bardzo wiele przez liczne 

74 stoiska firm bydgoskich i poza miejsco- 
wych. W pierwszym rzędzie ogólną uwa- 
gę zwraca estetyczne stoisko Bydgoskiej 
Fabryki Środków Spożywczych Zygmunta 
J. Kosińskiego i Ska. Wytwórnia ta przed- 
stawia swe budynie, galaretki owocowe, 
proszki do pieczenia „Omega“, przyprawki 
do pierników i szereg innych doskonałych 
przypraw, bez których żadna gospodyni 
obyć się nie może. 
a n a E RTAS 


Il koncert kameralny. 


Bydg. Konserwatorium Muzycznego. 
Dziś 7 bm. odbędzie się w wielkiej 
sali Kasyna Cywilnego (ul. Gdańska) 
HI koncert kameralny, urządzony przez 
dyrekcję Bydgoskiego Konserwatorium 
Muzycznego. Udział biorą: Julia Wey- 
nerowska (fortepian), Wiktor Winter- 
feld (skrzypce), Alfred Diesner (altów- 
ka), Karo] Struesee (cello), Edw. Schoett 
(bas) oraz Felicja Święcicka (śpiew). W 
programie Trio fortepianowe Haydna, 
słynny Kwintet Schuberta  (Forellen- 
quintet), w Bydgoszczy od 16 lat nie 
grany oraz pieśni polskie Chopina, Mo- 
niuszki, Niewiadomskiego i inne. Czy- 
sty dochód przeznacza się na pomoc zi- 
œ mową. (23169 


LS 


| 
Imponująca i interesująca wystawa robót ręcznych 


skiego trwać będzie do niedzieli 13 grud- 
nia włącznie i jest otwarta codziennie od 
godz. 9 rano do 21 wieczorem. Bilety wstę- 
pu na wystawę 45 groszy, dla organizacyj 
25 gr od osoby, dla dzieci — 10 groszy, przy 
otrzymuje się 


Poza tym w wystawie biorą udział fir- 
my: Gazownia Miejska z Bydgoszczy, Che- 
mico - Sosnowiec, A. Marciniak - Bydgoszcz 
„Pharmachemia* mgr. Paździerskiego z 
Bydgoszczy, znana księgarnia Gieryna, Jan 
Szczurek - Poznań, Wiśniewski - Bydgoszcz, 
„Promień“ - Poznań, Rogoziński - Często- 
chowa i inne. 

Piękna szata dekoracyjna wystawy jest 
dziełem p. insp. Sikorskiego. 

*k *k x 
ręcznych Sokoła Żeń- 


zakupie dziesięciu biletów 
2 gratis. 

Wszyscy powinni zwiedzić wystawę ro- 
bót ręcznych Sokoła Żeńskiego (a zwłaszcza 
panie domu!) tym kardziej, że dochód z 
wystawy przeznaczony jest na pomoc zimo- 


Wystawa robót wą dla bezrobotnych. 


+ Poznań. 


po dla eo 


Jak pułk. Koc zamierza stworzyć nowy obóz prorządowy. 


Równocześnie w poszczególnych mia- 
każ wojewódzkich i powiatowych ma- 
ją być stworzone organizacje bojowe, 
na których czele staną „komendanci“, 
W tej chwili pułk, Koc zajmuje się do- 
borem „komendantów“, 


=SNIEŻNO BIAŁĄ MIĘTOWĄ: PRSTA. 00: Z EBON 


Berlin, 7, 12, (Tel, wł.). „Voelkischer 
Beobachter“ donosi rzekomo za war- 
szawską agencją „Press“, że prace przy- 
gotowawcze pułk. Koca nad  stworze- 
niem nowego obozu prorządowego zo- 
stały zamknięte. Na razie ma być ogło- 
szona tylko o©gólnikowa deklaracja pod 
hasłem: „Wszystko dla państwa“. 


Według wiadomości, podanych przez 
wyżej wymienioną agencję, pułk. Koc 
zdecydował się przeprowadzić organiza- 
cję obozu prorządowego w dwóch eta- 
pach, Na razie mają w województwach 
i w powiatach być utworzone kluby, li- 
czące nie więcej niż 10 członków. Te 
kluby mają stanowić szkielet przyszłe- 
go ruchu masowego. Wybór członków 


dzie można przystąpić do organizacji 
masowej, 


Tyle „Voelkischer Beobachter“, który 
— jak powtarzamy — powołuje się na 
doniesienia warszawskiej agencji 
„Press“. W kołach politycznych stolicy 


deklaracja pułk, Koca ogłoszona zosta- 
nie z,początkiem najbliższego tygodnia, 
Znamienny jest zdaniem tych kół fakt, 
że deklaracji programowej, która zawie- 
rać będzie jedynie pewne tezy i zapowie 
rozwinięcie tych tez przez specjalna 
ekipę, nie ogłosi marszałek Polski Śmi- 
głysRydz, Deklaracja powoła się tylko 


poszczególnych klubów dokonany zosta- 
nie z największą  pieczołowitością i o- 
strożnością, W rachubę wchodzą tylko 
osoby, które w dotychczasowych walkach 
politycznych nie były zaangażowane a 
pod względem moralnym odpowiadają 
najwyższym wymogom. 


z maja br. 


Wnosi się z tego, że marszałek Śmigły- 
Rydz po zetknięciu się z najszerszymi 
warstwami ludności 
życzeniami narodu 


go komendanta Zw. Legionistów, 


— jak się zdaje — prace w terenie, U- 


rady naczelnej 
POBORCY MAGISTRAC- 
KIEGO: 


— „Gdy kto siedzi w sali na koncercie, 
to wiadomo napewno, że zapłacił podatek 
magistracki. A gdy kto słucha odbiornika 
stereofonicznego Philipsa, to ma wrażenie, 


ROZMYŚLANIA 
daniu Zw. Strzeleckiego, 


że siedzi na koncercie. A co z tego ma mej „organizacji bojowej", © której mówi 
gistrat? — Guzik“. „Voelkischer Beobachter“? (b) 


Ten pierwszy okres prac organizacyj- 
nych zajmie według obliczeń pułk, Ko- 
ca dwa lata czaSu. Potem dopiero bę- 


mówi się, iż zapowiadana ogólnikowa 


na mowę marszałka Śmigłego-Rydza — 


i zapoznania się z 
przestał się intere- 
sować długotrwałymi pracami główne- 


Tymczasem pułk. Koc rozpoczął już 


biegłej niedzieli wziął udział w zjeździe 
Związku Strzeleckiego 
i wygłosił tam przemówienie, w którym 
mówił o wielkiej misji i olbrzymim za- 


Czyż strzelcy mieliby tworzyć kadry 


Nasza audycja dzisiejsza składa się z sas 
mych drobiazgów. Może nie wiele znacząż 
cych dla twórcy czy twórców ogólnopolskie+* 


go programu, lecz w wysokim stopniu draż«. 


niących radiosłuchaczy. O, bo radiosiucham 
cze mają wyostrzony słuch i niezmiernie 
rozwiniętą wrażliwość na wszelakie niedos 
ciągnięcia i przeciągnięcia. Są nawet tacy, 
wśród nich, którzy akuratność i punktual- 


nym. A tu w radiu jak na przekór skraca» 
ją, Inb przedłużają jedne audycje, opóźniae 
jąc przez to następne i t. p. wytwarzają þa- 
łaganik. 


Zaraz to wykażemy na podstawie ści 
słych obserwacyj jednego z naszych czytel= 
ników i zarazem radiosłuchacza. 


Programy radiowe przestrzegają czas % 
dokładnością co do minuty, lecz nie sto- 
sują tej ścisłości do pewnych prelegentów 
i retoryków, pozwalając im przedłużać po» 
pisy swej wymowy od 5 do 10 minut, oczy» 
wiście ze szkodą następnej audycji, którą 
skraca się o tyleż minut, lub zupełnie od- 
wołuje. 

I co się okazujej... 


swoje, a: speaker swoje... 
zegarową dokładnością? 


Prelegent swoje, czas 
Poco programy Z 


Nie wierzycie?  Przytoczymy za tym 
więcej przykładów przysłowiowej punktual- 
ności radiowej. 


Nadane niedawno recytacje poezji prze- 
dłużono o całe 10 minut. Dla kogo i dla- 
czego? 
(żyda), czy dlatego, że zachwycały się jego 
poczjami Nalewki warszawskie i Starówka 
łódzka, gdzie się ten poeta urodził? Dekia- 
macje te przesunęły Dziennik wieczorny z 
godziny 22,55 na 23,12. No, prosze” 


Następnego dnia pogadanka o zarządza- 
niu gospodarstwem przedłużyła się o całe 
8 minut. Audycję muzyczną z cyklu Syl- 
wetki kompozytorów przeciągnięto o 20 mi- 
nut. Inny znów koncert z Wilna z powo- 
du przekroczonege-czasu przerwano i na- 
dano coś nieciekawego. Ale tego rodzaju 
muzyczne przesiępstwo przyjęto z lżejszym 
sercem. Natomiast piętnastominutowa ora- 
cja o myciu okien, albo dowodzenia o pod- 
stawach karmienia dziecka, o czym naj- 
młodsza matka wie niekiedy z pouczeń 
swej matki lub z innych źródeł, zdradza aż 
nadto wyrażnie powrót radia do gadulstwa. 
A celują w tej dziedzinie kobiety, które co- 
raz więcej wypierają mężczyzn z przed ml- 


krofonu. Wypierają takimi prelekcjami, jak. 


powyżej „wymieniliśmy lub jeszcze banał- 
niejszymi w swej inęepl jak np. o paleniu 
w piecu. 


Konkurencja wprawdzie nie niebezpiecz- 
na, panowie swoje gadulstwo też mogą upra« 
wiać w radiu z nie mniejszym powodże- 
niem. 
pał naracyjny i trzymać się obiecanej na 
początku sezonu zimowego redukcji gadul- 
stwa na rzecz muzyki. 


Podsuwamy jeszcze jedno małe zagad- 
nienie do „wyjaśnienia. A mianowicie, Cze- 
mu to przypisać, że głos prelegenta lub pre- 
legentki brzmi tak, jakby wydostawał się 
z pudła, podczas gdy głos spackera bezpo- 
średnio po prelegencie wychodzi czysto i 
dźwięcznie. Nie znaczny to defekt, ale cóż, 
kiedy i tym drobiazgiem zainteresowali się 
radiosłuchacze. 

W usław. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dzieci teatrze. 


„Królewna Lilijka" — bajka Tadeusza 
Konczyńskiego, 


więc też święty puścił w ruch swoich anioł- 
ków i diabełką z ogromnymi koszami po- 
darków. Wszystkim się coś dostało, nawet 
dziennikarzom. z czego wynika, że i oni 
mają przynajmniej w niebie dobrą opinię... 


Święty Mikołaj nie zrobił nikomu zawo- 
du. A bajka? 


Bajka też chyba nie. Dzieci podziwiały 
z przejęciem wszystko, co się przez cztery 
akty działo na scenie. A dużo się różnych 
różności działo, Był stary król Orzech, bar- 
dzo poczciwy i bardzo kichający (p. Loch- 
man) i była królowa dostojna i miła (p. 
Podgórska), A królestwo mieli dwie córki: 
dobrą, śliczną, Lilijkę (p. Paszkowska) i 
złą królewnę Złobrewę (p. Czechowska). 
I była cudowna Dobra Wróżka (p. Michal- 
ska) i zmarznięty ciągle Mróz (p. Korecki) 
i bańdzo dowcipnie głodny Burczybrzuch 
(p. Szyndler). I był dobry rycerz Złotozbroj- 
ny (p. Połoński), zabawny rycerz Opój (p. 
Jaglarz), zły — Rudy (p. Serwiński) i je- 
szcze gorszy rycerz Rabuś (p. Dytrych). I 
był bardzo śmieszny i bardzo dobry Błaze- 
nek (p. Nowakowski) i wdzięczna sierotka 
Magda (p. Szabelakówna) i marszałek dwo- 
ru (p. Koczanowicz). Były też ciągle tańczą- 


Strasznie dużo było dzieci w teatrze. Bo 
gdy się dzieci dowiedziały, że Teatr Miej- 
ski zaprosił do siebie samego świętego Mi- 
kołaja, nie mogły ominąć okazji, aby z tym 
dobrym patronem zobaczyć się osobiście, 

Przyszły dzieci do teatru bardzo zacie- 
kawione. Było to widać po oczach rozsze- 
rzonych, po pałających rumieńcami policz- 
kach. Co to będzie, co to będzie? Rózga czy 
prezent od świętego Mikołaja? I co z tą 
królewną Lilijką? 

Gorączka przedprzedstawieniowa udzieliła 
się i tym starszym, którzy — nieliczni co 
prawda — przyszli się odmłodzić w tym rą- 
dosnym otoczeniu. Bo, na prawdę, nikt so- 
bie chyba po teatrze tyle nie obiecuje, jak 
ci młodzi entuzjaści. Po teatrze į — bądźmy 
między sobą szczerzy — po św. Mikołaju. 

Święty Mikołaj — zdaje się — nikomu 
zawodu nie zrobił, Powiedział dobry bi- 
skup, czego wymaga od grzecznych dzie-;ce i śpiewające Niezabudki, 
ci, a że na widowni niegrzecznych nie było, I zieloną żabka, 


f 


I była nawet l „I my też jesteśmy wdzięczni, 
4 


I wszyscy mieli dużo zmartwień, a od 
czasu do czasu robiło się ciemno i działy 
się cuda, Gdy jedna mamusia sbytała syn- 
ka na widowni: 

— No, dobrze Lesiu, a rozumiesz, co się 
dzieje na scenie? — grzeczny chłopczyk > 
powiedział: 

— Tybyś chciała, mamusiu, żebym ia 
ciągle tylko rozumiał i rozumiał. A ja chcę 
przecież patrzeć! 

Mały Lesio rozwiązał, zdaje się, najle- 
piej trudną kwestię teatru dla dzieci. 

Tym razem było na co patrzeć, Zupełnie 
małym dzieciom najbardziej 
koziołki, które wywracał Błazenck, Dziew= 
czynki nie mogły się napatrzeć na królew= 
nę Lilijkę, a chłopcy przeżywali najwięka 
szą emocję w czasie walki rycerzą Złoto- 
zbrojnego z rycerzem Rabusiem, kiedy to 
aż iskry szły z ogromnych mięczów. 

Dobrze się dzieje, że nasz teatr tak sza» 
nuje swoją najmłodszą publiczność, Świad- 
czy o tym i obsada złożona z najlepszych 
aktorów j staranna reżyseria p. Koreckie- 
go i dekoracje p. Hawryłkiewicza, 

Dzieci były bardzo wdzięczne p. dyr. Sto- 
mie i wszystkim artystom za dwie godziny 
niezwykłości i radości, 


hak.) 


ność uważają za podstawę w życiu codzien= ; 


Czy przez szacunek dla Tuwima‘ 


Lepiej jednak powstrzymać ten za- 


się podobały . 


w 


EEEE 
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DZIENNIK BYDGOSKI", 


Dwie wystawy Kanarków 


w Bydseszczw. 
Wysoki poziom w hodowli i śpiewie ptaków. 


Polsce z siedzibą w Poznaniu posiada w 
iWielkopolsce i na Pomorzu swoje liczne 
oddziały. Jednym z takich oddziałów nie- 
zwykle ruchliwy jest pod nazwą „Canaria* 
w Bydgoszczy, który rok rocznie występu- 
je z pokazem wychodowanych przez człon- 
ków i wyćwiczonych w śpiewie kanarków. 

Tegoroczna wystawa urządzona przez 
Tow. „Canaria“ w sali „Pod Lwem“ przy 
ulicy Marsz. Focha przedstawia się bardzo 
okazale i obfituje w szereg rzadkich oka- 


zów ptactwa śpiewaczego. Między innymi 


zobaczyć tam można, zasługujące na uwa- 
gę miłośników, ptactwa szlachetnego, ka- 
narki maści pomarańczowej 
hodowli p. Cz. 


j i cytrynowej 
Szpakowskiego, Kościuszki 


AO EPE mada 


Kanarki o barwie pomarańczowej i cytry- 
nowej na wystawie „Canaria“, amatorskiej 
hodowli p. Szpakowskiego, Kościuszki 23. 


nr. 23, oraz białe. Dalej wystawiono naj- 
lepszych śpiewaków z rodzin turkotów i 
wiele innych okazów, godnych widzenia. 


W ub. sobotę dokonano premiowania, 
którego wynik wykazał wysoki poziom w 
klasie własnego chowu i w klasie po- 
wszechnej. 

Sędzia, doskonały znawca tych ptasząt, 
przybyły z Gdańska zakwalifikował do na- 
gród ptaki własnego chowu następujących 
hodowcówp p. Kazubskiego Andrz. do pierw- 
szej angrody (duży złoty medal i puhar wę- 
drowny), p. Daronia Br. do drugiej nagro- 
dy (duży złoty. medal), do trzeciej p. Proba 
wład. (mały złoty medal). Dalsze odzna- 
czenia ołrzymali pp.: Grobelny St. Doma- 
gała Wacław, Żółkiewicz Ant., Makulski 
Józef, Kazubski Andrzej powtórnie, Ruchal- 
ski Jan i inni. 

W klasie powszechnej zostali wyróżnieni 
Ruchalski Jan (mały złoty medal), Tobo- 
lewski Leon (mały srebrny medal), Gołę- 
biewski (mały bronzowy medal). 


Tow. hodowców „Canaria“ z zarządem w 
osobach pp.: Bronisława Daronia, prezesa, 
Wacława Domagały sekretarza i Stanisława 
Górskiego skarbnika, może być dumne ze 
swej organizacji i wyników, jakie osiągnię- 
R 4» BA lata. RA saab że pado: 


PROGRAMY RADIOWE 


Wiorek, dnia 8 grudnia 1936 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


8,00: Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna 
Matko“. 8,03: Muzyka lekka (płyty). 8,50: 
Dziennik poranny. 9,00: Transmisja nabo- 
żeństwa z kaplicy (Zakładu N. M. P. w Ko- 
ścierzynie przez Toruń). Mszę św. celebro- 
wać będzie i kazanie wygłosi ks. biskup 
chełmiński dr. Stanisław Okoniewski. Mszę 
Hallera odśpiewa chór uczennic zakładu 
pod kier. matki Augustyny. Reportaż z 
okazji 75-lecia Zakładwu N. M. P. w Koście- 
rzynie przeprowadzi Józef Wysocki. 10,30: 
Programy lokalne. 11,57: Sygnał czasu i 


hejnał z Krakowa. 12,03: Koncert symfonicz-. 


ny (z Poznania). Wykonawcy: Miejska Or- 
kiestra Symfoniczna pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego i Zofia Adamska (wiolonczela): 
W przerwie ok. godz. 13,00: Programy lo- 
kalne.. 14,00: „Mikrofon na Kaszubach“ — 
reportaż z Kościerzny i powiatu kościer- 
skiego przeprowadzą Józef Wysocki i An- 
drzej Miksiewicz z ilustracją - muzyczną 
i śpiewem, z udziałem chóru robotników 
rolnych A Garczyna. 14,30: „Tańce, pieśni 
i melodie polskie“. Wykonawcy: Połączone 
orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górczyń- 
skiego, Maryla Karwowska — sopran, Ja- 
nusz Popławski — tenor, Tomasz Dąbrow- 
ski — tenor, Stanisław Tawroszewicz — 
skrzypce i chór P. R. 15,30: „Pamiętny 
most“ — dialog dla wsi. 16,10: Programy 
lokalne. 16,35: „Wielkopolski kołowrotek. 
Audycję poprzedzi prelekcja autora. 17,05: 
„Dni powszednie państwa Kowalskich* — 
powieść mówiona. 17,20: Konkurs orkiestr 
mandolinistów. 18,15: „Polskie ozdoby na 
polskiej choińce* pogadanka. 18,30: „Cztery 
noce w Tokio“ monolog. 18,40: „Sonaty skrz. 
Beethovena" (z Torunia). 49,00: „Dyskutuj- 
my“: „Czy kobieta, mająca rodzinę powin- 
na zawodowo pracować?“ 19,20: „Imieniny 
Marysi“ koncert w wyk. małej ork. P. R. 
20,00: Fragment zawodów bokserskich Stutt- 
gart—Łódź” (stille). 20,15: Pogadanka aktu- 


(sł) Związek Zrzeszenia Hodowców Ka-]wla wymaga ogromnego doświadczenia, a 
narków i ochrony ptactwa pożytecznego w | kształcenie kanarków w śpiewie wielkiej 


umiejętności. Zmiłowanie tych ludzi w tej 

dziedzinie zaiste godne jest podziwu i na- 

śladowania. A 
Wystawa trwać O jeszcze dziś 7, 

i jutro 8 bm.- . RA 

* * * à 


(ak) Tak się dziwnie złożyło, że i drugie 
istniejące w Bydgoszczy Towarzystwo Ho. 
dowców  Kanarków „Trel“ równocześnie 
wystąpiło z wielkim pokazem anjlepszych 
skrzydłatych. śpiewaków w sali „3 Maja* 
przy placu Piastowskim. Członkowie zdali 
niejako swój egzamin z całorocznej żmud- 
nej pracy nad podniesieniem hodowli ka- 
narków i egzamin ten wypadł bardzo do- 
brze. Już w przeddzień otwarcia wystawy 
zawitał do Bydgoszczy ekspert p. Stanisław 
Świętoński z Poznania, ażeby przy udziale 
trzech dalszych ekspertów rozstrzygnąć, 
któremu z hodowców przyznać nagrody za 
najlepszą rasę i śpiew kanarków. 


o konkursu stanęło dwadzieścia kolek- 
cyj, przy czym wynik premiowania jest 
następujący: W klasie własnego chowu 
pierwszą nagrodę zdobył p. Wł. Sobucki, 
uzyskując 303 punktów, drugą p. Piotr 
Skrzypczak (291 pkt.), a trzecią p. B. Frajer 
(288 pkt.), czwartą p. Fr. Gadomski (276 p.), 
piątą p. Hier. Diete (270 pkt.), a szóstą p. 
Fr. Kurnikowski (270 pkt.) „W klasie po- 
wszechnej nagrody zdobyli pp.: B. Frajer 
pierwszą (300 pkt.), Wł. Sobucki drugą (294 
pkt.), trzecią Jan Kaczmarek (291 pkt.), 
czwartą Ign. Grzonkowski (288 pkt.), piątą 


Rodzina Kolejowa TEE się sierotami 


Prawo do opieki przysługuje  sierotom 


po pracownikach kolejowych, które utraci- l uce i dobrze się spr awuje. Ponadto Rodzina $ 
aby sieroty pog 
kolejowych znalazły po u-f 
odpowiednie dla swychĘ 
jody zaoszczędzone te sumy byłyby im nie- 


ły ojcą i matkę i nie mają środków do ży- 
cia. W związku z tą akcją Rodzina Kolejo- 
wa utrzymuje zakłady wychowawcze dwo- 
jakiego typu: dla dzieci w wieku od 7 lat 
do czasu ukończenia szkoły powszechnej o 
raz bursy dla dzieci uczęszczających. do 
szkół średnich względnie zawodowych niż- 
szych. Oddawanie sierot do „rodzin zastęp- 
czych* ma miejsce tylko wtedy, o ile „ro- 
dzina zastępcza“ miała ojca, który był pra- 
cownikiem kolejowym i „rodzina“ ta jest 
zdrowa fizycznie i moralnie. 

Rodzina Kolejowa przyznaje stypendia 
jedynie w tym przypadku, o ile sierota jest 


alna. 20,30: Koncert europejski z Anglii. 
21,45: Dziennik wieczorny. 21,55: Pogadanka 
aktualna. 22,00: Programy lokalne. 22,30: 
„Kwadrans poezji ukraińskiej“. 22,45: Pro- 
gramy lokalne. 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 8,03: Muzyka lekka (płyty z 
Warszawy). 9,00: Między starymi a nowymi 
laty — reportaż na temat 75-lecia Zakładu 
N. M. P. w Kościerzynie przeprowadzi Jó- 
zef Wysocki. Nabożeństwo z kaplicy zakła- 
du N. M. P. w Kościerzynie. Mszę św. cele- 
bruje i kazanie , wygłosi J. E. ks. biskup 
chełmiński dr. Stanisław Okoniewski. Pod- 
czas nabożeństwa Mszę Hallera odśpiewa 
chór uczennic Zakładu pod kier. matki Au- 
gustyny. 10,30: Orkiestry i soliści (płyty). 
W przerwie koncertu z Poznania ok. godz. 
13,00: „Miłosierdzie“ felieton. 14,00: „Ka- 
szuby na mikrofonie“ reportaż z Kościerzy- 
ny i powiatu kościerskiego. 16,10: Koncert 
reklamowy. 10,30: Program na jutro. 16,35: 
Utwory fortepianowe (płyty). 18,40: „Sonaty 
skrzypcowe Beethovena". 22,45: Muzyka 
lekka (płyty) z Warszawy.. 


ZAGRANICA. 
19,00: Królewiec. Wesołe melodie. 19,15: 


Bukareszt. Soliści. 20,00: Frankfurt. „Trę 
bacz z Saeckingen* opera Nesslera. 21,40: 
Sztutgart. Muzyka taneczna. 22,10: Buda- 


peszt. Muzyka cygańska. 22,50: Budapeszt. 
Koncert ork. wojsk. 23,00: Koenigswust. Mu- 
zyka lekka i taneczna. 24,00: Frankfurt. 
Koncert nocny. 


Środa, dnia 9 grudnia 1936 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 
kalne. 8,60: Audycja dla szkół. 8,10—11,30: 
Przerwa. 11,30: Audycja dla szkół. 11,57: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: 
Programy lokalne. 12,40: Dziennik połud- 


‘wtorek, dnia 8 grudnia 1936 r. 


Podzięlowanie. 


Za życzenia, złożone nam z okazji dziesięciolecia prowadzenia kawiarni-cukiernl „Bristoli“, 
składamy serdeczne podziękowanie staropolskim „Bóg zapłać!” ks. kanonikowi Schulzowi, 
. Panu Prezydentowi Barciszewskiemu, komendzie P. P. z p. kom, mgr. Kowalskim na czele, 
delegacjom organizacyj zawod., licznym przedstaw. społeczeństwa, władz i urzędów, znajomym, 
przyjaciołom i wszystkim tym, którzy okazali nam swą pamięć w dniu jubileuszu, (23251 


Z. Ciupkowie, właściciele cukierni-kawiarni „Bristol“. 


A. Pawłowski (258 pkt.), a szóstą Wł. Janu-$ ę ź $ 
szewski (228 pkt.). | Cisty z promimcji. 


Pokaz pięknego ptactwa potrwa jeszcze% X iy 
i Kłopoty i radości Wyrzyska. 


dwa dni i za niskim wstępem każdy po- 
dziwiać może wspaniałą hodowlę kanarkówj 
w Bydgoszczy, z których słynie miasto na-g 


Obfity materiał do dzisiejszego listu 
sze w całej Polsce. 


|przynosji nam okres zimowy. Na czele 
A Spraw bieżących stoi klęska bezrobocia, 
# cierpienia tysięcy ludzi, do których przybył 
J dotkliwy gość — głód į chłód. Czytamy to- 
dziennie. jak z poczciwych serc płyną ofia- 
fry, jak się tworzą najrozmaitsze projekty, 
` pobudzające ogół. Wyrzysk, który w ofiar- 
Š ności nie ma sobie równego miasta, nie da 
śsię nikomu wyprzedzić w akcji dla bezro- 
śbotnych, Otóż robotnicy, zarobkujący jesz- 
cze, złożyli nie wielką, ale pełną wymowy, 
ofiarę. Sami, wiele nie mając, czują, -że 
miłość jest najpiękniejszym  chrześcijań- 
|jskim znamieniem, najpierwszym ludzkim 
f obowiązkiem, 

W szeregach akcji pomocy zimowej brak. 
jednak udziału tut. mieszczaństwa. Na ©- 
jstatnio odbytym zebraniu, poświęconym po- 
mocy zimowej, któremu przewodniczył ks. 
8 prob. Skrzypiński, a na którym pięknie 
Fprzemawiał ks, adm. Krygier, nie widzie- 
liśmy ani jednego przedstawiciela kupie- 
ctwa czy rzemiosła. Fakt ten notuję dła- 
f tego, by czyn robotników pobudził do więk- 
f szej ofiarności tut. sfery mieszczańskie, 

j Wielki oddźwięk wśród tut. społeczeń- 
E stwa wywołał list ks. prob. Glatzla z Krost- 
„kowa w sprawie zbyt długiej likwidacji 
H „Banku Stadthagen“. I w powiecie wyrzv- 
Eskim bowiem znajduje się kilka banków w 
likwidacji. Kiedyś... kilku ludzi dobrej woli 
M zawiązało stowarzyszenie, mające na celu 
obronę kupiectwa i rękodzielnictwa pol- 
skiego, Nie zrozumiano jednak, że dla po- 
|jdołanig wymogom dzisiejszej chwili, po- 
trzeba niepospolitej znajomości rzeczy, “e+ 
nergii i zręczności, nade wszystko zaś ka- 


Stoisko firmy St. Szukalski 
na wystawie „Canaria“. 


wyjątkowo zdolna, wykazuje postępy w na- 


p EDR OZ S wę PCB ONA ABA Zczka SNS LA pdb ryc: NARA p CT | pom 


Kolcjowa dokłada starań, 
pracownikach 
kończeniu szkół 
zdolności zajęcie. 


Rodzina Kolejowa prowadziła w bieżą-| 
cym roku zakłady wychowawcze: w Alek-5 
sandrowie Kujawskim — dla dziewcząt, ak 
w Maczkach i we Wilnie — dla chłopców.f 
Htego dowodem są odwiedziny znanego war- 
dszawskiego dziennikarza p. M. który przy- 
Hiechał obserwować tut. życie ij stosunki. Ci- 


Dzieci uczęszczają przeważnie do miejsco- 
wych szkół pewszechnych lub zawodowych. 
Wyjątkowo zdolne dzieci zapisano do szkół 


średnich, a kilkudziesięciu chłopcom udzie- g 
Nkurhanie słowiańskim, po pięknym parku 


lono stypendium na wyższe studia. Rodzina 
Kolejowa pokrywa 
funduszów koszty nauki i 
swych wychowanków; 


Na wspomniane cele Rodzina Kolejowa 
wydatkuje przeciętnie 109.090 zł rocznie. 


wia 354 sierotom dokończenie nauki w 


odpowiednich zawodów. 


niowy. 12,50: AGIGNA odzieży zimowej 


lokalne. 16,16: „Zagadka historyczna“ 
dzieci starszych). 16,30: Programy lokalne. 


wywiad fikcyjny przeprowadzi R. Zrębowicz 


„Młodzież a szkoły rolnicze”. 


Pogadanka aktualna. 21,00: 
Chopinie*. 21,306: Antoni Bruckner: Kwin- 
tet na 2 skrzypce, 2 altówki i wiolonczelę. Ę 


wa mała ork. P. R. 
PROGRAM LOKALNY. 


wy. 15,35: Wiadomości społeczne. 45,40: 
Piosenki w wykonaniu Lucyny Szczepań- 


ta. Recytacje Andrzej Bukowski. 
utworów skrzypcowych Jana 


W świetlicy dia bezrobotnych. 
kiestra barmonistów (płyty). 19,20: 
wiastek narodowy w muzyce współczesnej”. 
Utwory kompozytorów współczesnych z ob- 
jaśnieniami Piotra Perkowskiego. 
F ZAGRANICA. 

19,20: M. Ostrawa. 
19,30: Wiedeń. „Pory roku“ 
20.05: Praga. Koncert symfoniczny. 
„Falstaf” 


opera Verdiego. 22,20: Wiedeń. 


Recm 


całkowicie ze swoich 
utrzymania § 
ponadto dostarczaj 
im bezpłatnie ubrania, pomoce szkolne itp. 
gtunku i nuż opisywać urok błota wyrzy- 
» skiego. 


W ten sposób Rodzina Kolejowa umożli-f 
cza się w samym środku miasta, Ono przy- 
szkolach względnie przygotowanie ich doğ 


17,00: „Najnowsza literatura wojskowa“ — 


odczyt. 47,15: Koncert orkiestry kawaleryj-Ą I z Konsulatu wik Zac 
skiej. W programie marsze kawaleryjskie. Ke EE spie PE OR ZDM A ICER O ENA 
17,50: „Rozmowa z Adamem Mickiewiczem p eniu 9a onika, 

“przyjazdu Marszałką Polski 


Hdza do Wyrzyska, Balonik został znalezia- 
jny przez uczennicę szkoły w Petershagen 


18.00: Pogadanka aktualna. 18,10: Wiadomo-g 
ści-.sportowe. 18,20: Programy lokalne, 18,50:$ 
19,00: „Grze-f 2 
chy dzieciństwa“ fragm. powieści Bol. Prusa§ Szkoła przesłała karteczkę z powłoką baln- 
19,20: Programy lokalne. 20,35: Chwila Biu-g 
ra Studiów. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55% 
„Opowieść of 


2,10: „Mr. Filck ratuje sytuację* lekka au- 
dycja muzyczna. 22,40: Do tańca przygry-ł 


Nprzyjeździe Marszałka 


TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30: Kon- 
cert (płyty z Warszawy). 12,03: Utwory Al- 
berta Ketelbey'a (płyty). 13,08: Wszystkiego 
po trochu (płyty). 15,15: Koncert reklamo-ff 


skiej (płyty). 16,00: „Poznajmy pisarzy po-§ 
morskich: Ignacy Łyskowski, poeta-patrio-| 
16,30: Z 
Sebastiana 
Bacha (płyty). 18,20: Pogadanka społeczna: | do Belgii i wobec faktów coraz częstszego 
18,25: Or-f 

| państwowych urzędów pośrednictwa pracy, 
należy wyjaśnić na podstawie informacji, 
3 zaczerpniętych z Syndykatu Emigracyjnego 


„Pier-$ 


„Po wiedeńsku'* wesole melodie. 22,30: Lipsk 
Koncert nocny. 23,10: Anglia (Reg. Progr.). 4 
Muzyka lekka. SARA Sztutgart. Muzyka ta-$ 


pitatu, Najsmutniejszym jest to, że oszczę- 
dności w przeważnej części składali bieda- 
cy, zostawiając je na czarne chwile — dziś, 


zbędne, pożera je moloch kosztów likwida- 
cyjnych. Działalność społeczna . zabawką 
być nie może. 

Wyrzysk stał się sławnym. Najlepszym 


cerone, który oprowadzał dziennikarza po 


i po przytulnych knajpkach  wyrzyskich, 
skończył wreszcie program. Dziennikarz je- 
dnak chciał koniecznie jakiejś sensacji. Ci- 
cerone chwycił się więc ostatniej deski ra- 


— Patrz pan, jak grząskie bagno rozta- 


niesie kiedyś Wyrzyskowi sławę i bajoń- 
skie sumy. Nie długie to już chwile, gdy 


ağ chorzy z całej Polski zjeżdżać się będą tu 
na kuracje błotne. 


pogadanka. 13,00: Programy lokalne. 15,00:] hodnika nie czuje pan przykrej wilgoci, o- 


Wiadomości gospodarcze. 15,15: Elż 
dla 


Patrząc z wysokości 


aoarniającej nogi. 


— Nie, panie, ja mam kalosze!.. odpo- 


$ wiedział dziennikarz, 


Obwód Powiatowy LOPP w Wyrzysku ^- 
Rzplitej 


okazji 
Śmigłego-Ryv- 


puszczonego z 


(Prusy Wschodnie) w dniu 16 listopada br. 


nika do redakcji „Preussische Zeitung“, Na 
życzenie redakcji Konsulat Generalny prze- 
słał „Pr. Zeitung“ oraz szkole w , Peters- 
hagen tłumaczenie treści kartki przyczepio- 


nej do balonika, Tłumaczenie to następnie 
jukazało się w wym. gazecie. 


Maleńki 
szkolnej 


balonik zaniósł od dziatwy 
z powiatu wyrzyskiego wieść o 
do dalekiego Kró- 


Wobec pogłosek o mającym nastąpić 
werbunku robotników polskich na wyjazd 


osobistego zgłaszania się robotników do 


w Warszawie, że rzeczywiście układy w tej 


gsprawie toczą się między przedstawiciela- 
smi rządów polskiego i belgijskiego. 
Wesoła aud. muz.g 
orat. Haendla.g 
Ham -g 
burg. Ulubione melodie operowe. Msdiolan. $ 


Roko- 
wania dotyczą warunków, które zawarowa- 
łyby wszelkie prawa wychodźców polskich, 
głównie w sprawie ubezpieczeń. Wyjazdu 


pierwszej partii emigrantów nie należy o- 
czekiwać wcześniej, jak w końcu grudnia. 

Panu Mank, w Toruniu, Gdzie mógłby 
się osiedlić młody technik dentysta poin- 
$formuje Pana sekretariat Związku Polskie- 
{go w Poznaniu, ul. Pocztowa 1, 


+ 


Tajemnica serca króla 
Anglii. ; 


(Ciąg dalszy). 


skiemu wolno wybierać królową. A wąt- 
pić należy, czy pani Simpson zostanie 
uznana godną tego wyboru. 


Podsłarzała piękność i fordanserzy. 


Dlaczego nie ma mowy o tym, aby 
Anglicy mogli w pani Simpson uznać 
swóją królową? Przyczyna ta tkwi w 
niepopularności samej p. Simpson. Wie- 
lu spośród mieszkańców Londynu mia- 
ło szereg okazyj, aby oglądać ją z bli- 
ska. Już samo miejsce, gdzie przeważ- 
nie można ją było oglądać, nie przyczy- 
niało się do przyjaznych uczuć. P. Simp- 
son bowiem jest namiętną bywalczynią 
wszystkich.. nocnych lokali. Często 
można ją było w nich spotkać i to by- 
najmniej nie w towarzystwie królew- 
skim. 

I tak na dancingu w Gloucester-House 
towarzyszami jej byli elegancey młodzi 
ludzie. Okazało się, iż są to miejscowi 
ferdanserzy. W tym towarzystwie, leci- 


Ziazd przedstawicieli chrześc. kas 
bezprocentowych. 


Warszawa, 6. 12. Otwarto tu pierwszy 
zjazd przedstawicieli chrześcijańskich 
kas bezprocentowych. W zjeździe ucze- 
stniczy 63 delegatów z prowincji. Przy- 
byli również przedstawiciele minister- 
stwa skarbu, Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, Funduszu Pracy i ministerstwa 
przemysłu i handlu. Dyskutowano nad 
uchwaleniem statutu centrali zjednocze- 
nia chrześcijańskich kas bezprocento- 
wych, 


Zjazd inteligencji katolickiej 
w Wilnie, 


W-związka z obchodem Skargowskim 
odbył się w: Wilnie dnia 6 bm. zjazd in- 
teligencji katolickiej. Na zjazd przy- 
byli wojewoda Bociański, arcybiskup 
Jałbrzykowski, biskup Michałowicz i 
przeszło 300 osób z Wilna i z poza Wil- 
na. Dr Henryk Dembiński, prof. uni- 
wersytetu lubelskiego, wygłosił referat 
na temat: „Inteligencja katolicka wobec 
spolecznych _ problemów współczesnej 
kultury“, a prof. Marian Zdziechowski 
mówił na temat: „Bolszewizm — naj: 
większy wróg kościoła i kultury". 


Stan zdrowia Ojca św. 


Citta del Vaticano, 7. 12. (PAT). Stan 
zdrowia Ojca św. pozostaje bez zmiany. 
Noc przeminęła zupełnie spokojnie. W 
apartamentach papieskich dyżuruje śta- 
le jeden z lekarzy, O gedz, 8 rano badał 
Ojca św. profesor Aminta Milani. Ojciec 
św. miał zamiar wstać, aby być obec- 
nym na mszy, lęcz. profesor Milani sta- 
nowczo Się temu sprzeciwił, Wczoraj 
rano Ojca św. odwiedziła jego siostra, 


Lawina porwała por. Burcharda. 


Zakopane, (PAT). Katastrofa górska 
zdarzyła się na stokach Uhrocia w stro- 
nie hali Gąsienicowej na zboczu górskim 
między szczytem Kasprowego a .kopą 
Magury. Stosunkowo niedużych roz- 
miarów lawina porwała z sobą perucz- 
nika Witoloda Burcharda z Wilna i 
zniosła w dół w stronę schroniska, zasy- 
pując go. Ofiarę lawiny zauważył przy- 
padkiem przejeżdżający na nartach 
przez spadłe masy śnieżne p. Zieleniew- 
ski, który wydobywszy śp. por. Bur- 
charda z pod śniegu, dającemu jeszcze 
znaki życia, przyszedł z pierwszą porno- 
cą, a następnie zaalarmował schronisko. 
Por. Eurchard nie odzyskawszy przy- 
tomności zmarł, Tatrzańskie ochotnicze 
pogotowie ratunkowe zaniosło zwłoki do 
Zakopanego. 


4 


Jubileusz starego bojowca 
z r. 1905. 


W Warszawie obchodzono jubileusz 
40-lecia pracy społecznej senatora Ma- 


%. riana Malinowskiego (pseud. Wojtek). 


WIADOMOSCI 


wa, bo mająca już pod czterdziestkę p. 
Simpson nie różniła się niczym w za- 
choewaniu od typowych bogatych Ame- 
rykanek, szukających zabaw po noc- 
nych lokalach, niewiast tak niepopular- 
nych już nie tylko w tzw. „towarzy- 
stwie”, ałe i wśród ludu londyńskiego. 

Ponieważ podobny tryb życia jest u 
p. Simpson podobno regułą, to też nic 
dziwnego, że daje te doskonały grunt 
dla mocno niepochlebnych i odpowied- 
nio wyoclbrzymienych plotek. Niechęć 
społeczeństwa powiększa jeszcze fakt, 


'że i sam Edward VIII dość często dołą- 


czał się w noenych lokalach do towa- 
rzystwa swojej znajomej. 

'To wszystko zwraca cały naród an- 
gielski przeciw planom króla. Przypu- 
szczać należy, że odznaczający się du- 
żym rozsądkiem Edward VIII nie ze- 
chce przeciwstawiać się tradycjom naro- 
du i wyraźnym nakazem moralności i 
zrezygnuje z wprowadzenia na tron le- 
ciwej piękności amerykańskiej. 

Albo też sam zrezygnuje z tronu i 
wtedy Wielka Brytania powiła nowego 
władcę dotychczascwego księcia 
Jorku jako króla Jerzego VI. 


we.cge+0g 
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W „Colosseum“ zgromadzili się liczne 
delegacje przybyłe z rozmaitych ośrod- 


ków robotniczych z całej Polski, mar- 
szałek senatu Prystor, senator Siero- 
szewski i przedstawiciele władz oraz 


organizacyj społecznych. („Wojtek* ra- 
zem z Sławkiem dokonali głośnego na- 
padu na pociąg rosyjski pod Bezdana- 
mi i „skonfiskowali* Moskalom grube 
pieniądze. — Przyp. red.). 


' Wierszyki 


Guła i taka wiadomość 

UW przeróżnych płotek zamęcie, 
Że ma nastąpic niebawem 
Doselskich óyjet obcięcie. 


+ 
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Sejm zimno. przyjął exposé bróńtietd; 
Choć było krótkie, z serca i bez cyłer, 
QUięc by cieplejsza była atmosfera, 


GBuóują w Sejmie nowy 


e 
e 


Emerytalne uraduicie dusze, 

GDrzestańcie choózić z gębą tak przybitą. 
Premier powiedział: Rzqó zbiera funóusze, 
by wyóatnie pomóc emerytom, 

A gdy spytacie nie weóle zwyczaju 

Riedy to będzie, odpowiem wam: w maju! 


ta 


Masy Chłopskie wie jak najsilniej zwłąZaĆ 


Z KbanERSÓWEKER 
jeżeli Polska ma przetrwać bliską próbę dziejową 


Sensacyjny artykuł w „Odnowie. 


Tygodnik „Odnowa“ 
kuł, podpisany literami W. W., o roli 
chłopów w życiu Polski. Autor artykułu 
stwierdza, że: „Jeśli nadejdzie próba 
dziejowa, na którą Polska może być 
narażona w niedalekiej przyszłości, to 
próbę tę wytrzymają nie najemcy lub 
niewolnicy, lecz obywatele wolni i świa- 
domi, A chłopistrzy czwarte narodu sta- 
nowią. 

Sprawa jest tak wielkiej wagi, że na- 
leży ją z brutalną jasnością postawić, 
bez wszelkiej fantazji oraz chwytów 
przez sanację stosowanych. 

Przede wszystkim trzeba się pogodzić 
7 tym faktem, że dzisiejsza wieś polska 
ło już wcale inna, niepodobna do daw- 
nej, ciemnej i spokojnej, zastraszonej i 
nieporadnej, Że piosenka o wspólnym 
idyllicznym pochodzie skrzywdzonych 
chłopów łącznie z ich krzywdzicielami 
jest wielką utopią. Trzeba zrozumieć, 
że odbieranie praw chłopu odrywa go od 
państwa, spycha do roli narzędzia, od- 


zamieszcza arty- 


daje w ręce iari? powełanych żywioa. | 


łów”. 

„Kto e AAE Polski myśli na- 
prawdę bez wszelkich ubocznych a u- 
krytych zamiarów, ten musi się z tą 
prawdą pogodzić, że nie można przyozte | 
ści opierać ani na wyrzutkach, ani na 


ODBIORNIKI. 


Ogólne zadowolenie klien» 
tów, rozpowszechniona 
i ustalona opinia o dosko. 
nałości radioodbiorników 
TELEFUNKEN zwalnia nas 
od potrzeby omawiania ich 
zalet. Zanim nabędziecie, 
możecie porównęć 
i wypróbować nasze 
superheterodyny Lord, 
Arystokrata, Magnat 
lub odbiornik Premier", 

Przekonajcie się samil 


FONOPLASTYCZNE 


—— 


Zjazd psychiatrów. 
Lublin, Gości 150 najwybitniejszych 
przedstawicieli psychiatrii polskiej, któ- 
rzy zjechali się, aby omówić aktualne 
zagadnienia naukowe i lekarskie, Prze- 
wódniczy dr Mazurkiewicz, 


sejmowe. 


Gruóno w tą plotkę uwierzyć, 
Ci co ją szerzą, to garze, 
Jeżeli dziecko jest grzeć:ne, 
To jakiż rodzic je karze? 


e 


kaloryfer. 
e 


Stańczyk. 


jednostkach pozbawionych przekonań, 
sumienia i woli, Można ją oprzeć tylko 
na całym narodzie, a w pierwszym rzę- 
dzie na tych, którzy nie dość, że w nim 
większość stanowią, lecz ponadto posia- 
dają nikim i niczym niezastąpione war- 
tości, 

Nie trzeba więc wyszukiwać leków 
cudownych, ani sztuk kuglarskich sto- 
sować, bo sprawa przedstawia się jasno 
i prosto, uczciwym i prostym rachun- 
kiem poparta. Trzeba robić wszystko, 
aby masy chłopskie jak najsilniej z pań- 
stwem zwięzać, Trzeba tedy usunąć 
wszystkich i wszystko, co stoi temu na 
przeszkodzie. Masy ludowe muszą być 
wolne, aby mogły należycie ocenić wol- 
ność Ojczyzny, Kto tego nie pragnie lub 
nie rozumie, powinien ustąpić, albo bę- 
dzie musiał ustąpić“. 

INSPEKCJA, 

Premier Sławoj-Składkowski wchodzi 
do jakiegoś żydowskiego sklepu incognito. 

— Inspekcja — mówi minister. 

— Inspekcja? Proszę bardzo. 

Minister ogląda urządzenie sklepu. Uwa- 
zę swą zwrócił na ręcznik przy umywalce. 
więc pyta: 

— A dla kogo jest ten ręcznik? 

— Co znaczy dla kogo? Dla gen. Skład- 
kowskiego, 
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Pokazy firmy Z. J. Kosiński 


na wystawie robót ręcznych 
Sokoła Żeńskiego. 


Pożyteczną atrakcją pięknej wystawy 
robót ręcznych Sokoła Żeńskiego w Re- 
sursie Kupieckiej są codzienne pokazy 
pieczenia ciast i pierników oraz przyspo- 
sobiania budyni i galaretek, prowadzo- 
ne przez firmę Z. J. Kosiński i Ska z 
Bydgoszczy. 

Pokazy te odbywają się codziennie 
po południu, począwszy od godz. 16. 

Wystawa robót ręcznych Sokoła Żeń- 
skiego w Resursie Kupieckiej jest otwar- 
ta codziennie od godz. 9—21. 

Wszystkie panie domu powinny sko- 
rzystąć z nadarzającej się okazji Qtrzy- 
mania praktycznych wskazówek dla 
prowadzenia gospodarstwa domowego. 


UT 


Go mówią stolarze hydgoscy 
0 „Kieolicie?” 


Podobnie jak znakomita bejca woskowa 
znanej bydgoskiej, chrześcijańskiej Wy- 
twórni Chemicznej „Róg“, również i nieda- 
wno wypuszczony na rynek znakomity klej 
Kazainowy stosowany na zimno pod nazwą 
„Kleolit" tej samej wytwórni, w „krótkim 
czasie zdobył sobie zasłużone uznanie i sze- 
roki rozgłos wśród najwybitniejszych przed- 
stawicieli rzemiosła stolarskiego 'i przemy- 
słu meblarskiego, Bydgoszcz może się po- 
szczycić, że w jego murach istnieje wytwór- 
nia, która produkuje doskonałe fabrykaty, 
rugująca najlepsze obce produkty nawet na 
terenie Gdańska. Z pośród licznych głosów. 
uznania dla „Kleolitu”, jakie stale otrzymu- 
je Wytwórnia Chem. „Róg“ podajemy do- 
słownie orzeczenie wydane przez Cech Sto- 
larzy w Bydgoszczy: 

„Niniejszym donosimy uprzejmie, że Wv- 
próbowaliśmy nadesłany nam suchy. zimny 
klej, w proszku pod nazwą, „Kleolit*, wy- 
twarzany przez WPana į poświadczamy, AU 
klej ten jest bardzo dobrej jakości i niee 
zmiernie tani w użytku. Podkreślamy bara 
dzo dużą wydajność kleju marki „Kleolit", 
który uważamy za nadający się pod każ. 
dym względem do użytku w warsztatach 
stolarskich, 

Klej wyrobu „Kleolit* 
każdemu gorąco polecić, 
(pieczęć). Gech Stolarski Bydgoszcz, 
Starszy Cechu Szczerański, 

& d s 

Odpis tego listu notarialnie przez p. no- 
tariuszą Bassaka poświadczony został re- 
dakcji naszej doręczony. 

Pod koniec zwracamy uwagę, że Wys 
twórnią Chemiczna „Róg“ (Plac Poznański 
nr. 5) znajduje się pod kierownictweni wy* 
bitnego fachowca dypl, inż.-chemika p, Ta- 
deusza Krupskiego, który przez długie lata 
pracował w wielkich zagranicznych fabry- 
kach chemicznych. Niebawem Wvtw. Chem. 
„Róg“ przystąpi do Produkcji suchego kleju 
malarskiego, 
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możemy przeto 


Wenta na rzecz bezrobotnych 
da każdemu panu sposobność 
soelidaryzowania sie z paniami. 


t 


ra 
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Niebywała okazja przedświąteczna. 


„Znany z energii przemysłowiec Kazi- 
mierz Wakowski z dniem 6 grudnia otwo- 
rzy przy swojej fabryce detaliczny skład 
wyrobów ceukrowo-czekoladowych po ce- 
nach niebywale niskich — bo fabrycznych. 
Skład bogato zaopatrzony w pierwszorzęd- 
ne wyroby będzie miał jedynie na wzglę- 
dzie zadowolenie klienteli. Odpowiedni lo- 
kal. uprzejmy personel, wielki wybór po- 
darków gwiazdkowych dla dzieci ji star- 
szych, daje gwarancję dużego powodzenia. 
A najważniejsze. to taniość, która pozwoli 
najskromniej uposażonym nabywać prze- 
wyborne mieszanki czekoladowe i cukrowe, 
pomysłowo wykohane niespodzianki gwiazd- 
kowe, wspaniałe ozdoby choinkowe Spe- 
cjalny dział artystycznie wykonanych bon- 
bonierek przedstawią się imponująco. Zwie- 
dzenie składu nie obowiązuje do kupna. 
Skład mieści się przy fabryce — Śniadec- 
kich 29 iretwarty jest cały dzień. 


Sprawy sokole. 


ZJAZD SOKOŁA OKRĘGU V. 


W niedzielę. dnia 13 bm. o godz. 9-tej w 
Resursie Kupieckiej odbędzie się zjazd pre- 
zesów i naczelników Sokoła Okręgu V — na 
który Przewodnictwo Okręgu zaprasza 
wszystkich członków Sokoła. 


Okręgowy Wydział Sokolic. 

Jutro, we wtorek, w Święto Matki Bo- 
skiej zjazd O. W. S. w Resursie Kupieckiej. 
Udział sokolic wszystkich gniazd bydgo- 
skich jest konieczny. Zarządy gniazd mę- 
skich mile widziane. 


Sokół żeński. 


Ogólna zbiórka o godz. 8 w Resursie 
Kupieckiej, ul. Jagiellońska. O godz. 
8,45 wymarsz na nabożeństwo do kapli- 


/ „DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 8 grudnia 1936 r. 


cy św. Floriana. Podczas mszy św. | chód na wdowy i sieroty "po zmarłych 


wspólna komunia św. wszystkich dru- 
hen. O godz. 2 lustracja okręgu w sali 
gimn. kupieckiego (ul. Konarskiego). 


Uroczystość szkolna. 


Dnia 8 grudnia, we wtorek, o godz. 16 
odbędzie się w Strzelnicy, ul. Toruńska 
tradycyjne rozdanie nagród dzieciom 
pryw. 6 kl. szkoły powszechnej koed. 
pod wezw, św. Kazimierza w. Byd- 
goszczy, oraz frekwentantom francu- 
skich kursów „Sekwana“ na które Szan, 
Rodziców i sympatyków szkoły kierow- 
nictwo zaprasza. Na uroczystość złożą 
się deklamacje, śpiewy, oraz odegrane 
będą Jasełka, w wykonaniu dzieci 
szkolnych, A 

Czysty dochód przeznacza się na po- 
moc zimową dla bezrobotnych, (23240 


— Nowa Drogeria, właśc, W. Baum- 
gart, Stary Rynek 21 znana z swych 
tanich cen, dobrego towaru i fachowej 
obsługi, rozpoczęła już tanią sprzedaż 
ozdób gwiazdkowych. Radzimy każde- 
mu zwiedzić specjalną wystawę składo- 
wą w dniu 8 bm., gdzie jak nas poinfor- 
mowano, Gwiazdor będzie się w tym 
roku, posługiwał własną stacją radio- 
wo-rowerowo-muzyczną. (23259 


— Związek Niższych Prac. Poczt, Te- 
legr. i Telefonów urządza we wtorek, 
dnia 8 grudnia br., o godz. 17 u p. Sza- 
lonka (dawn. Patzer) Św. Trójcy 35 
przedstawienie amatorskie pod tytułem 
1) „Złoty strumień“ fragment z życia w 
I. akcie, 2) ,„Niezbadane drogi Opatrzno- 
ści Boskiej“ czyli „Cudowny obraz w 


lesie“, dramat religijny w 5 aktach — na 
które zaprasza publiczność. 


Czysty do- 


członkach. (23274 


Zależy od publiczności. 
Jutro mecz „bokserski Śląsk—Pomorze. 


W dniu jutrzejszym, w wtorek o godz. 
17 odbędzie się w sali Kleinerta przy ul. 
Wrocławskiej międzyokręgowy mecz 
bokserski Pomorze—Śląsk. Na mecz 
ten powinno przybyć jak najwięcej pu- 
bliczności bydgoskiej, gdyż władze bo- 
kserskie przyrzekły urządzanie częściej 
wielkich imprez bokserskich w Bydgo- 
szczy, o ile frekwencja publiczności bę- 
dzie dostateczna. 

Wszyscy, którym zależy na ogląda- 
niu w przyszłości wielkich meczów w 
Bydgoszczy, niechaj pośpieszą jutro o 
godz. 15 do sali Kleinerta. 


„Hiszpania“. 


Bratobójcze walki, których terenem 
stała się Hiszpania, zwracają wszyst- 
kich uwagę na kraj ten o starej kultu- 
rze i egzotycznym pięknie. 

W środę 9 bm. o godz. 8 wiecz. usły- 
szymy w auli miejskiego gimnazjum 
żeńskiego, wybitna powieściopisarkę p. 
Izabelię Casanova-Lutosławską, która 
mówić będzie o tym kraju, przechodzą- 
cym dziś przez gehennę cierpień. Pani 
Lutosławska mówiła już w szeregu 
miast polskich, wszędzie spotkała się z 
olbrzymim powodzeniem wśród doboro- 
wej publiczności. — Bilety w cenie 1 zł 
i 50 gr są do nabycia w biurze „Caritas“ 
przy ul. Cieszkowskiego 6 i wieczorem 
przy kasie, 
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Wieczornica Mariańska 
„Nad sierotami—czuwa Niepokalana" 


Pod powyższym tytułem urządza oddział 
Kat. Stow, Młodzieży Żeńskiej „Przedświt“ 
przy Farze dnia 8 grudnia o godzinie 19-tej 
w Domu Katolickim swe doroczne przedsia- 
wienie ku czci. Niepokalanej. 

Dobrze przygotowane przedstawienie — 
własnego utworu reżyserki p. Owczażako- 
wej oraz jego głęboka treść ściągnie nie- 
wątpliwie wszystkich czcieieli Marii. 

Przygrywać będzie bezinteresownie zna- 
na orkiestra klubu mandolinistów „Lutnia”, 
Wstęp za dobrowolnemi datkami. Dla dzie- 
ci osobne przedstawienie o godz. 14-tej. 

Sprawie służ! (22880 


Sokół I — Sokół Koronowo. 

Treningowy mecz w piłkę nożną ro: 
zegraią powyższe drużyny sokole na 
stadionie miejskim w jutrzejsze święto 
o godz. 14. Ze względu na wyniki, o- 
siągnięte z zamiejscowymi drużynami 
przez drużynę koronowską, spodziewać 
się należy interesujących zawodów. 
MEE TECT RYDZE ZORY PROCEK BOB) 


ż życie (l owarzystEw. 


Poniedziałek, 7 grudnia. 

Godz. 19,00:Ple. II Zw. Powst. i Woj. OK. 8. 
Zebranie plenarne przy ul. Jagiellońskiej 
nr. 10 II ptr. 

— Powst. i Wojacy Bydgoszcz (Szwedero- 
wo) plac. 4. Plenarne zebranie w sali p. 


Kołodzieja. M. in. referat i sprawa 
gwiazdkowa. 
Godz. 20,00: Tow. Ośw. „Lech“, Zebranie 


plenarne w lokalu p. Mellerowej, plac 
Piastowski. Referat. 

— Stow. śpiewu „Symfonia“, Nadzwyczaj- 
na lekcja w Resursie Kupieckiej. We 
wtorek chór wystąpi w kościele Klarysek 
o godz. 11,80. 

Wtorek, 9 grudnia. 

Godz. 15,30: Stow. Dzieci Marii u św. Flo- 
riana. Uroczyste przyjęcie w kaplicy za- 
kładu św. Floriana. Liczny udział poża- 
dany. 

Z A OWENA, trzne 


Bank Polski płacił w dniu 7. 12. 1936 r. 


Poleoam 


na Smwiazdkę po zniżonych cenach! 


sultanki, mgdały, pomarańcze, koryntki, cy- 
tronat orzechy włoskie i laskowe, rodzynki, figi 


Specjalnie: 
Kawy. herbat i kakao 


WINA KRAJOWE I ZAGRANICZNE 
LIKIERY 


IGN. NOWAK 


RUMY 


KONIAKI 


KORONOWO. 


DMa stół świąteczny 


EK ONWEAFCI 
RUY 


LIKIERY 


„NOWAKA: 


najprzedniejszej jakości 


ig.NOWAK KORONOWO 


I 


z S-pokojowym mieszkaniem 


| na głównej ulicy nadający się na każde 


przedsiębiorstwo zaraz do wynajęcia. 


Urządzenie na skład żelaza, 
porcelany i sprzętów kuchennych 


kompietne. 
Oferty kierować pod: 


rd 


(23264 


23266 


Wejherowo, skrytka potztewa 37. 


Dywaniki 
Chodniki 
Gerafy 

Linoleum 


Tapety 


w wielkim wyborze poleca 
korzystnie (23317 


I. WALIGÓRSHI 


ul. Gdańska 12 
telefon 12-23. 
Przyjmujemy asygnaty kredyt, 


NESEEFEEGE| 
Portret 
od „Wiola“ kolorowy, to 


piekny podarek gwiazdko- 
wy. Sw. Trójey 21. (23120 


Fortepiany 
stroi, naprawia Wicherek, 
Grodzka 8. (23277 


Eleganckie. 
panie ubrać się niogą pod- 
ług najnowszych żurnali 
paryskich, tylko w war- 
szawskiej pracowni Ryb- 
nikowa, Podolska 1—2. 
(Ceny gwiazdkowe) (18125 


Autociężarówką 
przeprowadzki, okazyjne 
przewozy do Torunia, z 
Torunia. Goniec Bydso- 
ski, tel. 1617, Doberschiitz. 


| K 
| Domek 131 9 


nowy _niewykofńczony 
sprzeda Sniadeckich 31/1 


Prawdziwa 
okazja piękna suknia wie- 
czorowa na sprzedaż. Po: 
dolska 1— 2, ogłądać od 
13—14, (23218 


SPRZEDAŻE : 


i 


KCS 


Futro 
65— źrebcowe 


kowski, Gdańska 30.(13106 


Maszyna; 
Singera na sprzedaż. ułica 
(13116 


Sienkiewicza 38—1. 


Sprzedam 
2 drabiny, 2 wózki ręczne, 
piec źelazny, bęben ua 
l- 


czyszczenia metali. 
(13138 


leńska 9—3. 


Lampe 
kwarcową 110, wolt, tran- 
sformator i sprzęty domo- 
we z powodu wyjazdu na 
sprzedaż. Gdańska 55, Dr. 
Meyer. (13136 


Konia 
kupię mocnego Goniec 
Bydgoski Telefon 1617 (23299 


Zające 
ptactwo kupuję. 
wa 30. 


Dworco- 
13122 


EPapSszunisunf «> 
do wywozu każdą ilość 
żywych (23258 


hażantów (kur) 


po najwyższych cenąch. 
Oferty pod nr. 1445“ 
do Biura Ogłoszeń „Kos- 
mos* Poznań, M. Piłsuds- 
kiego 25. 


KCZEJA 


Potrzebna 
dziewczyna do dziecka 
lat 5, równocześnie po- 
moc w domu. Achtel, 
Gdańska 75. (13136 


Służąca 
potrzebna 15 grudnia, do- 
bre gotowanie. Zgłoszenia 
3—5 po połud. Autokomu- 
nikacja Gdańska 52. 413114 


Służąca 
potrzebna. Szulcowa, Ma- 
zowięcka 4, 13128 


z gotowaniem. 


Służąca 
20 Stycz- 
nia 48—7, (13131 


czeladnik 


, 


damskie 

sprzeda. Śniadeckich 13 

m. 6. (13109 
Solonik 

80 zł, kuchnia 30. Nowa- 


krawiecki potrzebny. Gar- 


bary 8. (13124 


Panienka 


z lepszej rodziny do 


wszystkiego potrzebna 
zaraz. Adres Dzien. (13134 


Od zaraz 
dla dobrego. czeładnika 
krawieckiego wolne miej- 
se na stałe. Gdańska 31, 
m. 15. (23314 


Służąca 
potrzebna. _ Jaranowski 
Król. Jadwigi 8/1. (2331. 


Potrzebna 
krawcowa do bielizny w 
dom, Zgł. Dworcowa 79. 
13124 


„Dziewczyna 13112 
przychodnia potrzebna. 
Jadłodajnia, Pomorska 21. 


, Fachowiec 

branży materiałów budo- 
wlanych. celem utworze- 
nia insteresu, w korzy- 
stnym położeniu pozzuki- 
wany. Zgł. pod „M. B: 
101% do filii Dziennika 
Bydg. (1311 


x POSAD Y 
POSZUKUJ 

a Kawaler 

religijny, uczciwy szuka 
jakiegokolwiek zajęcia. 
Łask. oferty do Dzien, 
Bydg. pod nr. „43%, 23303 


Dzielny 

młodszy czeladnik pie- 
karski, który posiada też 
wiedzę cukierniczą poszu- 
kuje posady zaraz albo 
później. Oferty pod „Dziel- 
ny” do administr. (23302 


POKOJE 
) WOLNE 


Pokój 
utrzymaniem. Gdańska 55 
m, % 1312 


belgi belgijskie 
liry włoskie 


korony czeskie 


Garaże 
autobusowe i pomieszcze- 
nie na warsztat obszerne 


poszukuję: 


Zgłoszenia pod ,,Gara- 
żeś filia Dziennika. (lI3lv 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: , 
kuch. 16zł.Sniadeckich 13/1 


2i1 pokojowe: 


kuch. centr. Śniadeckich 
31—L. 


4 pokojowe: 
Śniadeckich 42, właściciel. 


3 pokojowe 
z wygodami. Gdańska 141, 
(13103) 


Pokój 
z kuchnią dla jednej oso- 
by, ewentualnie bezdziet- 
ue małżeństwo, rok z gó- 
ry. Grunwaldzka 60. (23815 


5 pokoi 
I piętro. Wileńska 6, por- 
tier. (13138 
Oddam 


pokój starszej osobie za 
domową pracę. Grun- 
waldzka 60. (23316 


. Umeblowany 
ciepły. Stycznia 22-7, 13117 
? 


t 


dolary amerykańskie 
dolary kanadyjskie 
funty szterlingów 
franki szwajcarskie 
franki francuskie 


floreny holenderskie 


szylingi austriackie 
marki niemieckie 


5,28 
5,27 
25,95 
121,50 
24,68 
89,50 
24,70 
288,20 
7,40 
93,— 
110,— 


Pokój 
umeblowany. Cieszkow- 
skiego 15—%. 18126 


Za długi 
mojej żony Jadwigi Gla- 
zik nie odpowiadam. Gla- 
zik, Stary Dwór. (53318 


Misi Gi SZM 
sm 


| Kołdry 
as  wafowane i puchowe 


Koce 


prg 
E 


poleca 
w wielkim wyborze 
423319 [33 


| 


LL) 
im 


U 


E 
RR 


* Pierwszy 


pocjałny Magazyn Wypraw 


HT płarzyńkii Ska 


Bydgoszcz 
IA ul. Gdańska 14 tel. 3814 
(Hotel pod Òrtem) 
SEZ: RO! RO" IKA 
UE gi paki ERE; 


wa 
Im 


Kupiec 7 
kawaler, lat 30, przyjmie 
spôlniezkę pannę 2—3 tys. 
gotówki do interesu na 
wyjazd po Nowym Roku. 
Poważne oferty Dziennik 
„IS37”. 4381 


(mm 
Bwie 

panny wysokie, z wypra- 
wą, zapoznają w celu ma- 
tryimoniałlnym panów u- 
rzędników, do lat 45. O- 
ferty do fili Dziennika 
Bydg. pod „Blondynka i 
Szatynka', (13107 


wdowiec 
emeryt, pozna bezdzietną 
wdowe, wielkopolanke 
około lat 45, mający wła- 
sny domek, lub eośkol- 
wiek materialnie nieza- 
lećna, celem ożenku. Zgł. 
proszę filią Dziennika 
„Wdowiec“. (13108 


3 
i 
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CERA o ZAD 


5 r 
> 


<E 
Y N GR $ 


AA 


[M 


zechce Pani spróbować na 


ZIWIAJĄCEJ 
NOWEJ PIEKNO 


YW tego domowego sposobu upiększającego. 
| ezór stosuj Krem Tokalon koloru różowego. Ze- 
wiera on „Biocel”, nową żywotną odżywkę komó* 
rek, otrzymaną ze starannie wybranych młodych 


„D 


| - lub też mie zapłaci Poni 
ań GMONOSZO, | 


Czy ehciałaby Pani pozbyć się zmarszczek i wye- 
łądać o lata całe młodziej? Czy pragnie Pani mieć 
świeżą, jasną, białą skórę i dziewczęcą cerę? Więc 


nasz koszt tego pros’: 
Ce wie 


wynalazek Prof. D-re 


Jdziądz, Narutowicza 21, 


„|domość Dziennik. 


„wę 


ZIENNIK .BYDGOSKT*, wtorek, dnia $ grudnia 1936 r. 


3 Likwidująę 
skład sprzedaję obuwie 
niżej cen kosztu. Magdziń- 
skiego 10. +. 428286 
_ _ Kolonialkę 
ząprowadzoną sprzedam z 


powodu przeniesienia. Wia- A 


pomość w Dzienniku Byd: 
godkim. =) 2-65 093223 


Sprzedam ,„Szpicaćć 
bardzo czujny, młody, 
czysty, Lwowska 2. m 4, 

A (13023) 


Kamienicę . - 
czynszową, dwupiętrową 


„| dobrze utrzymaną. sprze- | 


dam lub z. mienię na Po- 
znań. Załoszenią ` Gru- 
m. 7. (23262 
ł Krówiniec 

tanio na sprzedaż. Nakiel- 
ska-2r1, ~ (23270 


Skład 
kolonialny sprzedam. Wia- 


| Gramofon 
21 płyt tanio. Barska 11. 
i ; DE E yS 


Dom 
piętrowy, oficyna, sprze- 
da właściciel. Nakielska 
nr. 33. (13104 


„Maszynę . 
walizkową do pisania 
sprzedam. Pomorska 7-6, 


KZ s, T ži 


W dniu 5 grudnia 1936 r. zmarł członek 
nasz Ś. p. 


Piercim Tapkidksksi 


W Zmarłym traci Związek gorliwego członka. 
Cześć Jego pamięci. 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 8 bm. o godz. 2.30 
z domu żałoby. Zbiórka członków o godz 14.16 przy ul. 
Karpackiej nr. 5. f. (23269 


Zarząd Zwiazku Rzeźników Rali Targowej. 


tino 


500— 1.000 mórg w pobliżu Bydgoszczy. 
Oferty dó filił Dziennika. Bydgoskiego, Bydgoszcz, 
( 


Dworcowa 5 pod y Majątek*, 13102 


RADIO-ODBIORNIKI | 


najnowsze typy według układów wiedeńskich, 
najkorzystniej, na dogodnych warunkach oddają 


Zakłady Radiotechniczne 


Bydgoszcz, Poznańska 32, 
Udzielamy 2-letniej gwarancji. 


(23312 


Jeżeli nie Szylier - Szkolnik, to któż inny 
potrafi szczegółowo okreś ić Twój charakter, 
zdo:ności, przeznaczenie? Szyiler - Szko nik 
jest Redaktorem poczytnego pisma „Swit“ 
(Wiedza Tajemna), autorem wielu prac 
naukowych. Jeżeli Ci brak energii, równo: 
wasi, łeżeli cierpisz moralnie, pozwól mi 
bezinteresownie określić Twój charakter, 
zdolności, przeznaczenie, wyszczególnić naje 
ważniejsza fakły Twego życia. Określić kim 
Jestes, kim być możesz. Poradzić jak żyć 

postępować, by zwycięsko przeciwstawić 
się losowi. A ponadto Preas na zasadzie 
astrologii i obliczeń kabałisiycznych szczę. 
śliwy numer Twego losu Loterii Państwowej Ii wskazać, gdzie takowy 
można nabyć Podaj datę urodzenia. Nie przysyła! żadnego wynagro: 
dzenia Na los Nr, 122.627 wybrany przezemnie padła wygrana 150 000 
złotych. Na niewielką ilość wybranych przezemnie numerów padło 
mnóstwo wygranych. Z braku mę'sca nodale tylko niektóre: 
Józef Baicerek, Nowa Wieś k. Chorz., Karola Miarki 2, - 10.000 zł, 
W, Baranowioz, Gdynia, Wysockiego 28, m. 6, . 10000 zł Józef Bo- 
gusławski, Wilno, Ostrobramska 1-6 - 100000 zł, M. Madejówna 
Stanisławów, Romanowsk. 9, - 100.000 zł, J, Morzyńska, Łask, Stac- 
ja koleiowa « 10.000 zł, W Piątkiewicz, Kraków, B. Zaleskiego 24, 
m. 2, » 10000 zł, Sala Aprl, Tarnów, ul. Focha 7, =- 10.000 zł, 
Jan Macisz Kurów, pow. Rybnik, Wiktoria 5, - 25000 zł, W. Piechow- 
ski. Częstochowa, Szczytows 18, = 75.000 zł, I. M A zenberg, Izbica 
n Wieprzem, 75.000 zł, W Kaźmierczak, Wojkowice Komorne, Ogro- 
dowa 1, - 22.000 zł, Jezeli ktokoiwięk wątpi w autentyczność poda- 
nych potwierdzeń, może się zwrócić do powyższych osób. podajae 
swój adres i załączająe znaczek pocztowy ma odpowiedź. Załącz ni- 
niniejsze ogłoszenie i ieden złoty (w znaczkach pocztowych) na 
kosztą pocztowe i kancelaryjne. Żadaych zaliczeń ł dopłat nie bę 
dale. Warszawa, Redakć a , Swit“, Psychogratolog Szylier - Szkolnik, 
Żulińskiego 9. (23248 


Obwieszczenie o licyłacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy Il rewiru Mieczy- 
sław Mystkowski zamieszkały w Bydgoszczy przy ul. 
Ign. Paderewskiego nr. 3 na podstawie art, 602 k.p. ce. 
niniejszym podaje do publicznej wiadomości, że doko- 
na sprzedaży ruchomoś'i: Dnia 10 grudnia 1938 r. 
o godz. 10-tej w domu nr 12 przy ul. Marsz, Focha 
ruchomości należących do Willibalda Oklitza składają- 
cych się z pianina i części maszyn do pisania, oszaćo- 
wanych na sumę zł, 898.-— oraz mebli, — Dnia 10-go 
grudnia 1936 r. o godz. 10-tej w domu nr. 19-21 przy 
ul. Herm. Fraukego ruchomości składających się z sa- 
mochodu. bryczki, wag i maszyn do pisania oszacowa- 
nych ua sumę zł. 2,380. — Dnia 10 grudnia 1936 o g. 
10-tej w domu mr. 7 przy ul. Mostowej ruchomości 
składających się z mebli i maszya biurowych, oszaco- 
wanych na sumę zł. 1.190. — Dnia 10-go grudnia 1938r. 
O godz. LV-tej ruchomości należących do Franciszki 
Lewandowskiej w domu nr. 25 przy ul. Jagiellońskiej, 
składających się z radia i mebli. 
Bydgoszcz; dnia 5 grudnia 1986 r. 
23806 Komornik (—) M. Mystkowski. 


stracja, 


13105 
a 


DO RACJONALNEGO 


KONSERWOWANIA OBUWIĄ 


Z ROOT 


mórg, pszenna, buraczana 
(kontyngent), inwentarz 
komplet., 13500, reszta 30/, 
pożyczka amortyzacyjna, 
Oferta Dzien. „Pierwszoe 
rzędne”. (23287 


Piekarnia 
parowa w Bydgoszczy, za 
zgodą gospodarza do od- 
dania, — potrzeba. około 
4000 zł. Zgłoszenia. do 
Dziennika „Bydgoskiego 
pod „Nr. 1001“, (23268 


; Kompletne . - 
urządzenie do wyrobu,kar- 
tonów fotograficznych 
passe-partout i t. p. (w ru- 
chu) z powodu likwidacji 
korzystnie sprzedam. 
Gdzie? wskaże 'admini- 
5 128289 


Sprzedam 
warsztat mechaniczny Ww 
mieście powiatowym. 
Szetfier, Tuchola, Okręż- 


na 5. . (23788 
Radio _ 

prąd zmienny. Karpacka 

nr. 36. -> (28291 


Służąca 
z gotowaniem poszukuje 
posady od 15 XII. Zgłosz. 
Dziennik „Służąca”, (23293 


Potrzebna (23 65 
kucharka, doskonała w 
swoim zawodzie, znająca 
również prasowanie szty- 
wnej bieliżny i wszelkie 
prace w gospodarstwie 
domowym. Zgłoszenia 
tylko , sił pierwszorzęd- 
nych z odpisami świa- 
dectw i możliwie fotogra- 
fią do Dziennika Bydgo. 
skiego pod „„Starógard” 


Młodą (23272 
dziewczynę przychodnią 
do dzięci przyjmę. Nowjc- 
ka, Bydgoszcz,Chopina 13. 


Uzdeinionej 
„ekspedientki.  wędliniar- 
skiej poszukuję od 1 12. 
36 lab później Gdzie wska- 
że admininistracja Dzin- 
nika, ojc (23290 


113127 | 


R 


DO NABYCIA 


jest znakomita superheterodyna 


. GLORIA - ELEKTRIT 
S 7 lamp. Okłoda-duodioda. 
Antiłading. Siedem obwodów. -< 
Cztery zakresy fal. Wielki głoś 
nik dynamiczny. Regulacją siły, 
modułacja tonu. Urządzenie 
gramofonowe. Filir lokalny. 
Ciche strojenie optyczne; 
Uwaga. Crack-killer — lampo- 
wy tłumik, niwelator trzasków, _ 


ES ; Lid 


W RADIOSKŁ. W CAŁYM KRAJU 


Nawet skarby nie zastąpią zdrowia 


to też należy przy objawach niedomagań stosować 


ZIOŁA Dra BREYERA © 


cena 

Nr. 1 — w katarach piersiowych, kasziach, astmie. e . > + > 200 zł 
Nr. 2 — w złej przemianie materii, reumalyżmie, artretyżmie, chorobach 

suórnych, nieczystości Cry e neo « oe o > o 8.00 zł 
Nr. 8 — w chorobach żołądkowo-kiszkowych. żółtuczce PM Wa „ 2.50 zł 
Nr. 4 — w chorobach nerwowych i przy ogólnym osłabieniu. Mogą za- 

siąpić nerwowo-cnorym herbatę chińską +» KA ak Gos śr  « "BMGDIZŁ 
Nr. 6 — w bednicy i niedokrwi:łości due Ed oraz AAAA e. . 4.20 zł 
Nr. 7 -- w chorobach nerkowych i pęchorzowych . . « e. « s Het = 

. . . . a LJ LJ . 1 . « 


Nr. 9 — przeczyszczające 


Do nabycie w orygina nym opakowaniu w aptekach, składach aptecznych I dro- 
geriach. Adres dla bezpośrednich zamówień. 


(20875 


„POLEERBA” Laboratoriam Chem. Farm. - Kraków - Podgórze, Skrytka Nr. 4 


Dziewczyna ;23278 
z dobrym gotowaniem po- 
trzebna, Długa 52, Pokora. 


Uczennica (23281 
z szkołą handlową po- 
trzebna. Jankowski, Weł- 
niany Rynek 6, księgarnia. 


Bomocników 
stołarsk'ch potrzebuję. 
Sw. Trójcy 15, m, 4. (23282 


Emigrant (23280 


Maszynistka 
polsko-niemiecka z własną 
maszyną szuka posady. 
„Maszyna”. (32225 | 


! komfortowe mieszkanie do 
i MIESZKANIA 
SZUKA 


; Mieszkanie 

8—4 pokojowego centrum 
oszukuje. Zgłoszenia filią 
ziennika „3—4., (13137 


X DZIERŻAWY y i 


Dzierżawy 
poszukuję 200—400 mórg, 
tylko dobrej ziemi, zaraz 
za gotówkę. Stanisław Zię- 
tarski, Słup, powiat Gru- 
dziądz, tel. 2, (23281 

Składu 
na drogerię poszukuję 1. 
I. lub później. Oferty 
„Dobra miejscowość“, 
Dziennik. (22989 


Skład 


od t stycznia do wynaję- 
cja. Jezuicka 8. (23276 


CD 


Pokój | 


ł niekrępujący. Jezuicka 10, 


m. 8. (23-84 
Pokoje 

ładne osobne, także przy- 

jezdym. Cieszkowskiego 

4—3, (18115 


grzewanicm, II piętro, na- 


< POKOJE A OKOS 
Aee ORN EA 
Pokój 


umeblowany wyhajmę,No- 
wa 13—6. ~ = "(23239 


Pokój . —_. 
komfortowy ‘Marsz. Focha 
2—4. „ (23504 


Pokój 
frontowy, słoneczny ną 
piętrze poszukuje od za- 
raz lub później. Zgło» 
szenia pod „Urzędnik 


filia Dzien. (13119 
RÓŻNE > 
prřzedpokoj., kuchnią wy- CAE eS 


najmę zaraz za opłatą z Qstrzeżenie, 
góry. Siemiradzkiego 4. l długi żony mojej Łucji 


1 pokojowe: 
gospodarz rolny poszukuje | kuch. 16zł.Sniadeckich 18/1 
posady na maj:tek za wło- | ———o————— 
darza. Oferty „Emigrant“. 


2 pokofowe t 


nie odpowiadam. Mieczy» 
sław Bzdawski, Osada 37, 
(23238) sw 


- 6 pokolęwe: 


wynalęcia od.15 erudnia| q.ch praktykantów 


w wieku od 18 lat z ziżż 
szym wykształceniem, mas 
jacych zamiłowanie dó 
pracy przy galwanotechę 
nice i instalacjach elek» 
trycznych, bezwzględnię 
uczciwych i dobrze pole- 


Król. Jadwigi 19,informacji 
Król. Jadwigi 21—5, 


4 pokojowe 
wynajmę Niedźwiedzia 5. 
5 23168 


conych, posznkuje po 
2 nokoje Sah fabryka lola 
kuchnia. ul. Półwiejska 2|]Oferty z referancjami 
Jachcice, (23252 | składać filia Dziennika 
Bydgoskiego, Dworcową 
pod  „Galwanotechnika”; 
Pokój (13118) R 

kuchnia do wynajęcia. FH- 
sacka 2. (23241 €hromantka 


przepowiada zdumjewają- 


3 pokośowe co trafnie, Gdańska 25, 


komfóttowa: grille. wy. | * Jw: 
-dzisrżawię. wytowo 9, Wróżka 
właściciel. (28286 | przepowiada. Ścieżka 20/2, 
suteryna. * 23279 

2-.pokojowe È TE TAY 


odremontowane (wilka) 
ogrodem. Leśna 32, Bie- 
lawki. (13118 


ę 


` Najwię* szy (22563 
wybór majętnych pań. O~ 
raz panów, zajmujących 
‘wysokie, poważne stano- 
wiska, poleca jedynie 
„ECHO* najpoważniejsze, 
najlepiej zorganizowane 
Biuro Matrymonialne w 
Polsce, Poznań. Sw. Mar- 
cin 68, telefon 50-30. Dy- 
skrecja gwarantowana, 


Słoneczne 


komfortowe, zupełnie od- 
nowione 7 pokojowe mie- 
szkanie z centralnym o- 


daje się na mieszkanie z 
biurem, zaraz lub od 1. 
T 1937 r. do wynajęcia, | 
Twardowski, Sniadeckich 
nr. 2 i- (22305 ' 


„Str. 16. 


w Poznaniu 


uł. 27 Grudnia 19 
tel. 21-28, 21-31 


, 


Kałowicach 
3-ga Maja 36 
tel. 345-82 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, wforek, dnia 8 grudnia 1936 r. 


-n — a M 


Nr. 286. 


Przed złodziejami 


jedyną ochroną 


«Torzystwo Wzajęmnyc 


Grudziądzu 
Pl. 23 Stycznia 20 
tel. 20-84 


od kradzieży z włamaniem. 


ODDZIAŁY 


Warszawie 
Chmielna 2, tel. 285 35, 
613-74, 618-73, 652-27 


Reprezentacja w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 67, tel. 16-32 - 
Reprezentacje i agentury we wszystkich większych miastach Polski, 


WYTWORNY LOKAL ROZRYWKOW 


.CAPBHEGCA< o 


ulica Pomorska 19 
DANCING — BAR — WYS CĘPY ARTYSTYCZNE 
urządza w każdą miedzielę i każde Święto od godz. 17-19 

FIVE OG TELGQCHCH 


połączone % występami pierwszorzędn. sił artystycznych 
_ Na najib iższy five o'clock w jutrz ejsze Święto najuprzejmiej 


zaprasza 


DYREKCJA 


22541! 


Najmilszy prezent gwiazdkowy 


b ipriegbiczum 
lub ppženenim æ 


z' największej fabryki w Polsce 


B. SOMMERFELD 
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2 


Jedyna fabryka eksportująca. 
Niskie ceny 


Dogodne warunki 


s e 


p 


Piotrkowska 78 
tel. 121-61, 121-81 


Łedzi 


WPROST Z 


FABRYKI 


OZDOBY CHOINKOWE 


TET TALLELE ELTETT EEEIEE TELTEI EITI FELIE TETELE ATEREA EEE EEEE 


Najtańsze źródło zakupu — 


Ceny bezkonkurencyjne — 


KURT! 


Ozdoby szklane 


Olbrzymi wybór 
Wykonanie pierwszorzędne 


DETAL! 


w ca. 600 różnych pięknych deseniach, ptaszki, czubki, ru- 
sałki białe i kolorowe, lameta, włos anielski, girlandy, ognie 
zimne, lichtarzyki, druciki, śnieg, watę na choinkę i świeczki. 


Nowość: 


Ognie zimne Triplex 


FR. BOGACZ, Bydgoszcz, Dworcowa 14 


fabryka ozdób choinkowych i instrumemów szklanych —  Przędzalnia szkła. 


o o oajsot, "o Pianino i | © wilk (23: 


Sypialnie (22452 
dębową, garnitur koszy- 
kowy i inne rzeczy z po- 
wodu wyjazdu korzystnie 


Pamiętajcie o bezrobotnych aż: ze 


K POLECENIA ) 
Dykty 
sucho i mokro klejone 


poleca Suligowski, Gdań- 
ska 128. (21592 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko. u (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


mr 


Kolejarzom 
Kredyt płaszcze, obuwie 
towary krótkie. Warsza- 
wska 1, (13044 


Trwała- O©nduiacja 
Fęglerski, Sobieskiego. 


(22888) 


R: Obuw.e 

niżej ceny kosztu, z po- 
wodu likwidacji Mag- 
dzińskiego 10. (22858 


Repertuar kin bydgoskich : 


KRISTAL: „PałacweFlan- 
drii* z Martą Eggerth, 
premiera i nadprogram 

ADRIA: „Barbara Radzi- 
wiłłówna* z Jadwigą 
Smosarską, premiera i 
nadprogram. 


APOLLO: „Becky Sharp* 
i dodatek kolorowy 
„Krówka Molly i India- 
mie”. f 

REWIA: Cyrk Baruma* 
z Wallace Beery. Na 
scenie doskonały zespół 
artystów rewiowych. 

BAŁTYK: „Powrót Sher- 
loka Holmesa“ i „Wiel- 
kie wydarzenie*, 


ZOO O : 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer. 67 mm. 
' Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, > 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zarra 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow 


PBodarki gwiazdkowe. 
Znowu w wielkim wyborze 
B. Kaczmarek, Podwale 
nr. 12, naprzeciw Hali 
Targowej, telefon 23-71. 
Fajans, Porcelana, Emalia, 
Szkło, Noże, Widelce, 
Galanteria Powołujący'się 
na głoszenie przy zakupie 
od 2.— zł. otrzyma ślicz- 
ny podarek. (23097 


Precz z drożyznął 
Specjalista szlifowania 
brzytew, maszyn do wło- 
sów, nożyc, instrumenty 
lekarskie, fryzjerskie, łyż- 
wy z rowkiem tanio pod 
gwarancją. Grodzka 5, 
wejście z Mostowej, Szli- 
fiernia Zajsta. (21166 


Leżanki 
tapczany, bogaty wybór, 
pierwszorzędne wykona- 
nie tylko Janowicza. Weł- 
niany Rynek 10. 


Zabawki 
w dużym wyborze, lalki, 
reperacje lalek, Tani Ba- 
zar, Stary Rynek, obok 
Apteki. (23260 


© SPRZEDAŻE | 


Trzypiętrowa 
centrum, dwa składy, do- 
chód 12.000, cena 75.000, 
wpłata według ugody. 
Dziennik „75.000“, (23197 


i 


Restauracja 
z wyszynkiem od 1, i. 
na sprzedaż. Oferty „A.B.” 
do Dziennika Bydg. (23292 


Skład (23256 
kolonialny zaprowadzony 
korzystnie sprzedam, 
Grunwaldzka 54, kiosk, 


Piece (23223 
kąpielowe, pierwszorzę- 
dne tanio sprzedam. Grun- 


(22606 |- 


Fabryczna 
nieruchomość b. mniejsza 
fabryka mebli, wybudo- 
wana 1929 z małym do- 
mem mieszkalnym i ogro- 
dem, korzystnie na sprze- 
daż za 18.000 zł. M. K, K.O. 


Starogard. . (23257 


. Skład 
pieczywa z mieszkaniem i 
meblami, z powodu wy- 
jazdu sprzedam za 1.000. 
Zgłoszenia Kieliszek, Plac 


Piastowski 15, (23255 
Futro 
czarne, damskie tanio 


sprzedam. Gdańska 152/12 
podwórze. (23237 


Króliki (23244 
fretki silne samce sprze- 


; | waldzka 35, blacharstwo. ! dam. Szczecińska 19—12. l kiego 5. 


Sniadec- 


krzyżowe za bezcen. 
górna 1—1. 


Skład_kiosk 


sprzedam, cena 500 zł. Wia-|tanio na sprzedaż. 
(23294deckich 4, m. 5, 


domość Dziennik, 


Cukiernie (23254 
piekarnię najlepszym bie- 
gu pod gwarancją odstą- 
pię. Zbożowy Rynek 7. 


i< 


Bezrobotni uwaga. 
Kupujemy każdą ilość 
szkła tłuczonego. Płacimy 
za kg: zielone 2 gr "fa 
białe 4 gr, białe 6 gr 
Wielkopolska, Huta Szkła 
ul. Toruńska 308. (21768 


Heblarke 
Kelarkę) 4 stronną. łoży- 
ska kulkowe. Trak (Block- 


Pod- | ostry Doberman, 
(23283 | młody. Toruńska 84--3, 


Wilke 


Przenośny piec 


Lublinie 
Krak. Przedm. 29 
tel. 20-91 


. w Gdańsku, S$ 


(23801 
Szpie 


nia- 
(22452 


Lwowie 
Akademicka 4 
tel. 201-85 


cgpierzeń od Ognia | ratobicia w POZNANIU 


Krakewie 
Szpitalna 40 
tel. 106-17 


tadtgraben 18, tel. 235-10 


(23249 


zamienię 
lub kupię konia., Express“ 
Warszawska 26. (23250 


Potrzebna 
panienka, od 20 bm. do 
składu rzeźniekiego oraz 
wszelkich pracdomowych. 
świadectwa, życiorys po- 
żądany. Oferty Dziennik 
Bydgoski Gdynia, pod 
„Rzetelna”. (23263 


Sszewski 
czeladnik potrzebny od 
zaraz. Długa 55, (23285 


o O Z 


ż de 
WEZ, 

Potrzebna (23109 

siła pierwszorzędna re- 

stauracyjna i barowa do 


kawiarni „Bristol“ w Gru- 
dziądzu, Legionów 7. 


Szwajcar (23242 
samotny, język niemiecki 
potrzebny zaraz. Liebenau 
Ciele powiat Bydgoszcz. 


K POSADY 2 
oszukuj _/ 


czeiadnik (25231 
rzeźnieko wędliniarski po- 
szukuje posady od zaraz. 
Oferty pod „Czeladnik*. 


1-2 pokojowe 
mieszkanie z kuchnią po- 
szukuję dla cichego, pun- 
ktualnie płacącego mał- 
żeństwa, możliwie w cen- 
trum miasta. Ewentualnie 
jako wpłata 1/4 roczna 
dzierżawa. Oferty pod 
„Punktualnie* do Dzien- 
nika Bydgoskiego. (23080 


“Poszukuje 


saege), poszukuje Krzyża- | jednopokojowe lub por- 
nowski, Poznań, Piłsuds- | tierstwo, czynsz z góry. 


(23197 I Długa 40, m. 1. 


(23214 


Towarzystwa 


przystojnej, kulturalnej 


‚pani na Pomorzu poszu- 


kuje prawnik. Zgłoszenia 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod „Gdynia, (23160 


Jasnowidz 
Dżami, ia Ery 
dyrektor Instytutu „Po- 
radnia życia* w Berlinie, 
wyjaśni każdemu jak 
osiągnąć zadowolenie we 
wszystkich kierunkach, 
jak: Miłości, loterii. kra- 
dzieży, spadków, zakopa- 
nych skarbów.. Nadeślij 
datę urodzenia, 1 złoty na 


|porto. Jasnowidz Dżami, 


Kraków, Wielopole 3.(22855 


Podaruicie parasole 
damskie — męskie 
laskowe i laski (23267 
Ostatnia nowość 
składany parasol damski, 
„B OY“ j 
jedyny fabrykant w Polsce wy- 
mienionego parasola, 


'| Specjalna oferta: pewna ilość 


Parasoli damskich jedwabnych 
z małymi skazami w solidnych 
gatunkach i ładnych deseniach 
po cenie zł 7 50, 850, 9.50 itp. 


Bydgoska Fabryka Parasoli 
: Rudolf Weissig 
ui. Gdańska 13. 


NIEOMYLNY ZNAK. 


v 


mamusi 


— Widzisz, to niewątpliwie ślady Po 


a z 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 

Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki. 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 
niezne 25; dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%/, drożej, 
jada, — Miejsce :dustności: Bydgoszez. — Konta bankowe: Bank Związku S$ 
Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiędzialny: Stanisław Nówakowaki w Bydgoszczy. 


półek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


